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44 państw przeciw Japonii. 


Jednomyślne przyjecie rezolucji komitetu 19-tu 
przez Zgromadzenie ligi Narodów 


Demonstracia delegata japońskiego 


(1) Genewe, 24. 2. (K) Zgromadzenie Ligi Naro- 
dów przyjęło dziś jednogłośnie rezolucję komite- 
tu 19-tu zawierającą praktyczne propozycje w spra 
wie zażegnania konfliktu  chińsko-japońskiego. 
Przeciw rezolucji głosował jedynie deiegat japoń- 
ski Matsouka. Sprzeciw jego nie ma jednakże żad- 
nego zmaczenia, ponieważ przyjęcie rezolucji nie 
wymaga zgody stron zainteresowanych. Delegat 
chiński dr. Yen głosował za rezolucją, a tylko de- 
legat syjamski wstrzymał się od głos wania. Na 
dzisiejszem posiedzeniu reprezentowane były 44 
państwa. Po ogłoszeniu przez przewodniczącego 
Hymansa wyniku głosowania i stwierdzeniu przy- 
dęcia rezolucji przez Zgromadzenie Ligi Narodów, 
delegat japoński Matsouka wraz z resztą człon- 
ków delegacji japońskiej i obecnych na sali Ja- 


pańczyków ostentacyjnie opuścił salę obrad, nie _ 


zgłaszając jednakże wystąpienia Japonji z Ligi 


Narodów. 


Dziś zadecyduje Japonia 
o swem wystąpieniu z L. N. 
(1) Londyn, 24. 2. (L). Z Tokio donoszą, że w 
razie gdyby Zgromadzenie Ligi Narodów przyjęło 
rezolucję komitetu 19-tu, zwołana byłaby na £o- 
botę rada ministrów, która zadecyduje, kiedy i w 
jakiej formie ma Japonja zgłosić swe wystąpienie 
z Ligi Narodów. Uchwała rady ministrów została- 
by natychmiast przekazana do zatwierdzenia taj- 
nej radzie cesarskiej. 


Japonia żąda od Chin — 
zaufania i dobrei woli! 

(1) Nowy Jork, 24. 2. (R). Ambasador japoński 
w Waszyngtonie złożył sekretarzowi stanu Stim- 
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sonowi deklarację. w której rząd japoński oświad- 
cza, że po zajęciu prowincji Jehol, wojska japoń- 
skie nie mają zamiaru wkraczać na terytorjum 
Chin północnych. Dalej deklaracja oświadcza, że 
Jsponja sie zamierza Szau-.2. sann  oObsa zab 
na stałe i ża skłonna jest do natychmiastowego zli 
kwidownia konfliktu chińsko-japońskiego drogą 
bezpośrednich rokowań z Chinami, jeżeli Chiny o- 
każą dobrą wolę i obdarzą Japonję zaufaniem. 


Stanowczy Opór 
rzadu chińskiego 

(1) Londyn, 24. 2. (L) Donoszą z Nankinu. że 
rząd chiński z całą stanowczością odrzucił żąda- 
nie japońskie w sprawie natychmiastowego wyco- 
fania wojsk chińskich z prowincji Jehol. 
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(1) Tokio, 24. 2. (PAT). Wojskowe władze ja- 
pońskie są przekonane, że operacje wojenne w Je- 
hol zak s:czą się szybko. ponieważ regula:ne ode 
działy chińskie, znajdujące się wzdłuż wschodniej 
granicy tej prowincji nie stawiają zbyt wielkiego 
oporu. W oddziałach chińskich szerzy się dezercja. 


Bezrobotni znaleźli zajecie... 


(1) Londyn, 24. 2. (L). Dzisiejszy „Daily Herali'" 
potwierdza wezorajszą wiadomość, podaną przez 
„Daily Express“ w sprawie masowej produkcji 
broni i amunicji przez fabrykę Vickersa, uzupeł- 
niając wiadomość fotogratją, przedstawiającą sto- 
sy granatów rozmaitego kalibru. Dziennik doda- 
je, że fabryka zatrudnia wielu robotników, którzy 
od czasu wojny byli bez pracy. 
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Nieudałe oszustwo z transportem 
broni włoskiej dla Węgier 


Gaperainy dyrektor kolei austriackich zdymisionowany 


(1) Wiedeń, 24. 2. (W). Generalny dyrektor au- 
strjackich kolei państowyńk Seefellner został z 
natychmiastowym skutkiem przeniesiony w Stan 
nieczynny. Jak z kół miarodajnych donoszą. Usu- 
nięcie z urzędu Seefellnra nastąpiło z powodu 
prowadzonej przez niego w Sprawie afery hirten- 
berskiej akcji, stojącej w sprzeczności z deklaracją 
kanclerza Dolliussa, jaką złożył posiowi francus- 
kiemu i angielskiemu na interwencję ich rządów. 

(1) Wiedeń, 24. 2. (PAT). „Arbeiter Ztg.“ przed- 
"stawia próbę przeknpienia organizacji kolejarzy 
przez generalnego dyrektora kolei austrjackich 
Seefellnera w sposób następujący: Dyr. Seefellner 
zaproponował  posłowi socjal-demokratycznemu 
Kónigowi, przewodniczącemu Związku zawodowe- 
go kolejarzy, aby broń znajdującą gig w Hirten- 
bergu wysłano do Włoch nie przez Semmering, 
lecz przez W. Neustadt. Tam miałyby być wago- 
ny przez omyłkę przesunięte na tory. prowadzące 
do Edenburga nad granicą węgierską. W Edenbur 
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gu jest już wszystko przygotowane —- oświadczył 
| e Seefeliner do wyładowania wagonów. Próżne 
| €, Sete boni“ odjechałyby następnie do Włoch 
Dyr. Seefellner oświadczył, że wrazie współdzia. 
łania organizacji kolejarzy gotów jest na rzecz tej 
organizacji przeznaczyć sumę 150.000  szylingów. 
Również oświadczył dyr. Seefellner, ż w tej spra- 
wie rozmawiał z kolejarzami narodowo-soejsiistycz 
nymi, którzy zobowiązali się do milczenia. Poseł 
Kónig zawiadomił zarząd główny stronnictwa 
socjal-demokratycznego. który poinformował o 
całej sprawie kanclerza Dollfussa. Wskutek tego 
nastąpiło natychmiastowe zawieszenie w urzędowa- 
niu dyr. Seefellnera. 


|Ecba afery dyr. Seefellnera 


w parlamencie 


Weideń, 24. 2. PA1. Na dzisiejszem posie- 
dzeniu Rady Narodowej posel socjalistyczny 
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Deutsch poruszył aferę dyrektora kolei pań- 
stwoawych Seefellnera. Wobec stwierdzenia fa- 
| ktu usiłowarego przekupstwa domagał się 
| mówca wytocznia śledztwa nielylko Seefcll- 
| nerowi, lecz także — jak się wyraził — jego 
moacodawcom, za których uważa dyrektora 
fabryki broni w Hirtenbergu Mandla i przy- 
wódcę Heimwehry ks. Starchemberga. W cza- 
sie wywodów pos. Deutscha przyszio do gwał- 
|iownej ularczyi siownej między socjałdema- 
kratami i posłami klubu Heimweh y. Po uspo 


kojęnya.sice, ieba uchwaliła prelimica.z budże= 
towy we wszystkich trzech czytaniach. 


Heimwehra wypiera się... 


Wiedeń, 24. 2. PAT. „W. A. Ztg“ donosi, że 
jeszcze w dniu wczorajszym rząd austcjacki 
powiadomił posłów tych państw, które się in- 
teresują sprawą hirtenberską, o aferze dyr. 
Seefellnera. Jak słychać, rząd przeprowadził 
inwentaryzację wszystkich zapasów broni, 
znaidujących się w fabryce broni w Hirten- 
bergu. Oficjalne kierownictwo Heimwehry 0- 
głasza oświadczenie, że nie miało z dyr. See- 
fellnerem nic wspólnego. 


Dezem m ówił Kitler z Herminą? 


| (1) Londyn, 24. 2. (PAT). „Daily Express" za- 
mieszcza depeszę korespondenta z Berlina, opis- 
jącą spotkanie żony b. cesarza Wilhelma, Herminy; 
w jednym z arystokratycznych domów w Berlinie 
z Hitlerem. W rozmowie z żoną Wilhelm Hitler 
miał oświadczyć, że chwila obecna nie dojrzała 
jeszcze do powrotu cesarza. "Trudmości polityczne 
i gospodarcze Niemiec są tak wielkie, że mimo sza- 
cunku i uznania, jakie Hitler żywi dla Hohenzol- 
lernów. nie można obecnie ryzykować powrotu 
dynastji na tron. 


Dziś w numerze 
(prócz artykułu wstępnego): 
(b): Ministerjalna kukła z pejsami 
Dr. E Kleinlerer (Rzym): „Tydzień Sokołowa” 
we Włoszech 
Domagamy się prawa do nauki! — (Mowa sci- 
mowa pos.Sommersteina) 
Spacer do prasie palestyńskiej 
Vir: Kto straci 
( (dl): Pan prezydent miasta przysiege 
Gorący dzień we Lwowie 
Tamara: Stefek ma zasnąć... 
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«NOWY DZIENNIK“ niedziela 26. Il. 1938 


Jużniema wojen | 


(Od naszego korespondenta) 


Gencwa, 21 lutego 


„Czy niema już prawa 
międzynarodowego!" 

Dawniej — aż do roku 1914 — wojna była 
dozwolona jako ultima ratio prawa między- 
narodowego. Poprzedzały ją całkiem  specy- 
ficzne „naprężenia stosunków  dyplomatycz- 
nych“, wymiany not, ultimata, mobilizacje, a 
wreszcie — uroczyste deklaracje wojny, któ- 
rym towarzyszyły zazwyczaj manifesty „do 
narodów“, apele do opinji publicznej świata 
itd. „Wojna”, był to całkiem dokładnie zdefi- 
njowany akt prawa międzynarodowego, do 
którego przystępowano, zachowując conaj- 
mniej pozory honorowości. Pojęcie wojny ja- 
ko aktu prawa międzynarodowego było tax 
znane i zakorzenione, że przyjęte zostało jako 
takie, bez bliższych definicyj, do Paktu Ligi 
Narodów. Wszystkie przepisy tego Paktu opie- 
rają się na przesłance wojny jako aktu prawa 
międzynarodowego i przewidują dlatego cały 
szereg procedur, mających przedewszystkiem 
na celu odwleczenie wybuchu wojny t. j. w 
pojęciu Paktu deklaracji wojny, zobowiązanie 
stron do podjęcia akcyj pojednawczych, roz- 
jemczych, sądowych i t. d W najbardziej 
krytycznym wypadku, który Pakt definjuje 
ijako „zatarg, mogący spowodować zerwanie“ 
(art. 15) Rada Ligi „usiłuje zapewnić zała- 
twienie zatargu”. Artykuł 16 Paktu przewidu- 
lje wreszcie sankcje przeciwko członkowi Ligi. 
który „wszczął wojnę“. Tylko jeden artykuł 
Paktu: — artykuł 10, na który w związku z 
konfliktem chińsko-japońskim wskazywaliś- 
my niejednokrotnie, podkreślając znaczenie 
(jego dla Polski — używa innego określenia 
niż „wojna“. Artykuł ten brzmi następująco: 
„Członkowie Ligi zobowiązują się do poszano- 
wania i do utrzymania całości terytorjalnej, 
oraz obecnej niezależności politycznej wszyst- 
kich członków Ligi przed napaścią z zew- 
nątrz. W razie napaści, groźby lub niebezpie- 
czeństwa napaści Rada obmyśla sposoby, jak 
zapewnić wykonanie tego przepisu”. Twórcy 
Paktu uważali snać „napaść z zewnątrz“ 
zwyczajną napaść bez deklaracji wojny — za 
tak mało prawdopodobną, że nie uważali na- 
wet za stosowne zastanowić się zgóry nad 
sposobami reakcji przeciwko niej. Pakt 
Briand-Kellogga tkwi: również jeszcze w ata- 
wistycznych przesądach, gdyż celem  wypeł- 
mienia luki pozostawionej przez Pakt Ligi Na- 
rodów zakazał tylko „uciekanie się do wojny 
jako środka polityki narodowej". 

W obliczu tej „rewolucji“ w prawie między- 
marodowem stał się cud: niema więcej wojen 
w dawnem pojęciu prawa międzynarodowego! 
Ani Japonja nie wypowiedziała wojny Chi- 
mom, ani Paragwaj Boliwji, ani też Peru Ko- 
łumbji. Szalony postęp prawa międzynarodo- 
wego, sławiony i opisany w tysiącach dzieł 
naukowych, wykładany przez profesorów 
prawa na wszystkich uniwersytetach świata 
polega poprostu na tem, że państwa nie przy- 


siępują już do pojedynku po uprzedniem 
podaniu sobie wizytówek, lecz rozpoczynają 
odrazu walkę na rewolwery — a raczej na 


armaty, na tanki i na samoloty bombowe — 
starając się przytem tylko napaść na przeciw- 
Dika z nienacka, i, o ile możności, — z tyłu. 
Czy śmiałby ktoś przeczyć, że żyjemy w zło- 
tym wieku prawa międzynarodowego?... 
Najbardziej typowym przykładem tej ry- 
cerskiej namiastki „wojny“ jest napaść Peru 
na Kolumbję, przedłożona do „rozpatrzenia“ 
Radzie Ligi na mocy art. 15 Paktu. Niema tu 
żadnych „sytuacyj specjalnych“, żadnych 
wątpliwości co do złej woli napastnika (Pe- 
ru), żadnych prób uciekania się do wybiegów 


prcceduralnych. Na podstawie zawartego dwa : 
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traktatu przyznało Peru Kolumbji obszar te- 
rytorjalny nad rzeką Amazonką. Dziś zmieni- 
ło Peru — t. zn. kilku generałów stojących na 
czele tej „Republiki“ — swoje zapatrywania, 
zorganizowało zbrojny napad „wojsk nieregu- 
larnych“ na ten obszar i wypędziło zeń Ko- 
lumbję. Całą tę wyprawę nazywa rząd peru- 
wjański „spontanicznym odruchem“ ludności 
jednego z departamentów peruwjańskich i io 
odruchem, z którym nie może się nie solida- 
ryzować.. Napaść, wojna? Fe, ktoby używał 
takich brzydkich wyrażeń. Rząd peruwjański 
jest „stronniczościa* Ligi Narodów w tym 
konflikcie tak ciężko obrażony, że nie przysłał 
nawet swojego przedstawiciela na posiedzenia 
Rady Ligi. Tak to traktuje prześwietną Radę 
Ligi — kto? Wielkie mocarstwo? Nie: Peru. 

Słusznie zapytał dziś przedstawiciel Kolum- 
hji członków Rady: „Czy niema już prawa 
międzynarodowego?* Zamiast mu dać odpo- 
wiedź członkowie Rady postanowili... utwo- 
rzyć komitet, który zajmie się opracowaniem 
raportu. 


Prawo miedzynarodowe iest 


Członkowie Rady nie odpowiedzieli Kolum- 
bijezykowi na jego historvczne pytanie, bo 
sumienie ich nie jest bardzo czyste. Według 
prawdy i sumienia musieliby bowiem odpo- 
wiedzieć: prawo międzynarodowe jest, wszyst- 
kie i to całkiem doskonałe jego przepisy istnie 
ja, tylko w tem cały kłopot, że my go nie wy- 
konujemy. Nie chcieliśmy go wykonywać w 


Liga Narodów nadal 


Genewa, 24. 2. (K) W posiedzeniu popołu- 
dniowem nadzwyczajnej sesji Zgromadzenia 
Ligi Narodów delegacja japońska udziału nie 
wzięła. Postanowiono utworzyć komitet do- 
radczy, złożony z członków komitetu 19-tu, 
orzz reprezentantów Kanady i Holandji i za- 
prosić do udziału w nim Rosję sowiecką i Sta- 
ny Zjednoczone. Komitet ten ma rozważyć dal- 
sze kroki Ligi Narodów w sprawie konfliktu 
na Dalekim Wschodzie. Nowoutworzony komi 
tet zbierze się w najbliższym czasie. 


Genewa, 24. 2. (K) Podsekretarz generalny 
Ligi Narodów, Japończyk Sugimura podał się 
dziś do dymisji. 


(:) Genewa. 24. 2. PAT. Urzędowe zawiado- 
mienie japońskie o wystąpieniu z Ligi Narodów 
oczekiwane jest za 7—10 dni po powzięciu osta 
tecznego postanow:enia przez cesarza i radę ko 
ronną. Jak wiadomo, dymisja członka Ligi sta 
je się faktem w dwa lata po notyfikacii zamiaru 
dymisji pod warunkiem wypełnienia wszystkich 
zobowiązań międzynarodowych, łącznie ze zobo 
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Uderzenie zrwi do głowy, ściskanie w okolicy serea, 
brak tchu, uczucie strachu. przeczulenie nerwowe, 
migrena, niepokój i bezsenność mogą być łatwo usuūe 
nięte przy używaniu naturalnej wody gorzkiej „Frane 
ciszka- Józefa”, Zalecana przez lekarzy. 


konflikcie japońsko-chińskim. i nie jesteśmy, 
bynajmniej zdecydowani wykonać je w Wa- 
szym konflikcie. 

Liga Narodów ma w Pakcie do swojej dys- 
pozycji bardzo poiężny artykuł  „egzekucyj- 
ny”, zawierający najważniejsze i najświętsze 
zobowiązania członków Ligi. Jest to artykuł 
16, który powiada: 

„Jeżeli któryś z Członków Ligi ucieka słę 
do wojny, wbrew zobowiązaniom przyjętym 
na podstawie artvkułów 12, 13 lub 15, uważa- 
ny będzie ipso facto za dopuszczającego się 
aktu wojennego przeciw wszystkim Członkom 
Ligi. Ci zobowiązują się zerwać z nim nie- 
zwłocznie wszelkie stosunki handlowe i finań- 
scwe, zakazać wszelkich stosunków między 
swymi obywatelami a obywatelami państwa, 
które złamało Pakt, oraz przerwać wszelkie 
porozumienia się w sprawach finansowych. 
handlowych lub osobistych między obywate- 
lami tego państwa. a obywatelami wszystkich 
innych państw należących lub nienależących 
do Ligi... „Dalsze ustępy tego artykułu prze- 
widuja współpracę wszystkich członków Ligi 
w ewentualnych sankcjach wojskowych. go- 
spodarczych i finansowych. 

Jak długo Liga — przedewszystkiem w kon- 
flikcie japońsko-chińskim, gdzie skorzystaćby 
mogła z wyjatkowo pewnej współpracy Sta- 
nów Zjednoczonych i Rosji sowieckiej — nie 
zdecyduje się na zastosowanie postanowień 
wynikających z art. 16 Paktu, tak długo auto- 
rylet jej bedzie mógł być poniewieranv —- na- 
wet przez Peru. M. Kahany 


— 


konfliktem japońske-chińskim 


Wojska mandżurskie 
dotarły do Jehol 


Lodyn, 24. 2. (L) Jak z Pekinu 
wojska mandżurskie pod dowództwem gene- 
rala Czang-hai-penga dotarły do prowincji 
ehol i dziś w południe zajęły miasto Kailu. 


donoszą, 


przeciw Japonji 

Szanghaj, 24. 2. PAT. Tutejsi bankierzy 
chińscy złożyli do dyspozycji rządu 10 miljo- 
nów dolarów na wydatki związane z akcją 
wojskową w prowincji Jehol. Bankierzy o- 
świadczyli, że gotowi są do dalszych ofiar pie- 
niężnych. 


Japonia zostawi w Genewie 
tylko obserwatorów 


wiązaniami, wynikaljącemi z paktu Ligi. 
Matsouka oraz reprezentant Japonii w Ra- 
dzie Ligi. ambasador Uagaoka wyieżdżają z Ge 
newy jutro- Delegaci na konferencie rozbrojenio 
wą ambasador Matsudaira i Sato wyjadą W na. 
bliższych dniach. Japonia będzie reprezentow» 
na na konferencii tylko przez obserwatorów 


Miljonowa grzywna 


Sztokholm, 24. 2. PAT. W procesie przeciw 
ko członkom rady administracyjne; koncernu 
Kreuger—Toll, oskarżonym o nieuregułowanie 
opłaty stemplowej od większości akcyj towa- 
|; kopalni złota, trybunał w pierwszej 

instancji skazał dyrektorów Ahlstroema i Sjo- 


na dyrektora koncernu Kreugera | 


| koron. Innych członków rady  uniewinniono. 
Są to największe grzywny, jakie kiedykolwiek 
nałożone byłv przez trybunał szwedzki. 


Krytyczny stan zdrowia 


Czermaka 

Nowy Jork, 24, 2. (R) Na zapytanie prezy- 
denta Roosevelta o stan zdrowia burmistrza 
Chicago Czermaka, nadeszła odpowiedź, że 


lata temu dobrowolnie, bez uprzedniej wojny, I stroema na grzywnę w wysokości  1.455,000 | stan ofiary zamachu jest krytyczny. 
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tal zamknięle 


(Telefonem od naszego Korespondenta) 


Lwów, 24. 2. (T) W dniu dzisiejszym za- 
wieszono wykłady na wyższej szkole handlu 
zagranicznego i na akademji weterynaryjnej. 
Politechnika i uniwersytet są w dalszym cią- 


gu zamknięte. We wszystkich tych uczelniach 


studenci nie są wpuszczani, jedynie na poli- 
technice lwowskiej, gdzie się odbywa egzamin 
dyplomowy, wożni otrzymali polecenie wpu- 
6zczenia pojedyńczych osób za wylegitymo- 
waniem. 


Dziś w południe w domu akademickim przy 
ul. Łozińskiego, gdzie się mieści centrala mło- 
dzieży wszechpolskiej, wywieszono na balko- 
nie kukłę, wyvobrażającą min. Jędrzejewicza. 
z obraźliwymi napisami. 
cila usunąć. 

Na ulicach Lwowa panuje naogół spokój, 
gdzieniegdzie tylko widać grupki po kilkuna- 
stu studentów, wędrujących z domów akade- 
mickich ku uczelniom. 


Dalsza debata budżetowa w Senacie 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa, 24. 2. (Sin) Dziś toczyła się dal- 
sza dyskusja nad budżetem w Senacie. Budżet 
M. S. Z. referował sen. Hubicki, poczem prze- 
aawiał sen. Loewenherz (BB.) i Kozicki (Str. 
Nar.), który podkreślił, że kiedy dwa lata te- 
mu mówił o konieczności poprawy stosunków 
4 Rosją. ua ławach rządowych uśmiechano się 
riedowierzająco. Dziś się nikt nie uśmn echa. 
Mówca wskazuje na słuszne stanowisko Klu- 
bu Narodowego wobec Niemiec, na koniecz- 
ność przyjaźni z Francją mimo przejściowej 
polityki francuskiej i na konieczności oparcia 
się o masy ludowe. Sen. Dębski (PPS) wywo- 
dzi tn. in.: Gdy się znosi swobodę prasy i zgro 
madzeń. chce się doprowadzić do tego, co było 


w Rosji. Trzeba zerwać z tem, musi być jakaś 
przyszłość dła Polski i Polska musi się szy- 
kowa’ do wielkiego przewrotu. 

Marszałek: Mówimy o budżecie min. spraw 
zagranicznych. a pan mówi o przewrocie. 

Sen. Dębski: Nadaje się ustawom moc fi- 
zyczną gwałei się prawomocne wyroki sado- 
MATE 

Marsza'ek przywołuje mówcę do porządku. 

Sen. Kulerski (KI. Nar.) stawia szereg za- 
rzutów marsz. Piłsudskiemu, za co zostaje 
przywołany do protokołu. 

Następnie przystąpiono do dyskusji nad bu- 
dżetem Inin. komunikacji. 


| o 
Delegat polski nie głasował za projektem irancuskim 


na konferencii 


(1) Paryż, 24. 2. (B). Prasa francuska donosi z 
Genewy, że podczas wczorajszego głosowania nad 
planem francuskim delegat polski wstrzymał się 
od głosowania. Równocześnie wyrażają dzienniki 
ubolewanie, że Polska nie znalazła się w jednym 
szeregu z Francją i jej przyjaciółmi. Naogół wy- 
rażane jest jednakże zadowolenie z powodu przyję- 
cia planu framcuskiego i to znaczną większością 


rozbrojeniowej 


z czego dzienniki wnioskują, że stało się to w na- 
stępstwie niezmordowanych wysiłków Paul Bon- 
coura i Cota. Na wynik głosowania wpłynęła nie- 
wątpliwie także stała, systematyczna obstrukceja. 
uprawiana przez delegację niemiecką. przez co 
Niemcy stracili wielu swoich dawnych sympaty- 
| ków. 


Donieśliśmy onegdaj o nominacjach 


anuje gabinet 


A 


członków rzadu amerykańskiego. Na zdjęciu widoczui od 


5 


lewej: Cordel! Hull, sekretarz stanu dła spraw zagranicznych, William Hartmann- Woodin, se- 
kretarz stanu w ministerstwie skarbu oraz sena tor Swansop, sekretarz stanu w ministerstwie 
mary narki. 


Ru zbliżeniu 


trancusko-amerykańskiemu ; 


(1) Paryż, 24. 2. (B) Prezydent Roosevelt przy- 
jął wczoraj ambasadora francuskiego Claudela, z 
którym odbył dłuższą rozmowę. Wczorajsze spot- 
kanie ambacadora francuskiego z przyszłym pre- 
zydentem uważa prasa francuska za początek zbli- 
żenia francusko-ameryxańskiego. 


100 miljonów fałszywych dolarów 


(1) Nowy Jork, 24 2. (R). Prasa nowojorska do 
nosi, że w ostatnich czasach wypuszczono na rynek 
amerykański wielką ilość fałszywych banknotów 
dolarowych pochodzenia sowieckiego  Faisyfika- 
ty te są tak dokładnie sporządzone, że nawet ban- 
ki nie mogą ich odróżnić od banknotów prawdzi- 
wych Policja kryminalna miała stwierdzić. że w 
Bamem Chicago puszczono w ostatn:'ch czasach w 
obieg fałszywych 100-delarowych banknotów na 
sumę 100 miljonów dolarów. 


|, Obniżenie oprocentowania 


{Telefonem od oaszega korespondenta) 


Warszawa, 24. 2. (Sin) Jak wiadomo, w 
grudniu ub. r. uchwalona została ustawa o 
obniżeniu cprocentowania į przedłużeniu okre- 
su umorzenia wierzytelności. Nowy  orojekt 
w sprawie cługów hipotecznych, który zosta- 
je obecnie wnrowadzony, ustała oprocentcwa- 
nie na 6 procent, odroczenie zaś spłaty kapi- 
tału ma nastąpić do dnia 1. października 1934. 
Od działania tej ustawv zostały wyłączone 
wierzylelności instytucyj kredytowych wszel- 
kiego rodzaju. sprawa bowiem ulg w zakresie 
kredytu zoręenizowanego jest załatwiona pro- 
jektem ustawy o ułatwieniach dla instytucyj 
kredytowych Ustawa nie dotyczy wierzytej 
ności, powstałych po dniu 1. stycznia 19%. 

Jak się dowiadujemy, ministerstwo skarbu 
zamierza wpłynąć na obniżenie stopy procen 

| towej w Komunalnych Kosach Oszczędności 


Policja kuklę pole- | 


Str. 3 


' Konferencja rektorów 
, podejmuje daiszą akcie 


(Telefonem od naszego korespondenta) 

Warszawa. 24. 2. (Sin) Dziś odbyła się kon< 
ferencja reklorów,. na której postanowiono 
: przeciwstawić się większośći artykułów, za- 
i wartych w ustawie o szkołach akademickich 
i wystąpić z odpowiednim memorjalem do 
min. Jędrzejowicza. do Sejmu i Senatu, do re- 
| ferenta ustawy w Senacie sen. Rostworowskie- 
| go (BB.) oraz upoważnić przewodniczącego 
| konferencji prof. Kutrzebę do reprezentowa- 
nia opinji rektorów na komisji oświatowej 


| 


Senatu w dniu 25 bm. 
—og0— 


Komunikat narciarski 


(:) Towarzystwo Krzewienia Narciarstwa w Kra- 
kowie  komumikuje pod datą 24 bm. (piątek) 
godz. 13-ta: 

BESKID ŚLĄSKI: mroźno. w górach  zimnień 
(—8 stopni). w dołitnach cieplej (—3 stopnie). po- 
chnurno, mgła, cisza, słabe wiatry północne. Po- 
krywa śnieżna jest dostatecznie gruba, Śnieg jed- 
nak nierówny, w górach przewiany, zmarzły., na 
stokach płd. zsiadły, w dolinach wilgotny, a nawet 
zaarnisty. Nallepsze warunki są w grupie Baraniej 
Góry i Stożka. Ogółem warunki narciarskie są Zu- 
pełnie dobre, 

BESKID MAŁY: W górach mroźno, w dolinach 
ciepło, tendencia do odwilży, mgła i cisza. Pokry* 
wa śniczna jest qierówna, W punktach wyjścio- 
wych śnięgw jest niewiele, jest on wilgotny, a na- 
wet mokry. Warunki są dość dobre, wycieczki mo 
żiiwie, jednak podejścia uciążliwe. 

BESKID WYSOKI. W dolinach śniegu jest nrewiee 
łe, jest on wilgotny, mokry; W Zwardoniu warun- 
ki są bardzo dobre, pokrywa wynosi 70 cm. W gó- 
rach Śnieg jest jeszcze puszysty, zsiada jędnak În- 
tensywnie. Warunki zupełnie dobre, tylko podel- 
ścia od strony północnej oraz w najniższych czę 
ściach dolin są dość uciążliwe. 

TATRY I PODHALE, Na Podhalu mroźno, mgła, 
ciszą, śniegu jest niewiele. W Zakopanem mrozno, 
pochmurno, ciszą, śniegg osiada, pokrywa wynost 
16.6m..ua Bukowinie 25 em, W górąch śniegu jest 
dużo, intensywnie osiada i rekrystalizuje się zwła» 
Szczą Ra stokach południowych. Niebezpieczeństwo 
lawin istnieje w daiszym ciągu, ośnieżenie skał jest 
silne. Warunki bardzo dobre, wycieczki jednak nale 
ży przedsiębrać umiejętnie i ostrożnie. 

BESKID SANDECKI. Pochmurno, Ciszą. W pun- 
ktach wyjściowych śniegu jest niewiele: Stary 
Sącz 1, Ptaszkowa 6, Puwniczna 5, Muszyna 6, 
Krynica 16 cm. W górac śniegu jest więcej, na Ja 
worzynie około 60 cm. Warunki narciarskie są 
dość dobre, wycieczki w góry możliwe, jednak po- 
dejścia uciążliwe, 

UWAGI OGÓLNE. Przez ubiegły tydzień na obsza 
rze całych Karpat zanotowano nowe opady Śnież- 
ne, pokrywa wzrosła o 15 do 30 cm, jednak wskuw 
tek zwyżki temperatury osiada intensywnie. Obe- 
onie w Karpatach jest pochmurno, doliny zalega 
mgla, w górach zaś zanotowano chwilowe przejaś- 
nienia. Przytem jest prawie bezwietrznie, są to 
oznaki zbliżającej się odwilży. Wskutek tego w do- 
linach warunki narciarskie się popsuły, w górach 
utrzymały się dobre, i im wyższe góry, tem warunioj 
naciaskie są lepsze. Niebezpieczeństwo lawin w gő 
rach wysokich nadał trwa. Ośnieżenie skał jest 
sine. Naogół warunki narciarskie w górach są do- 
bre, a zwłaszcza w partjach wyższych podejścia 
natomiast są naogół dość uciążiiwe, W dolinach 
śnieg jest wilgotny, a nawet miescami mokry, 
w górach natomiast zsiadły, w lesie zaś przewiany 
i Zmarzły. Najlepsze warunki są w Tatrach, Czam- 
rohorze i Bieszczadach. Całkiem dobre warunki są 
w Beskidzie Wysokim, Śląskim i Gorcach. Naogół 
zasadnicze zmiany nię Zaszły, 


a 2| | 
ot POGODA 


Warszawa, 24. 2. (Sin) Prawdopodobny prze 
bieg pogody na sobotę 25 bm.: Wyżyna Mało- 
polska, Śląsk. Podhale, Tatry i Małopolska 
Wschodnia: Zachmurzenie zmienne. Miejsca- 
mi możliwie jeszcze drobne opady. Nocą umiar 
kowany. dniem lekki mróz Słabe wiatry 
miejscuwe lub cisza. 


> tem. by różnice między P. K. O. i E K. O. 
nie przekraczały 1 procent. 
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Nowości w welnach 
ju 


i nadeszł 
najtaniej — największy wybór 
tylko u 


FREIWALDA 
Kraków, Fiorjańska 44, I. p. 


Z DNIA 


Podczas czwartkowych zajść studenckich we 
Lwowie ulepiono na podwórzu politechniki 
bałwana ze śniegu a na skroniach umieszczo- 
no kręcone druty symbolizujące ortodoksyjne- 
go Żyda. Kukła miała wyobrażać  osobistość 
odpowiedzialną za nową ustawę akademicka. 
Kręcone druty miały oznacząć, że nowa usta- 
wa akademicka powstałą w interesie — Ży- 
dów. 

Jest to dowcip, ale dowcip wcale nie tak 

niewinny, jakby si ęto mogło zdawać... Prasa 
endecka, a w ślad za nia i młodzież endecka 
systematycznie szerzy przekonanie, jakoby 
nowa ustawa akademicka miała związek z Ży- 
dami i żydostwem. Jest to stara metoda en- 
decka, stale stosowana w walce z sanacją. a 
w tym wypadku tylko dopasowana do aktu- 
alnej rozgrywki. Tam, gdzie sie chce uderzyć 
w sanację, konstruuje się za wszelką cenę ja- 
kikolwiek moment żydowski, ażeby tem ła- 
twiej móc zdobyć dla siebie niezorjentowaną 
należycie opinję publiczną. Czyż można w spo- 
sób łatwiejszy i tańszy zmobilizować przeciw 
nowej ustawie akademickiej opinję społeczeń- 
stwa polskiego, jak przez przyczepienie do 
niej łatki — żydowskiej? Nowa ustawa aka- 
demicka robiona jest w interesie Żydów, Ży- 
dzi ua niej skorzystają, chodzi o bezpieczeń- 
stwo studentów żydowskich, — buzia więc 'na 
nową ustawę akademicką! Kukle ministerjal- 
nej doczepia się pejsy — i sprawa zupełnie za- 
łatwiona. 
_ Przeciwko tej ordynarnej machinacji ende- 
ków, przeciwko temu bezczelnemu  szwindlo-* 
wi, przeciwko tej próbie politycznego szanta- 
żu — musimy wystąpić z całą stanowczością. 
Samą nową ustawę akademicką pozostawia- 
my na uboczu. Można się do niej ustosunko- 
wać, jak się komu podoba. Rząd stoi na sta- 
nowisku wychowania państwowego, endecja 
na stanowisku — wychowania narodowego. 
Wobec problemu autonomji uniwersyteckiej, 
jako takiej, opinja społeczeństwa żydowskiego 
zajęła, jak wiadomo, stanowisko niejednolite. 
IW każdym jednak razie faktem jest, że ani 
prawo ministra do zwijania katedr lub prze- 
noszenia profesorów, aniteż prawo ministra 
w dziedzinie rozdziału stypendjów, ani wo- 
góle żadna inna nowa prerogatywa ministra 
oświaty "*e ma żadnego związku z kwestją 
żydowską na uniwersytetach. Poprawki pro- 
ponowane przez posła Somrmersteina, o o'inc- 
szące się do numerus clausus, zostały przez 
sanacyjną większość sejmową odrzucone. Od- 
nośnie do bezpieczeństwa na uniwersytetach, 
art. 11-ty nowej ustawy przejmuje w całości 
oednośne postanowienia dotychczasowej usta- 
wy o szkołach akademickich. 

Nie ulega też żadnej watpliwości, iż polity- 
cy narodowo-demokratyczni doskonałe zdają 
sobe z tego sprawę, że rząd, forsując reformę 
szkolnictwa wyższego, ani nawet na jedną 
chwilę nie imyślał o Żydach i sprawie żydow- 
skiej. Wszak sami endecy niezliczone razy 
powtarzają, że walka o uniwersytety jest tyl- 
ko odcinkiem ogólnej wałki sanacji o zdoby- 
cie wpływu na całe życie publiczno-państwo- 
we. Rząd walczy w imię ideologji państwo- 
wej, narodowa demokracja przeciwstawia tej 
ideologji — ideologję swoją własną. Tak czy 
owak — walka ta nie ma nic zgoła wspólne- 
go z Żydami i kwestją żydowską. Jeśliby na- 
wet w trakcie tej walki, w tej albo innej spra- 


wie konkretnej, miała wyniknąć jakaś ko- 
rzyść dla Żydów, to korzyść taka by- 
łaby tylko czysto incydentalnym, a bynaj- 


Pan pr 


„NOWY DZIENNIK“ niedziela 26. II. 1933 


Kraków, 25 lutego 

(:) Kiedy przed niespełna dwoma iaty asy- 
stowało się w bardzo niewygodnej i ciasnej lo- 
ży dziennikarskiej uroczystemu  zaprzysięże- 
niu pułkownika Beliny-Prażmowsklego w cha- 
rakterze nowego prezydenta miasta Krakowa, 
ani przez myśl nikomu nie przeszło. że w tak 
krótkim czasie wypadnie znów uczestniczyć 
w takiej samej uroczystości. Wspomnienie ta 
zbyt niedawne, nic więc dziwnego, że narzu- 
cały się pewne porównania. Przedewszystkiem 
więc strona zewnętrzna, czysto dekoracyjna. 
wczorajszej ceremonii wypadła znacznie oka- 
zalej. Przyczyniła się do tego i obecność p. 
wojewody (wtedy odbierał przysięgę p- wice- 
wojewoda Bilek) i szereg innych okoliczności 
mniej lub więcej ważnych, które złożyły się 
na całość ceremoniału. Przedewszystkiem zaś 
ton całej uroczystości nadało pod względem 
retorycznym dobre przemówienie nowego prezy 
denta. Jego poprzednik nie był mowcą- 

O oznaczonej porze, gdy radcy byli w kom- 
piecie, urzędujący wiceprezydent dr. Klimecki 
zaprosił p. wojewodę i prezydenta Kaplicklego, 
którzy tymczasem znajdują się w gabinecie 
prezydialnym. do zajęcia honorowych miejsc, 
umieszczonych przed trybuną prezydlalną. Bu- 
rza oklasków wita wchodzących dygnitarzy- 
Przewodnictwo obejmuje wiceprezydent dr. 
Kiimecki, witając oficjalnie p. wojewodę. jako 
reprezentanta rządu. 

Teraz odbywa się właściwa uroczystość. Se- 
kretarz prezydjałny pułk. dr Piotrowski, za- 
razem „szef protokołu' I mistrz ceremonił., od- 
czytuje przedewszystkiem dekret o zatwierdze 
niu wyboru dra Kaplickiego na prezydenta mia 
sta Krakowa. Następuje akt przysięgi. Na sto- 
le prezydialnym stol srebrny, historyczny kru- 
ayfiks, ze skarbca miejskiego wydobyty. Zapa- 
la się dwie woskowe świece, Nowy prezydent 
podnosi rękę da przysięgi i wysłuchawszy ro- 
ty, odczytanej przez sekretarza wojewody, po- 
wtarza słowa końcowe: Tak mi Panie Boże 
dopomóż! Teraz jeszcze wymaga ceremoniał, 
by mowy prezydent obiął insygnia władzy nad 
miastem: historyczne berło i pierścień. Wręcza 
mu je dyr. Krzyżanowski. Dr. Kaplicki uimuje 
w lewą rękę berło, pierścień wkłada na wska- 
zujący palec prawej ręki — może iuż teraz 
zasiąść na fotelu prezydialnym. 

W skupieniu oczekułą teraz wszyscy mowy 
programowej nowego prezydenta- Dr. Kapli- 
cki uchodzi za dabrego mówcę, znać na nim ie- 
Szcze szkołę Daszyńskiego. Przedewszystkiem 
dziękuje za wybór, iem dla niego zaszczytniej- 
szy, że sam nie jest członkiem rady. Atmosfera 
życzliwości I symtpatji, jaką w ostatnich cza- 
sach jest otaczany, pozwala mu przystąpić do 
pracy z otuchą i ufnością- Zresztą — „kocham 
Kraków“ — uderza w mutę «osobistą mowca, 1 
znać. że słowa te padają z głębokiego serca. 
Rozumie dobrze, że prezydentura jego nie bę- 
dzie różami wsłana, będą i kolce. 

Z żadnym „kamieniem filozoficznym“ nie 
przychodzi. Kryzys ogarnął cały Świat — i na 
to rady niema. Przychodzi natomiast z odwie- 
czną regułką gospodarczą, która brzmi: Jeżel 
obywatelom jest źle, jeżeli wpływy są małe, 
należy ograniczać wydatki. Słowem: oszczęd- 
ność, oszczędność. oszczędność- Huczne brawa- 

Nie będzie zadłużał przyszłych pokoleń, a 
w każdym razie. gdy zajdzie konieczność za- 
ciągnięcia pożyczki, nie śmie ona być obróco- 


zytlent miasta 
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szan 


przysięga 


na na cele konsumpcyjne. Po moim trupie! — 
grzmi poprzez całą salę niski, basowy głos 
mówcy. Maksimum pracy i energji przy jaknaj 
muiejszej konsumpcii — oto dewiza naczelna 
na dzisiejsze czasy. 

Naipilniejsze zadania na przyszość. Przede- 
wszystkiem — Muzeum Narodowe- Na ta mmr- 
szą się pieniądze znaleźć. Muzeum — to weksel 
honorowy pana prezydenta. Coute que coute — 
muzeum musi być wybudowane Druga spra- 
wa, to zabezpieczenie Krakowa przed powo- 
dzią. Tu iuż zależni jesteśmy od rządu. Dopro- 
wadzenie dzieła tego do końca wymagać bę- 
dzie kilkunastu milionów. 

Kolejno przechodzi moWca dalsze bolączki 
Krakowa: sprawę mieszkaniową, nieszczęsną 
„Młynówkę”, która po dziś dzień jak przez Pipi- 
dówke jakąś przepływa Kraków, fatalne brukî 
miejskie, a wreszcie kolej Kraków—Miechów. 

Omówiwszy sprawy gospodarcze, udetza 
mowca w najwyższy diapazon uczuć patrjoty- 
cznych i mówi teraz o dziełowei roll Krakowa, 
o nauce, literaturze, sztuce. o ruchu niepodie- 
głościowym. który tutaj skupiał się w czasach 
niewoli. Tu ogniskcwał się też wogóle polski 
ruch polityczny w czasach zaborów. Z ogrom- 
nem uznaniem wyraża się mowca 0 „szkole 
krakowskiei' i jej politycznej  emanacji 
„Stańczykach”, którzy przez lat kilkadziesiąt 
mieli ster rządów w Galicji. Złożywszy w ten 
sposób głęboki ukłon przed staruszkiem „Cza- 
sem“, podnosi mówca wielkie zasługi ruchu ro- 
botniczego na terenie Krakowa: skromny dyg 
w stronę „Naprzodu“. Ale i „Głos Narodu“ nie 
może być pcxrzywdzony. Wpawdzie zapow'a- 
da pan prezydent, że wszytkich obywateli mia- 
sta traktować będzie narównmi. bez względu na 
wyznanie I narodowość, ale dodale po chwili, 
że przekonany jest głęboko o katolickim 
charakterze Krakowa i charakter ten w całej 
pełni uznaje, Znów mimowoll nasuwa się porów- 
nanie: Pułkownik Belina-Prażmowski podkre- 
Ślił w mowie programowei polski charakter 
miasta. Pan prezydent dr. Kaplicki podkreśla je- 
go katolicki charakter To bardzo znamien- 
ne... 

Wreszcie końcowy efekt aratorski. Pan pre- 
zydent zwraca się do swoich poprzedn'ków, któ 
rych portrety uwiecznione są na sañ radnej. 
Zwraca się zwłaszcza do swego wiefkiego po- 
przednika dra Dietla, pierwszego lekarza, który 
rządził miastem. Zwrócony w stronę partretu, 
mowca zapewnia „wielkiego profesora", które- 
go mieniem nazwana została „jedna z naiple- 
kniejszych ulic Krakowa“, że będzie kroczył ie 
go Śladamł i starać się będzie hańby nie przy- 
nieść łego imieniu- 

Po mowie prezydenta następułe drugi punkt 
programu: dekorowanie wyższych urzędników 
magistrackich i kilku radców miejskich. Pan 
wojewoda dekoruje kolejno st radcę Kubalskie 
go krzyżem kawalerskim orderu Polonia Restl- 
tuta oraz starszych radców Hergeta I dra Wy- 
drę — złotym krzyżem zasługi, Radca miejski 
Inż. Drobniak udekorowany zostaje krzyżem ka 
walerskim. podobnie jak dr. Kessler. Wreszcle 
radca Jarosz udekorowany zostaje srebrnym 
krzyżem zasługi. Imieniem udekorowanych dzię 
kule radca Kubatski i dr. Kessler. 

Na tem uroczystość się kończy- Pan prezy- 
dent odbiera teraz zewsząd gratulacje: od dy- 
gnitarzy członków rady miejskiej oraz — nal- 
bliższe] rodziny (d. 1.) 


mniej nie zamierzonym celem walki. Endecja 
— powtarzamy — doskonale o tem wie, a je- 
śli mimo to z całą świadomością złej woli sze- 
rzy opinję, jakoby ustawa uniwersytecka by- 
ła robiona dla Żydów * w interesie Żydów, to 
popełnia tylko całkiem ordynarny polityczny 
szwindel i szantaż. Szantaż — tylko dla Ży- 
dów szkodliwy, ale nie dła sanacji, która — 
ku utrapieniu endeków — takich szantaży 
wcale się nie lęka. tam mniej, że faktycznym 
filosemityzmem sumienie jej wcale nie jest 
obarczone... 


= Z" 


— Z WYKŁADÓW POPULARNYCH „TOZU". 
Dziś o godz. 6 wiecz. w sali Stowarzyszenia Kup- 
ców ul. Grodzka 43, dr. Ameisenówna: Higjena 
skóry. p 

— jpo — 

(1) — „KFIREJ EMUNAH". Dziś o godz. 430 

buda ideologiczna. 


-—$o— 


— CHRZANÓW. Staraniem Unji Sjonistów Re- 
wizjonistów jutro w niedzielę referat dr. Jakóba 
Schńchtera z Krakowa n. t. „Rewizjoaizm jako 
praktyczny i polityczny renensans sjonizmu". 
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$ Swego czasu naczelny publicysta ekono 
miczny obozu rządowego, ip. lgnacy Matu- 
szewski. wystąpił z kapitalnem hasłem: „Wie 
rzyciel musi stracić!“ Od tego czasu wierzy- 
ciel stracił imż bardzo wiele. Trudno byłoby 
zebrać wszystkie te ustawy, które mają na 
celu ochronę dłużnika, szczególnie, względnie 
prawieże wyłącznie, dłużnika rolniczego. 
W każdym razie ustawy te stanowią bardzo 
dużą część całej pracy ustawodawczej rządu 
w ostatnich dwu latach. 

Teraz rząd występuje z dalszym projektem 
„oddłużenia“. Z ustawy maią skorzystać nie- 
tylko rolmicy, ale i dłużnicy inni, obciążeni dłu- 
gami hipotecznemi. Jak już wczoraj donosiliś- 
my, projekt rządowy przewiduje ustalenie mo- 
ratorium dla spłat kapitału wierzytelnoś:i hi- 
potecznych w terminie do 1 października 1934 
r. a więc na okres półtoraroczny. Do tego 
czasu egzekucie kapitału wierzytelności zosta- 
ną wstrzymane, chyba, jeżeli zdolność płatni- 
cza dłużnika pozwoli mu na spłacanie kapita- 
tu wierzytelności Prócz tego projekt przewidu- 
je obniżkę oprocentowania długów hipotecz- 
nych do 6 proc. rocznie. Projekt ustawy nie do- 
tyczy kawcyj hipotecznych, jak również wie- 
rzytelności imstytucyj kredytowych. Kogo za- 
term ma na myśli projekt ustawy? Małego wie- 
rzyciela, który w dobrej wierze wypożyczył 
zą zabezpieczeniem hipotecznem pieniądze, u- 
ważając hipotekę za lepszą lokatę oszcezędno- 
ści, aniżeli wkład bankowy. Jeżeli projekt rzą- 
dowy zostanie zrealizowany, wówczas powsta- 
nie dziwne ziawisko- Ustawa o lichwie pienię- 
żnej przewiduje, jak wiadomo, maksymalną gra- 
nicę dopuszczalnych korzyści majątkowych 
wierzyciela prywatnego w wysokości 12 proc. 
rocznie, natomiast wierzyciela bankowego 9 i 
pół proc. (spółdzielnie 10 proc-). Istnieje zatem 
pewną rozpiętość między oprocentowaniem wie 
rzytelności osób prywatnych, a Instytucyj kre- 
dytowych. Rozpiętość ta wynosi 2 i pół proc. 
Teraz ten stosunek rozpiętości odwróci się. — 
Projekt ustawy przewiduje bowiem obniżkę ©- 
procemtowania wierzytelności hipotecznych do 
6 proc. rocznie, za wyjątkiem wierzytelności 
bankowych, których projekt ten nie dotyczy: 
Banki będą mogły zatem nadal pobierać 9 : pół 
proc. rocznie od udzielonych kredytów hłpote- 
czmych. natomiast wierzyciele prywatni będą 
mogli pobierać tylko do 6 proc- rocznie: Pro- 
jekt ustawy przewiduje zatem obniżenie mak- 
syrnalnej granicy dopuszczalnego oprocentowa 
nia z 12 proc. do 6 proc., a zatem o połowę, pod- 
czas kiedy oprocentowanie wierzytelnośc: ban- 
kowych ma pozostać nietknięte. 


Co to ma oznaczać? Gdzie rząd nasz zaczer- 
pnął przykładu do obniżenia oprocentowania 
aż o połowę? I komu ma to służyć? Dłużniko- 
wi? Wątpimy bardzo. Jeżeli bowiem sytuacja 
gospodarcza nie poprawi się do terminu upły- 
wu moratorium, a moratorium nie zostanie 
przedłużone. wówczas nastąpi masowe wypo- 
wiadanie kredytów hipotecznych, albowiem już 
dzisiaj trudno jest uzyskać pożyczkę na pierw- 
szą hipotekę, nawet za oprocentowaniem 12 
proc. rocznie. Możnaby przypuszczać, że rząd 
pragnie w ten sposób wzmocnić pozycję ban- 
ków prywatnych, kosztem osłabienia położenia 
wierzycieli pozabankowych. Jeżeli takiemi po- 
budkami kierował się rząd przy opracowywa” 
niu tego projektu. — to musimy uznać, że na- 
"dzieje. iakie rząd łączy z realizacją tego proje- 
ktu okażą się nieuzasadnione. Wycofany kapi- 


Kto stracił 
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tał z hipotek nie skieruje się bowiem do kas 
bankowych fod wpływem takiej sztucznej na- 
goniki. Ucieknie on albo do „pończoch“, albo 
też zagranicę. Ucieczka kapitału zagranicę nie 
musi zresztą nastąpić w formie bezpośrednich 
lokat w bankach zagranicznych. W ostatnich 
czasach obserwujemy właśnie zaczątki proce- 
su uciekania kapitału zagranicę w formie ma- 
sowego zakupywania polskich pamierów pro- 
centowych. emitowanych na zagranicznych 
rynkach pieniężnych. Obserwujemy ustawicz* 
ny wzrost kursów pożyczki stabilizacyjnej, do- 
larowej i dillonowskiej, Co oznacza wzrost kur 
sów? Zwiększony popyt. A co oznaczają zaku- 
py pożyczek polskich przez obywateli poł- 
skich? Przedterminową spłatę tych pożyczek 
polskiemi pieniądzmi. Do Polski przypływają 
bowiem papiery wartościowe, a odpływają ka- 
pitały na zakup tych papierów. Czy Polska mo- 
że sobie pozwolić na tego rodzaju przedterm- 
nowe spłaty pożyczek? Nie! A czy wzrost 
kursów pożyczek państwowych na zagranicz- 
mych rynkach finansowych przyczyni się do 
wzrostu zainteresowania międzynarodowych 
ster finansowych możliwościami lokaty kapita- 
łów w Polsce? Także nie. Jaki jest zatem re- 
zultat tych rozważań? 


Kapitał polski winien pozostać w ktaju- Na- 
leży wytworzyć dla niego warunki rentowno- 
ści w Polsce, aby nie musiał szukać wyższej 
rentowności zagranicą, nawet w takich formach 
jak to teraz obserwujemy. 


Str. 5. 


Projekt rządowy ma zapewne na celu ochro- 
nę dłużnika przed skutkami zbyt wysokiego 
oprocentowania długów hipotecznych. Ale w 
takim razie w jakim celu ogranicza działanie 
ustawy wyłącznie przeciw wierzycielom pry* 
watnym, a oszczędza banki? Skutki takiego za- 
rządzenia mogą ujawnić się w tem. że kapitali- 
sta prywatny wycofa swe wierzytelności hipo- 
teczne. ze względu na małe oprocentowanie w 
stosunku do ryzyka, istniejącego i potenciona!- 
nego, a banki wstrzymają udzielanie kredytów 
hipotecznych w tej słuszne! obawie, że ustawa 
o długach hipotecznych w projektowanem 
brzmieniu może się ukazać niedostateczną i za} 
dzie możliwość rozcągmięcia postancwień tel 
ustawy także na wierzytelności bankowe. Wie 
rzyciel prywatny zostanie zatem spłoszony Z 
rynku kredytów hipotecznych, natomiast wie- 
rzyciel bankowy zachowa jakmajdalei idącą 
wstrzemięźliwość w udzielaniu kredytu hipote- 
cznego, nie chcąc się angażować na terenie. za” 
rażonym interwencią rządową. 

Efekt będzie zatem ten. że skurczy się rymek 
kredytów hipotecznych, szczególnie długoter- 
minowych, wzrośnie popyt na ten kredyt, a tem 
samem i pozanistawowe oprocentowanie, a jed- 
nocześnie wzrośnie obawa przed „słoniem w. 
składzie porcelany", którego ciężko człapiące 
kroki już dziś płoszą resztki kredytu długotere 
minowego w Polsce. 

Kto straci? Dłużnik. Skarży się on obecnie 
ma nieprzyłemme i uciążliwe swędzenie muchy, 
wysiadującej na jego głowie. — Niedźwiedzia 
przysługa państwa polega w tym wyradku ma 
tet "rSmhiżna". ciężlka ręka państwa spada 
cam ciężarem na muchę, rozgniatając ią. ałe 
i zabijając człowieka. Vir. 
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KRONIKA KRAJOWA 
Inkaso podatków 


(—) Jak się dowiadujemy, na ostatnim zjeździe 
prezesów izb skarbowych rozważana była spra- 
wa ściągania podatków w drodze egzekucji. Sze- 
reg mówców z pośród prezesów i naczelników 
wskazał, że inkaso dobrowolne, zaprowadzone na 
terenie grnin i magistratów dało bardzo dodatni 
efekt, niekiedy lepszy, niż egzekucja. To też wy- 
chodząc z tego założenia, połecoao obecnie sekwe- 
stratorom skarbowym, by zgłaszając się do płatni- 
ka, nie ograniczali swoich czynności do nałożenia 
sekwestru, ale starali się zainkasować choć część 
rależności. W wyniku takiego liberalnego postę- 
powania, sekwestratorzy, jak nas informują w 
wielu wypadkach zgadzają się na rozłożenie za- 
ległości na raty. Zyskują na tem płataicy, a co naj- 
ważniejsze, Skarb Państwa. 


Obniżenie odsetek od wkładów 
w kasach oszczędności? 


(—) W uzupełnieniu podanych przez nas wczo- 
raj szczegółów o projektach ustaw, uchwalonych 
przez Radę Ministrów, nałeży jeszcze dodać, że ró- 
wnocześnie uchwałony projekt ustawy w sprawie 
wysokości odsetek od wkładów i innych lokat pie- 
riężnych w komunalnych kasach wszczędności i 
spółdzielniach w art. 1 przewiduje upoważnienie 
dla ministra skarbu, by ten w drodze rozporządzeń 
regulował wysokość odsetek od wkładów i lokat, 
wpłaconych przez wymienione wyżej instytucje. 

Jak się dowiadujemy, rozważana jest ewentual- 
ność ustalenia maksymalnej granicy tych odsetck 
w wysokości 5 proc. 


Deficyt ministerstwa poczty 


(—) Według szczegółowych danych wykazało 
peństwowe przedsiębiorstwo „Polska Poczta, Te- 
legraf i Telefon" w grudniu 1932 roku nadwyżkę 
rozchodów nad wpływami w wysokości 2107,686 


złotych. 


Odpowiedzialność karna 
za obniżenie płac bez wymówienia 


(—) Okręgowy inspektor pracy we Lwowie 
zwrócił się do starosty lwowskiego o pociągnię- 
cie do odpowiedzialności karnej na podstawie od- 
powiedniego artykułu prawa o wykroczeniach dy- 
rektora koncernu „Małopolska“ za podpisanie ob- 
wieszczenia o obniżeniu uposażzń pracowników 
umysłowych bez trzymiesięcznego  wypowiedze- 
nia. 


Projekt ustawy o mieszkaniach 
dla robotników rolnych 


(—) Na ostatniem posiedzeaiu Rady Ministrów. 
uchwalony został projekt ustawy w sprawie zape- 
wnienia czasowych mieszkań i pomieszczeń die 
zwolnionych robotników rolnych Ustawa w *%j 
sprawie wydana już była 21 marca 1931 r. i obo- 
wiązywała do 31 maja 1982 r. Obecnie rząd posta- 
nowił wznowić tę ustawę, celem ochrony robotni- 
ków rolnych i ich rodzin przed natychmiastowewi 
eksmisjami w końcu roku służbowego. Projekt w- 
stawy przewiduje, że robotnicy rolni, których u- 
mowy o pracę wygasają z dnien 31 marca, nie 
mogą być usuwani z mieszkań i pomieszczeń, z jā- 
kich korzystali w związku ze swą pracą, przed %! 
maja tegoż roku. Za okres tych dwóch miesięcy, 
obowiązani są opłacać za mieszkanie czynsz, nie 
wyższy jednak, niż 5 zł. miesięczaie. Postanowie- 
nia ustawy nie maja zastogowania, jeżeli umowa 
© pracę została rozwiązana na życzenie robotni- 
ka, jeżeli otrzymał on inne mieszkanie, w wypad- 
ku, gdy Zostanie zatrudniony u innego pracodawcy, 
lub gdy dopuści się czynu karalnego, Według pro- 
jektu, ustawa obowiązywać ma do 31 maja 19% r. 
przyczem Rada Ministrów może przedłużyć jej 
moc na dalszy okres. 


Projekt Komisji Kodyfikacyjnej 


pogrzebany 
(—) Związek Żydowskich Pracowników Uny- 


Str, 6 


NONE DZIENNIK” niedzie!a 26. II. 1933 


ja DOZ aa] 


Rekord polskiego przemysłu 


Znanec zo swci doskonałej jakości tutki „Prima 
Aida“ pozyskują sobie w dalszym ciągu liczne 
rzesze wybrednych palaczy. Z uznanieni pod- 
nieść należy, że fabryka, licząc się z obecnym 
kryzysem. wydała tutki te w pudełkach po 150 


I sztuk, po bardzo niskiej cenie, 35 groszy ża pu- 
dcłko. Dowiadujemy się, że fabryka z tege po- 
wodu powiększyła swoją produkcję i ostatnio 
zatrudnia znacznie większy personel pracowni- 
czy. 


słowych w Krakowie otrzymał pismo od prezesa 
Komisji Kodyfikacyjnej w Warszawie, w którem 
podaje do wiadomości, że projekt przepisów o u- 
niowie o pracę, stanowiący część projektu prawa 
o zobowiazaniach, ogłoszonego drukiem w mar- 
cu 1932 r. nie jest już aktualny. Nowe zaś opra- 
cowanie tych przepisów przez Konisję Kodyfika- 
cyjną nie jest jeszcze tak daleko posunięte, aby 
r'ogło być podane do wiadomości publicznej. 

Wynika z tego, że projekt Komisji Kodyfikacyj- 
nej, godzacy w dotychczasowe zdobycze pracowni- 
ków umysłowych został zarzntony. 


KRONIKA ZAGRANICZNA 


Światowa konferencja 
ekonomiczna w Waszyngtonie? 


(—) W parlamencie angielskim dyskutowano 
onegdaj nad możliwością odbycia światowej kon- 


ferencji gospodarczej w Waszyngtonie, zamiast, 
jak projektowano, w Londynie. „Times* uważają 
jednak domysły te za nieprawdopodobne, ze wzglę 
du na to, że MacDonald przyjął propozycję prze- 
wodniczenia światowej konferencji gospodarczej 
kod tym warunkiem, że odbędzie się ona w Lou- 
dynie 


Konferencja uczestników 
układu w Oslo 


(7 W końcu bm. odbędzie się w Sztokholmie 
konferencja ministrów spraw zagranicznych 
wszystkich państw, które podpisały układ w Oslo. 
M in. omówiona ma być wspólna linja działania 
na światowej konferencji gospodarczej, Prasa 
duńska domaga się, aby na koafereacji sztokholm- 
skiej omówiona była sprawa stosua:u do Niemiec, 
wobec ich obecnej polityki handlowej. 


 —— 
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Spacer po prasie palestyńskiej 


DZIENNIKARZE W GOŚCINIE U RZĄDU 
PALESTYŃSKIEGO: 


$ Wysoki Kornisarz Palestyny, sir Waucho 
pe. wprowadził banizo chwalebny zwyczaj u- 
rządzania w swoim pałacu przyjęć dla przed- 
staąwicieli ludności palestyńskiej. Na przyjęciach 
tvch spotykają się często przedstawiciele Ży- 
dów z przedstawicielarni Arabów, spotykają się 
rozinaite warstwy ludności palestyńskiei, a cel 
przyświecający tyin przyjęciom w pałacu Wy- 
sokiego Komisarza, jest wyraźny, — chodzi o 
zbliżenie między Żydami a Arabami, o zapo- 
cząftikowanie porozumienia, a może i współpra- 
cy: Ostatnio urządzono w tym samym celu spe- 
cialne przyjęcie dla prasy palestyńskiej. 

Prasa palestyńska — to poięcie bardzo rozie- 
gle. Albowiem zaliczają się do niej nietylko stali 
współpracownicy pism palestyńskich lecz tak- 
że wszyscy koresponderci pism europejskich i 
amerykańskich, przebywający w Paiestynie. — 
W przyjęciu wzięło udział z górą 150 dzienn- 
karzy. Mów nie wygłaszano, ale obraz. jaki się 
przedstawił zebranym był niewątpliwie cieka- 
wy: — Znaleźli się bowiem przy jednym stole 
przedstawiciele silnie zwalczających się pism. 
Obok redaktora arabskiego „Felestin* zasiadł 
przedstawiciel prasy hebrajskiej, a w ich towa- 
rzystwie znalazł się nawet jakiś ksiądz, kores- 
pondent organu watykańskiego... 


JĘZYK HEBRAJSKI, A ROBOTNICY. 


„ W Tel Awiwie odbyła się, lak wiadomo, nie- 
dawno konferencia Ongamizacji Robotniczej — 
Histadrut Haowdim. Konferencja ta obfitowała 
w wiele interesujących momentów, z których 
jeden przytoczymy poniżej. 

Zaraz na wstępie uchwalono regulamin obrad. 
a kiedy przystąpiono do głosowania nad regu- 
łaminem, jeden z lewicowych mpoalesjonistów. 
Aleksander, zaprotestował przeciwko „drakoń- 
skiemu“, — jak się wyraził — postanowieniu 
regulaminu, pozwalającemu na używanie ięzy- 
ka żydowskiego tylko tym delegatom, którzy 
są mniej niż dwa lata w Palestynie. Protest nie 
odniósł skutku. W odpowiedzi zabrał głos inny 
delegat, Grabowski i oświadczył, że język he- 
bralski jest jednym i jedynym językiem społe- 
czności robotniczej w Palestynie. Reguiamin zo- 
stał przyjęty więjkszością głosów. Obrady to- 
czyły się wyłącznie w języku hebrajskim- 


COŚ DLA MŁODZIEŻY. 


Chamisza Asar Biszwat — wiosna drzew — 
obchodzony jest w Palestynie bardze uroczy- 
ście. głównie przez dzieci szkolne. Dzień wolny 
jest od nauki. a Keren Kajemeth urządza dia 
dzieci uroczystości sadzenia drzewek. W Jero 


| 


zolimie zebrały się tysiące dzieci na dziedzińcu 
gimnazjum hebrajskiego, z orkiestrarni i sztan- 
darami. Do młodzieży przemówił sędziwy Da- 
wid Jellin. a potem odbył się pochód przez vli- 
ce miasta na koniec ulicy Jafskiej, celem sadze- 
nia drzewek- Miodzież szkolna niosła w pocho- 
«zie chorągwie, kwiaty, a na przedzie i wtyie 
pochodu kroczyły orkiestry. Pech atoli chciał, 
że w chwili. gdy pochód znalazł się w miejscu. 

w którem miano sadzić drzewka, spadł nagie 
rzęsisty deszcz i wnoczystoŚć musiała być prze- 
rwana- Młodzież przy pomocy autobusów od- 
wożono do domu. 


Zato w Tel Awiwie uroczystość udała się w 
całej pełni. Delegaci wszystkich klas szkół tel- 
awiwskich z chorągwiami udali się w pocho- 
Gzie na ulicę Achad Haama. a dwie orkiestry 
— gimnazjum Herzliji i straży ogniowej — i0 
warzyszyły pochodowi. Najstarszy pisarz heb- 
rajski. 80-letni A. Z. Rabinowicz. wyzłosił kró- 
tkie przemówienie, — poczem młodzież sadziła 
drzewka- Po uroczystości odbył się pochód 
przez wszystkie ulice miasta- 

Z okazji święta urządzono dla młodzieży, za- 
mieszkałej w koloniach. zjazd w jednej z kolonii 
Keren Kaiemeth. Zjawili się uczniowie szkół ze 
wszystkich kolonij dookoła Tel Awiwu. a wię- 
kszość przybyła piechotą. W zjeździe wzięło 
udział 100U dzieci a uroczystość zakończyła 
się ćwiczeniami gimnastycznemi zabawą i pie- 
śmiami. 


NOWY OWOC W PALESTYNIE. 


W Palestynie hoduje się ostatnio nowy owoc 
który formą swoją przypomina większą grusz- 
kę. a pokryty iest skórką pomarańczową. Pe- 
wien rolnik żydowski z Rechowot, Sz. C. Ho!z- 
mam. pisze w .Fiaarec", że nowy owoc. otrzy 
many drogą rozmaitych skrzyżowań w Stanach 
Zjednoczonych. nazywa się „tangelo* Tange!o 
iest produktem skrzyżowania pewnej odmiany 
mandarynki z grape'fruit. Nowy ten owo: *ed- 
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„Kiirten z Dortmunda 


„MG STEC. 
VI itx” = 
Onegdaj donieśliśmy o aresztowaniu Augusta 
Scheera, robotnika w Dortmundzie, podejrzanego 
Q dokonanie trzech morderstw na kobietach i usi- 
łowane zamordowanie sześciu kobiet, Pódobiznę 
aresztowanego powyżej podajemy. 


moczy w sobie zapach i smak mandarynki 2 
właściwościami grapefruitu. P. Holzmanm przy: 
wiózł szczepy tego owocu ze Stanów Zjedno- 
czonych, poczynił doświadczenia w Palestynie 
i uzyskał nowy produkt, nieznany dotąd przy 
hodowaniu odmian pomarańczy. Warunki kli- 
matyczne w Palestynie są podobno doskonale 
dia hodowania tego owocu. krzew jego jest sil- 
ny i nienarażony na przeciwności aury, tak, że 
widoki jego rozwoju są pomyślne: P. Holzmann 
zwrócił się do Ch. N. Bialika z prośbą o zezwo* 
lenie nazwania tego owocu knieniem poety — 
Bialik zgodził się i oto Palestyna posiada nowy 
owoc pod nazwą „Tangelo-Bialik". 


TEATR I IMPREZY ROZRYWKOWE. 


Teatr robotniczy „Haohel* gra obecnie Gor- 
kija „Niziny“, w przekładzie A. Szlońskiego- 
„Habima'* obieżdża kolonie ze swoim repertua- 
rem i tylko od czasu do czasu gra w Tel Awi- 
wie i w Jerozolimie. „Matate* wystawia obec 
nie rewię pełną satyry na stosunki palestyńskie. 
Niedawno ukończyła tournee artystyczne po 
Palestynie Erika Morini Obecnie występuje 
tam Tina Manteufel. również skrzypaczka. 
Wielką popularnością cieszą się występy Sary 
Falewi. pieśnianki żydowskiej. Juź obecnie czy 
ni się pozatem przygotowania do wielkich uro- 
czystości karnawałowych w Tel Awiwie, które 
maią potrwać trzy dni. 


28 NOWYCH OSAD 


$ W ciągu ubiegłego roku powstało w Pale- 
stynie na gruntach Keren Kajemeth 28 nowych 
osad, w tem w dolinie Szefela — 3, w okalicy 
Tel Awiwu — 2, w dolinie Saronu — 13. w Wa- 
di Hawarit — 7, w Emeku — 1, w dolinie Jorda- 
niu — 1. Wśród tych kolonii znajduje się między 


inmemi farma dla dziewcząt obok Nes Ciiona. 


osada dawnych legionistów w Wadi Hawarit, 

tamże kolonia Żydów amerykańskich i osada 

Haszomer Hacaw w dolinie Jordanu. 
Egzekutywa Agencii Żydowskie: przygoto- 


wała plan konsolidacji wszystkich kolonij w E- 
mek i W dolinie Kiszon. Realizacja planu wyma- 
ga sumy 45.000 f. szt. 

W pobliżu Moccy utworzono nową osadę ral- 
niczą dla 20 rodzin. przeważnie synów tamtei- 
szych kolonistów. Fundusze na cele tej kolonii 
woki | M; kami l BR su |. PWM W Waad Leumi. 


SZKOŁA I ŻYCIE. 


Szkoły zawodowe 


(dla techników budowlanych 


(—) Izba Pzemysłowo Handlowa w Warsza- 
wie wyraziła przychylną opinję v opracowanych 
przez ministerstwo wyznań religijnych i oświece- 
nia publicznego tezach, dotyczących przyszłego u- 
stroju szkół zawodowych dla techników budo- 
wlanych, mających kształcić się w dziedzinie bu- 
downictwa nadziemnego, dróg lądowych i kolei, 
budownictwa wodnego, meljoracyj, oraz miernic- 
twa. 


i Izba "TS TL" UKANKL U FS a Handlowa wyraziła jedynie 

| zastrzeżenia co do celowości obowiązku odbywa- 
nia przez wstępujących do szkół technicznych 10- 

| miesięcznej praktyki. Zdaniem Izby, wyszukanie 
tego rodzaju praktyki przedstawiałoby wiele trud- 
ności i odstręczałoby kandydatów od wstępowa- 
nia do szkół technicznych. 
a] 
INFORM ATOR WOJSKOWY. 


(—) „NANCY“: Dezerterem nie jest. Należałoby 
postarać się w konsulacie o przesunięcie terminu 
stawiennictwa Kara jest administracyjna. 

STAŁY CZYTELNIK GORLICE: Jeszcze niema 

| w tym kierunku żadnych zarządzeń. 
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„NOWY DZIENNIK” niedzielą 26. II. 1933 


Domagamy się prawa do nauki! 


Mowa poes. dta $Grzmmerstejna w dyskusji nad ustawa 
© szkołach akaciemickich 


Poniżej przętaczamy w pełnem brzmie 
niu przemówienie posła dra Sommerstei- 
na, wygłoszone na plenum Sejmu 21 bm. 


W POZNANIU NIEMA NUMERUS CLAUSUS... 


(1) Wysoka Izbo! Z przemówienia p. Dąbrowskie- 
go dowiedziałem się rzeczy, że przy numerus clau- 
sua nie stosuje się żadnych ograniczeń politycz- 
nych į wyznaniowych, a zatem jest to sprzeczne Z 
tem, co mówił p. Bielecki z tego samego klubu. 
Zdaje mi się. że tę sprzeczność mogę sobie wytłu- 
maczyć w tem sposób, że p Dąbrowski jest profe- 
sorom na uniwersytecie Poznańskim, gdzie wcale 
Żydów niema. (P. Dąbrowski: Owszem są.) 68 na 
wszystkich wydziałach na kilka tysięcy studentów. 
Tam numerus clausus wyznaniowego. czy nawet 
narodowościowego niema. 


JAK JEST NA WYDZIALE PRAWA? 


O ile chodzi o samą sprawę uważam, że projekt 
przewiduje rzecz właściwszą, niż to, co było do- 
tychczas, że mianowicie minister bęlzie decydować 
o tem, czy należy jakieś ograniczenia liczby stu- 
dentów na danym wydziale wprowadzić, albowiem 
dotychczasowe ograniczenia, wprowadzane przez 
rady wydziałowe, nię były zawsze robione pod 
znakiem braku miejsc. Np. wprowadzenie takiego 
ograniczenia na wydziałe prawnym jest zupełnie 
niepotrzebne. Wydział prawny uniwersytetu kra- 
kowskiego w swojej opinji z 18 marca 1923 r., 
kiedy chodziło o numerus clausus powiada: „Nu- 
merus clausus nie jest na wydziale prawnym po- 
trzebny, nawet przy ćwiczeniach seminaryjnych, 
przy których część stulentów może być biernymi 
słuchaczam,i odnosząc przytem korzyść.“ Prof. 
Estreicher powiada, że wykwalifikowanych praw- 
ników mamy o wiele. wiele za mało, zwłaszcza od 
cząsu nowego porządku nauk. Brak miejsca nie 
zachodzi. Nieboszczyk prof. Krzymuski, który w 
bardzo zajmujący sposób wykładał prawo karne, 
powiada: „Ze względów dydaktycznych nie za- 
chodzi potrzeba ograniczania, w salach wykłado- 
wych dużo wolnego miejsca.“ 


OBROŃCY KONSTYTUCJI TRATUJĄ JĄ * 
NOGAMI. 


A mówi się, że na wydziale prawnym jest po- 
trzebny numerus clausus. Na uniwersytecie lwow- 
skim ogranicza się tę liczbę słuchaczów na wy- 
dziale prawnym mimo, że ta rzecz nie jest koniecz- 
na, bo na sali wykładowej są miejsca wolne. Jest 
rzeczą naturalną, że studenci nie chodzą na wykła- 
dy, jeżeli mogą dostać zajęcia uboczne. wielu 
mieszka na prowincji, ale wprowadza się numerus 
clausus na wydziale prawnym dlatego. ażeby mieć 
Lowód przez numerus clausus ogólny wprowadzić 
numerus clausus Judaeorum. I rzeczywiście wy- 
dział prawny uniwersytetu lwowskiego, gdy był 
pytany wówczas o opinję co do wniosku wprowa- 
dzenia normy procentowej, to wyraźnie powiedział, 
że „musi być zachowane nierozerwalne junctim 
między wprowadzeniem numerus clausus, a mię- 
dzy procentowem ograniczeniem ilości studentów 
i wolnych słuchaczów nie-polskich naro łowości. 
Łatwiej jest bronić, mimo przyjętej w Konstytucji 
zasady równości wobec prawa. procentowych ogra 
niczeń studentów mniejszości narodowych. Ułat- 
wienie polega na tem, że przez wprowadzenie nu- 
merus clausus dozna także pewna część młodzieży 
polskiej tego samego losu i wtedy można będzie 
ełusznie twierdzić. że się stosuje do jednych i do 
drugich tą samą miarę. t. j. ogranicza się im do- 
stęp Zastosowawszy zaś to samo ograniczenie do 
obu stron. można potem daleko łatwiej określić 
stosunek liczebny jednych do drugich „sprawiedli- 
wie". t. j. wedle procentowego stosunku Polaków 
do nie-Polaków.“ 

Całkiem jasno powiedziane. Nie wiem tylko. czy 
przystoi wydziałowi prawnemu uniwersytetu lwow 
skiego w ten sposób argumentować, że poto nale- 
ży wprowadzić numerus clausus ogólny, ażeby 
móc wykręcić mimo Konstytucji, — a w 1028 r. 
wysoko jeszcze stawiano Konstytucję, — zaetoso- 
wanie tego numerus claueus Judaeorum i określić 
normy orocentowe studentów Polaków do nle- 
Połaków. 
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O UPRAWNIENIE DLA MINISTRA. 


Tak ta rzecz wyglądała na radach wydziało- 
wych. I dlatego nam chodzi o ten punkt, ażeby tę 
rzecz robił ktoś innv, 4 w szczególności w danym 
wypadku Minister Oświaty. Ponieważ jednak ciq 
gle się mówi, że numerus clausus wprowaiza się 
dlatego, że niema miejsca, więc chcemy, aby to 
było w ustawie, że minister wprowadza te ograni- 
czenia z powodu braku miejsca. Bo może być inna 
przyczyna, jak dotychczas było, może pewnego 
dnia minister powiedzieć. że jest za dużo medy- 
ków, czy prawników i że należy wobec tego wpro 
wadzić numerus clausus — mimo, że prof. Estrei- 
cher pisze, źe jest mało stosunkowo prawników, a 
minister Kozłowski niedawno na Komisji Budżeto- 
wej użalał się, że wielka część jego urzędników w 
Ministerstwie jego obecnem i w poprzedniem jego 
Ministerstwie Reform Rolnych, zdaje się 40 proc., 
nie ma przepieanego wykształcenia prawniczego. 
Ciągle się o tej kwestji mówi, o hipertrofji inteli- 
gencji, ale tam, gdzie jest potrzebne wyższe KEA 
kształcenie, zwłaszcza wykształcenie prawnicze, 
tam tych prawników niema, a wykształceni praw- 
nicy wałęsają się bez zajęcia i mówi się o hiper- 
produkcji inteligencji i wzmożeniu proletarjatu in- 
teligencji. Dlatego trzeba w ustawie powiedzieć: 
dla braku miejsca. 

TRZEBA USTALIĆ KRYTERJUM. 

Wreszcie kwestja dalsza. Jeżeli p. Minister bie- 
rze w swoje ręce kwestję ograniczenia i sprawę 
kieruje do rad wydziałowych, to oczywiście w swo 
jem rozporządzeniu powinien ustalić zasady, we- 
dług których dziekan ma na tę ogramczoną liczbę 
miejsc przyjmować kandydatów. Ta rzecz jest po- 
trzebna, bo rady wydziałowe, względnie dziekan 
dotychczas nie kierowały się właściwie żadnemi 
zasadami. Gdyby tak pytać dziekana. na podsta- 
wie jakich kryterjów te rzeczy robił, to p. profeso- 
rowi byłoby bardzo przykro. P. prof. Dąbrowski 
powiedział jakie to trudne zadania są tego dzie- 
kana, który ma nawał zgłoszeń i nie wie, jak te 
rzeczy załatwić. Jakieś kryterjum trzeba wybrać. 
Nie wystarczy bowiem wziąć kwiatek i wyrywać 
listek po listku i według tego się kierować. Te 
rzeczy muszą być ustalone. W pierwszym rzędzie 
wydaje się, że powinny decydować kwalifikacje 
naukowe kandydata, jego świadectwo ukończenia 
szkoły średniej, względnie świadectwo maturalne. 


PARADOKSY, KRZYWDY I BEZPRAWIA. 
Czytałem onegdaj na Komisji Oświatowej przy 


omawianiu budżetu Ministerstwa Oświaty list | 


chłopca, który ukończył gimnazjum w Złoczowie, 
był sierotą bez ojca i marki, miał noty bardzo do- 
bre ze wszystkich przedmiotów. był polecony 
przez Koło Rodzicielskie, przez T. O. M. w Złoczo- 
wie i prezesa Sądu Okręgowego. Otóż ten chłopiec 
udał się na wydział medyczny i tam mu odmówio- 
mo. Udał się na wydział prawniczy we Lwowie. 
również mu odmówiono. Więc jacyż kandydaci 
będą przyjmowani, jeżeli dla chłopca. PR zB ak || 1] LAW WEMYaNY Mz M: któ- 


KOMUNIKATY | - IE) a a rame mad i odd 


— UNIWERSYTET LUDOWY przy stow Bnej 
Sjon (Dietla 81). Dziś o godz. 3 pop. referat tow. 
dr. L. Hechta z dziedziny historji sjoaizmu. 

— MŁODE WiZO. Dziś w sobotę 4 pop. plenar- 
ne zebranie połączone Z referatem dra Terły n. 
t. „Histadruth Haowdim a rewizj>nizm*. 

— CEIREI MIZRACHI (Dietlowska 11). Dziś w 
sobotę 430 popoł. kurs „Tnachu* 5 popoł. Me- 
sibat Oneg Szabat, 7 wiecz. Wieczór pożegnalny 
dla tow. dr. A. Gottesdienera. Goście mile wi- 
dziani. 

— W TOWARZYSTWIE MIŁOŚNIKÓW GRY 
SZACHOWEJ (ul. Sławkowska 11) dziś w sobotę 
o 430 popoł p. red Mieczysław Gałuszka wyp% 
wie wykład teoretyczny O otwarciu Caro- Cann 
(e2—e4, c7—c6). Wstęp wolny. Goście mile widzia- 
ni. 

— BRITH TRUMPELDOB (Starowiślna 688). 
Dziś w sobotę 4 pop. referat kol. Aleksandrowi- 
cza „który niedawno powrócił z Palestyny, n. |. 
Co widziałem w kraju? 

— AKAD. ORGANIZACJA SJONISTÓW- SO- 
CJALISTÓW. Dziś w sobotę 8 wiecz. wieczoryn- 
ia. 


Z PAZ A w O O m 
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Koncesjonowane Biuro Buchalteryjno - Rewizyjne 


KAROLA ROSENBAUMA 


zapczys znawcy sądowego 
KRAKÓW, ULICA TOPOLOWA 9 


zwraca uwag 
na zmianę 
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Organizacja, zakładanie i kontrola ksiąg. bilanso- 

wanie, rewizje, stały nadzór ete — Różnych roz 

miarów komplety buchalterji prawidłowej, bardzo 

znacznie uproszczonej „M © BOT“ wlasnego 

układu znalazły właściwą ocenę praktyczności, 

przejrzystości, zwięzłości i t. d. toteż poleca się 
ogółowi zainieresowanych. 


Ceny przystępne! Ceny przyciępue! 


ry ma najlepszą maturę, którego polecają wszyst 
kie instytucje społeczne — nicma miejsca? Znam 
wypadki, gdzie nie przyjęto chiopca biednego. ma- 
jącego dobrą maturę, a chłopca, który miał dosta- 
teczną maturę, który ledwo że przepiywał przez 
klasy gimnazjalne, który ma zamożnych rodziców, 
— tego przyjęto. Często koledzy z jednej ławy 
szkolnej się spotykają. Jeden biedny, który nie zo- 
staje przyjęty, a drugi przyjęty, jest synem boga- 
tych rodziców, rzeźnika czy masarza. Niema rze- 
czowego kryterjum, jeżeli chodzi o konkursy wzgl, 
egzaminy. Niema tego kryterjum, jeżeli ebodzi o 
stosunki majątkowe. Spotykamy się dalej z rakie- 
mi wypadkami, że ktoś nie został przyjęty na u- 
niwersytet w 1930-31 dla braku miejsca, ten sam 
kandydat zgłasza w r. 1932-33, powiada się mu, 
że pierwszeństwo mają ci, którzy w tym roku zda- 
li maturę. Zdaje się, że jest wbrew wszelkiej logi- 
ce, bo ten, który się dawniej zgłaszał, powinien 
być pierwszy. Pytałem się w kilku wypadkach, 
oświadczył mi dziekan: „U nas jest taki usus, że 
się przyjmuje tylko tych, którzy w bieżącym ro- 
ku zdali maturę, jeżeli w zeszłym roku nie był 
; przyjęty, to jego rzeczą było być przyjętym gdzie- 
indziej, a jeżeli tego nie zrobił, to to idzie na jege 
własny rachunek*. Okazuje się potrzeba ustale- 
nia takich zasad. Jest rzeczą prostą, naturalną i 
logiczną, że Minister Oświaty, ten czynnik, który 
uważa z pewnych powodów za konieczne ogra- 
niczyć liczhę, przesyłał tę decyzję radzie wydziało« 
wej, ustalając jednocześnie zasady, według któ. 
rych dziekan ma przyjmować kandydatów. 
O PRAWO APELACJI! 

Wreszcie uwąga ostatnia, uważamy, że przeciw- 
ko decyzji dziekana jest potrzebna instaacja. De- 
tychczas decyzja dziekana! była bezapełacyjna, jes 
dyna. Uczyniono coprawda wyłom w związku z 
naszemi wnioskami, zaproponowano drugą instaa- 
cję, na tej podstawie, że rektor w stosunku do Se- 
natu, a dziekan w stosunku do rady zajmuje stano” 
wieko nadrzędne. Trudno w praktycznem wyko- 
naniu wmyśleć się w taką sytuacje, żeby w wisłu 
wypadkach rada wydziałowa dezawuowała dzie- 
kana, swego przełożonego, bo wedłe ustawy jest 
przełożonym rady. To będzie imetaucja fikcyjna. 
Dlatego proponujemy, ażeby tą drugą instancją 
był Minister, a jeżeliby były duże techniczne trad- 
ności, to rektor danego uniwersytetu. Tę popraw- 
kę zgłaszamy i prosimy o przyjęcie w związżw z 
art. 44. 


„TEJ CHAJ“. Dziś 10 rano maszira i czytele 
DIA, o godz. 230 zebranie wszystkich darę, a © 
godz. 730 wiecz. mesiba. 

() — BIBLIOTEKA ŻYDOWSKA IM. PERE- 
CA urządza w sali Domu Akademickiego (ul. Prze- 
myska) w niedzielę 26. bm. wielki koncert muzyki 
i pieśni żydewskiej. Początek o godz. 7.30 wiecz. 
— TBNORÓW — AMATORÓW ŚPIEWA- 
KÓW wyszkolnych poszukuje chór Żyd. Tow. 
Muz. w Krakowie Zgłoszenia osobiście we wtor- 
ki godz. %ma wiecz. ul. Jasna 2 parter lub co- 
ćziennie telefonicznie pod Nr. 165-07 między godz. 
10—12. 

— LEGJA—MAKKABI rozegrali decydujące za 
wody hokejowe o wejście do kł, A. Dziś w sobs- 
tę na boisku TGS. Sokół przy al. Wolskiej e a. 
230 popoł. 


— 


ANIE 


— WIELICZKA. „Stow. młodz. żyd. im. A. Hir- 
scha. Dziś w sobotę 8 wiecz referat tow. W. 
Aleksandrowicza z Krakowa n. t „Palestyna w 


dobie piątej aliji“ (wrażenia i reflekaje a pgdró- 


str. 8 


tunoteatr dźwiękowy s, WANDA% Św. Gertrudy 5 wyświetla dziś fascynujące pełne prawdziwego 
realizmu życiowego arcydzieło filmowe. Film-cud! Film-arcydzieło! Film-przebój! Tętniący szalonym 
tempem życia współczesnego mistrzowski twór genjalnego realizatora KING VIDORA twórcy „Czempa* 


BOCZNA ULICA 


Pizepiękna IRENA DUNN oraz sławny o fenomenalnym głosie JOHN BOLES. Przecudowna 
i zajmująca treść, genjalna reżyserja i niebywała gra artystów stawiają film ten w rzędzie czołowych 
arcydzieł tego sezonu. W programie dodatki dźwiękowe i najnowszy tygodnik FOXA, 

2 PORANKI FIL nÓWIE 


Jach gł.: 


Botolę, dnia zb b. m. o godzinie è popołudniu 


W niedzielę 26 bm. a godz. 11'50 przedpołudniem w 


KUDZIE 


„NOWY DZIENNIK“ niedziela 26. N. _1933 


pz n 


Film bezgranicznej miłości, dramat 
zmysłów i pożądania. — Odwieczna 
historja kobiet, które kroczą boczne- 
mi uliczkami życia mężczyzny. W ro- 


"Grand Hotei) w rolach gi. Gieta Gurbc, 


HOTELU Jean Crawfordiin. Ceny miejsc od 49 gi 


„Tydzień Sokołowa” we Włoszech 


Uroczyste przyjęcie na cześć Prezydenta Organizacji 
Sjonistycznej w Rzymie 


Go mówi Nahum Sokołów 


o sytuacji w Palestynie 


(Od naszego korespondenta rzymskiego). 


Rzym, 20 lutego: 

§ W podróży podwrotnej z Erec Izrael i z E- 
giptu Prezydent Organizacji Sionistycznej, Na- 
hum Sokołow, zatrzyma! się przez dwa dni w 
Rzymie. Pobyt jego w stolicy włoskiej trwał 
tym razem bardzo krótko. z tego powodu, że 
w całym szeregu główniejszych miast włoskich 
poszczególne gminy i miejscowe organizacje 
sdonistyczne wyzyskać chciały pobyt dosiojne 
go Gościa we Włoszech dla celów propagandv 
i zbiórki funduszów na rzecz odbudowy Pale- 
styny. 

Szczególnie uroczyście wypadło przyjęcie. 
wydane na cześć Nahuma Sokołowa w lokalu 
Związku Gmin Żydowskich we Włoszech (Unio 
me Comunita Israelitiche in Italia), które jest ʻe- 
dyną i naczelną reprezentacją całego żydostwa 
włoskiego. Nie będzie stanowczo żadnej prze- 
sady w twierdzeniu, że ze wzgledu na niezwy- 
kły nastrój, na podniosłą treść przemówienia. 
na moment, w jakim ono nastąpiło, przyjęcie to 
będzie wydarzeniem niezapommianem w dzie- 
jach żydostwa rzymskiego. 

Na powitanie dostojnego gościa przybył spe- 
cjalnie do Rzymu rządowy Komisarz Związku 
Gmin Żydowskich we Włoszech. adwokat Fe- 
fce Ravenna i w salonach Związku na Piazza 
S. Pantaleo zgromadzili się nafwybitniejsi przed 
stawiciele gminy żydowskiej nad Tybrem. z ra- 
binem prof. Angelo Sacerdoti'm na czele. 

„Witaląc Pana w tych murach, — rzekł Feli- 
ce Ravenna, zwracając się do Prezydenta So- 
kołowa — spełmiam jednocześnie wyraźny mój 
obowiązek, gdyż nowy statut gmin żydowskich 
we Włoszech, uznający jedność Izraela, nakła- 
da na nas obowiązek współpracować z całem 
żydostwem na rzecz odbudowy Palestyny". 

Adwokat Ravenna wspomniał w swem entu- 


EEDAN 72 ode e evee A miela Al dan A a |, z SEL i „ah ALBERT GUZMAN 


Zazdrość 


(80) (Ciąg dalszy.). 

(©) Doktór ukłuł mnie w palec, zebrał kroplę 
krwi i zbadał ją uważnie. 

— Tak, tak, to dużo lepiej — powiedział. — We- 
xmę panu 400 lub 500 gr. To pana nawet niebardzo 
zmęczy. Podczas gdy pani... 

— Może pan zaczynać doktorze. Jestem gotów. 

Do łóżka umierającego przysuaięto łóżko Brygi- 
dy. Położyłem się na niem i wyciągnąłem ramię. 
Brygida uparła się, że zostanie w pokoju. WśŚli- 
Zręła się w odstęp między łóżxami i usiadła 'tuż 
przy mojej głowie. 

Zamknąłem oczy. Doktór nakłuł obie żyły, połą- 
czył je rurką i począł wciągać powietrze. Brygi- 
da położyła mi rękę na czole i leciutko głaskała 
skroń palcami. Czułem jej dotknięcie, bliskość jej 
ciała, a z poduszki, na której leżała moja głowa, 
dochodziła do mnie woń jej włosów. Kiedyś, może 
Brygida będzie moja, tylko moja, bez tajemnic i o- 
graniczeń... 

Krew płynęła teraz obficie. W uszach powstał 
lekki szum, zacząłem tracić przytomność. 

Po jakiraś czasie otworzyłem oczy. Zabieg trwał 
jeszcze, i Brygida wciąż głaskała moje czoło. Dru- 
giem ramieniem obejmowała głowę męża, trzyma 
ją tuż przy piersi.. 

Zawsze ten podział! Zawsze ten mąż obok mnie, 
zagarniający swoja i moją część. Zazdrość, uśpio- 
Ra ma przeciąg paru dni, odżyła w tej chwili zno- 


złastycznem przemówieniu wielkie zasługi Na- 
huma Sokołowa, którego nazwał opatrznościo- 
wym mężem lzraela i jedną z niewielu osobis:o 
ści które całe życie swe poświęcają iedynemu 
ideałowi i służą mu zawsze, pełni ofiarności i 
młodzieńczego optymizmu: 

„Należycie do tych ludzi, których Pan Bóg w 
trudnych chwilach przeznacza, by nieść otuchę 
i pomoc narodowi lzraela*" — zakończy? swą 
wspaniałą oracię Komisarz Gmi nŻydowskich 
we Włoszech. który — a warto o tem wspom- 
nieć — przed trzydziestu blisko laty, podczas 
pobytu Teodora Herzla w Rzymie,  towarzy- 
szył i pomagał twórcy sjonizmu w jego ówcze 
snych zabiegach na politycznym terenie wło- 
skim. 

Trudno byłoby streścić dwugodzinne blisko 
przemówienie, które Nahum Sokołow. z właści- 
wą sobie swadą, finezją oratorską i siłą przeko- 
nania wygłosił na tem przyięciu rzymskiem. Na 
mocy faktów, zaczerpniętych z rzeczywistości 

palestyńskiej, na mocy rozważań całokształtu 
niezwykle ciężkiej i niekiedy bezmadziejn*j sy- 
tuacji Żydów w krajach golusu, Sokołow zobra- 
zował wielkie możliwości które dla kolonizacji 
żydowskiej kryje Palestyna, nawołując żydo- 
stwo włoskie do czynnego poparcia wieikiego 
dzieła, dokonywanego w prastarej ojczyźn'e na- 
rodu żydowskiego. 


W dłuższej rozmowie podzielił się ze mną 
Prezydent Sokołow  swemi  bezpośredniemi 
wrażeniami ze swego ostatniego pobytu w Pale 
stynie- 

— Gdy rozważymy, w jak strasznem położe- 
niu ekonomicznem żyją wiekkie skupienia żydo- 
wsikie, wówczas obraz odbudowującej sę mi- 
mo wszystko. Palestyny jest w naszem życiu 


wu. Leży przy mnie ten człowiek, związany ze mną 
równie żywym węzłem, jak matka z dzieckiem, 
roszonem jeszcze w łonie. Ożywia go moja wła- 
sna krew, mój tlen, ja sam! Ale równocześnie z 
moich oczu płynie ku niemu prąd nieprzejednanej 
nienawiści. 

Oszołowiony upływem krwi, kołysaay rytmicz- 
nym stukiem młoteczków, bezustannie bijących o 
mój mózg, poruszyłem lekko głową i przytuliłem 
ją do biodra Brygidy. 

„Jeżeli się wyliże — myślałem — wy to sa- 
mo drugi raz i nie spudłuję napewno". 

Spieszno mi było znaleźć się wreszcie w samot- 
rości. Jurier odesłał mnie do donu swoim autem. 
Położyłem się. 


Jakaż niedorzeczna kombinacja atomów dała 
rem, zamiast zdolności fosforezcencji, jak święto- 
je „skim robaczkom, albo zapachu, jak kwiatom — 
bezlitosny dar myślenia? 

Nadzieja, przygnębienie, gniew, miłość. 


Na tem urywa się rękopis. Przedstawiał on dzi- 
waczną całość; atrament naprzznian z ołówkiem, 
charakter pisma miejscami piękny i zrównoważo- 
ny, miejscami prawie nieczytelny, widocznie wsku 
tek wielkiego podniecenia autora, papier różnego 
formatu i barwy. Czasami za papier służyły nawet 
drukowane blankiety zapotrzebowania chininy al- 
bo kartki, wypełnione po drugiej stsonie notatka- 
mi treści medycznej, zwłaszcza obserwacjami w 
sprawie śpiączki.. Jak na kartach Koranu imię 
Allaha, wszędzie, na każdym świstku, widniało 
słowo: Brygida, Brygida, Brygida... 
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w każdą sobotę od godz. £—8-mej wieczór 


w ROMIE" FIVE O'CLOCK 


na rzecz Bojanowa. W programie: produkcje 
kabaretowe, daneine, jazz. 
Wstęp wraz z podw eczorkiem Zł. 2:50. 


, Zzlawiskiem nicziniernie pocieszającem W obe- 
;enych warunkach trumo byłoby uzyskać po- 
zwolemie na pracę dla dziesięciu cudzoziemców: 
w Wielkiej Brytanii. Nie mówię mż o Ameryce- 
(Położenie ekonomiczne w tym kraju, który u- 
ehodził za wymarzony etap wszystkich wydzie 
dziczonych i poszukujących zarobku, jest okto- 
mne. O możliwości emigracji do Ameryki przez: 
dllugi czas me może być nawet mowy. W Pa- 
lestynie natomiast otwierają się coraz nowe me 
żliwości bytu i z każdym dniem wzrasta licze- 
bna i faktyczna siła jszuwu. 

— W czasie mojei ostatniej podróży — mówi 
dalej prezydent Organizacji Sjonistyczne; — spo 
tkałem wielu Żydów amerykańskich, którym z 
dawnych bogactw pozostało tylko to, co aabyli 
zawczasu w Erec; stanowi to dla nich jedyne i 
dostateczne źródło egzystencji. 

— Można byłoby z dużem zadowoleniem od- 
wrócić obecnie słowa modlitwy z Jom Kipur: 
„Wszystkie miasta na twardych spoczywają 
podstawach. tylko o Boże, Miasto Twe Jeriza- 
lem wisi nad dnem przepaści. Obecnie gdy spoj 
rzymy na ob;az nęlzy, głodu, rozruchów i de- 
presji, w których pogrążone są prawie wszyst- 
kie stolice i xuiasta świata, obraz Jerozolimy na 
rawać nas noże otuchą i radością- 

Prezydent Sokołow z niezmierną satysfakcią 
opowiadał następnie o wielkim ruchu wydawni- 
czym i intelektualnym w Erec Izrael i o tem, 
jak bogaci się i krzepnie mowa hebraiska. 

— Pragnąłbym — powiada do mnie Sokołow 
— i mam nadzieię. że uda mı się jeszcze tego 
roku zamiar mój urzeczywistnić, spędzić mie- 
siąc czasu w Rzymie- Kilka tygodni pobytu swe 
go w Wiecznem Mieście wyzyskałbym dla wy- 
kończenia mej trylogii z dziejów ostatnich lat 
walki Judei z Rzymem. obracającej się dokoła 
postaci Bar Kochby: Czy jednak, wobec nawa- 
łu pracy i Kongresu sionistycznego, który tego 
roku odbędzie się naiprawdopodobniej w Karls- 
badzie, uda mi się zamiar mój zrealizować?! 

Po kilkudniowym pobycie w Livorno, Floren- 

ci Mediolanie, prezydent Sokołow udaje sie 
bezpośrednio do Londynu, gdzie w pierwszych 
dniach marca odbyć się ma przy jego udziale 
uroczysty bankiet z okazii 20-lecia istnienia 


„Faolamu*. Dr. Ed. Kleinlacer. 
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DYWANY, CERATY, LINOLEUM 
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Złożyłem rękopis i poszedłem wolno do drugiej 
izby. Pochyliłem się nad łóżkiem. Fostier drzemał. 
Prawa ręka zwisła na zewnątrz łóżka; dłoń o roz- 
dętych, opuchłych palcach poruszała tiul, chronią- 
cy od moskitów. Przypominała białawe grono 
winne, okryte muślinem z obawy przed osami. 

Na dworze była noc. Niezzłębiona, cicha noc 
zwrotnikowych lasów, noc bez ludzi. Zwierzęta o 
Lłyszczących w ciemności oczach i miękkich, jak 
wata, krokach, rozpoczynały nocne łowy. 

Tutaj lampa rozsiewała żółtawe, drżące świa- 
tło, kładąc na suficie upiornie wielkie cienie krą- 
żących dokoła niej cieni. Od czasu do czasu któraś 
z nich zawadziła w łocie o płomień. Z sykiem pa- 
dała na stół, trzepotała się chwilę t cichła. To by- 
ły jedyne odgłosy, mącące ciszę pokoju. W ciszy 
tej stałem bez ruchu, wpatrzony w człowieka, któ- 
ry zabił. 

Dlaczego był tutaj, w Afryce? Czy wygnały go 
tu zbudzone nagle wyrzuty sumieaia? Co go skło- 
niło do rozstania z kochanką, kiedy już i tak za- 
mcerdował jej męża? A może — może i ona umar- 
ła, zarażona? Może widok jej, umarłej, był tem, co 
go wypędziło wgłąb puszczy afrykańskiej, jak nie- 
gdyś księdza de Rance, którego życiorys miałem 
dopiero co w ręku, upstrzoay niezrozumiałemi 
zrakami i w wielu miejscach popodkreślany? 

Góż mu powiem? Jego czyn napełniał mnie 
wstydem — za niego — jego los litością. Ale 
wszakże byłem tu nie poto, by go sądzić, ale by 
go wyleczyć. A zresztą, któż może sądzić drugiego 
człowieka? {C d n.) 
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Dziś sobota 25 bm. najweselsza premiera w kinie „,SZTUKA*. Najnowszy, najpotężniejszy przebój 


komedjowy! — Drugi i najlepszy film „UFY* z 


JA W DZIEN... 


|rzebajeczna, aieydowc'ppa wylworna komedja pelna niezwyksych, zabaw nych epizodów i pomysła- 
SEK pikantnych sytuacyj — nie majaca sobie równ 
W głównych rolach. genjalna urocza Sate Nagy, 110 proc 
Rewelacyjna reżyserja ERYKA FOM..ERA i Dra LUDWIKA BERGERA. Muzyka W. R. HŁYMANNA 
Największe stolice zachodu od kilku miesięcy podzim ten genialnv triumf sztuki filmowej! 


PORANKI 


v niedziele, dnia 26 bm. 6 godzinie 1t'30 praedpt 
i w Teatrze „APOI LO“ „„Jasnowłosy sen''. 


„NOWY DZIENNIK” niedzieia 26. II. 1933 


| m EEE RE min | R | 


KATE NAGY (ostatni w tym sezonie!! 


TY W NOCY... 


«h pod względem wystawy humoru i wesołoścć:! 
amant Fernand Grawcy i w. ion 


- * Kinie „SZTUKA* 
5 Cane misjse 5U gr. 


„Rozkoszna przygoda" 
1150 ŁANY 


WIADOMOŚCI Z KRAJU. 


Gorącydzieńwelwowie 


Donieśliśniy już wczoraj pokrótce o zajściach 
na wyższych uczelniach ION, które dopro- 
wadziły do zawieszenia wykładów na uniwersy:e 
cie i politechnice. Szcz ly tych zajść przedsta- 
wiają się następująco: 


BARYKADY 


Już we wczesnych godzinach  raanych grupy 
młdozieży akademiekiej obsadziły gmachy wszy- 
stkich uczelni. W aowym gmachu Uniwersytetu 
zablokowano wszystkie wejścia. Na froncie od ul. 
Marszałkowskiej ustawiono w obrębie arkad ław- 
ki jedna nad drugą, tak, że dostęp wogóle został 
uniemożliwiony. Spóźnieni akadenicy i akademi- 
czki musiały być przez „załogę“ wciągane poprzez 
góry ławek. Nie wpuszczano ani profesorów, anl 
też słuchaczy zdążających na wykłady. Nie do- 
puszczono również kilku przybyłych z Warszawy 
wykładowców studjum dyplomatycznego na wy- 
dziale prawa, mimo, iż chcieli oni tylko złożyć 
swoje rzeczy. Centrala telefoniczna Uniwersytetu 
obsadzona prawdopodobnie przez akademików od- 
|rowiadała stale: „,Proszę nie dzwonić. niema 
wykładów. 

Gdy profesor Krzemieniecki kazał usunąć bary- 
kady, straż strajkowa urzędowała w westybulu. 


WYKŁAD PROF. EHRLICHA 

Jedynym we Lwowie wykładzin, jaki się odbyl 
i to tylko do połowy, był wykład profesora pra- 
wa międzynarodowego Ehrlicha. Prof. Ehrlich, 
który ma znaczną liczbę słachaczy, wykłada w 
Polskiem Towarzystwie Muzycznem (w sali kina 
„Apollo'). Przed gmachem zebrały się wprawdzie 
rano grupy strajkującej młodzieży, lecz do ża- 
dnych incydentów nie doszło, a wykład rozpoczął 
się no-malnie o godz. 10-tej. — W międzyczasie 
jednak rektorat wydał zarządzenie o zawieszeniu 
wykładów, o czem zawiadomiono również prof. 
Ehrlicha w czasie przerwy. Wobec tego druga 
godzina wykładu już się nie odbyła. Przed gma- 
chem Uniwersytetu utrzymywały porządek patro- 
le policji pieszej i konnej. W bibtjotsce uniwersy- 
leckiej panowała cisza. Zebrane przed babljoteką 
grupy akademików nie wpuściły kołegów do wnę- 
trza gmachu, przepuściły natomiast starszych pa- 
nów, którzy pracują w bibljotace naukowej i nic 
pczatem ze światem akademickim nie mają wspól 
rego. 


NA INNYCH UCZELNIACH 
_ Zupełnie analogicznie przedstawiała się sytua- 
cja na innych uczelniach, W gmachu Politechniki 
zebrały się również grupy młodzieży akademic- 


„„Badacze Pisma św.“ pobici... 


(j) W tych dniach odbył się w Sasowie w Ma- 
łopolsce wschodniej pogrzeb 9-ciomiesięcznego 
dziecka Michała Wasyliszyna, z zawodu rolnika, 
członka sekty badaczy Pisma Św. przy udziale 
około 35 członków tej sekty z okolicznych wsi. 

Pogrzeb odbywał się według ceremonjału tej 
sekty, tj. zwłoki niesiono na cmentarz, śpiewa- 
jąc pieśni religijne. W chwili gdy orszak znalazł 
6ię na rynku, zgromadzony tan tłum w ilości 
około 300 osób narodowości polskiej i ruskiej, 
zwłoki dziecka odebrał siłą i zaniósł do cerkwi, 
gdzie miejscowy ksiądz grecko- katolicki dako- 
nał pokropienia zwłok, które 1astępnie przy udzia 
le bractwa cerkiewnego p>zhowano na zmentarz1 
w Sasowie. Dziccko to w połowie bin. bez wie- 
dzy ojca zostało ochrzczone przez matkę w Cer- 
kwi w Sasowie. 

W czasie odbieraniu zwłok, kiiku członków se- 
kty badaczy Pisma Św. zostało zobitych. Zajście 
zlikwidowała policja, wszczyaając dochodzenia 
przeciwko winaym. 


e. oskarżeni o bluźnierstwo 


(j) Proces © bluźnierstwo wytoczył prokurator 
księgarzom warszawskim Wu!kowiczowi i Pru 
skiemu, którzy kolportowali wydawnictwa Bada 


czy Pank Świętego pt. „Niebo, Czyściec, Piekło” 


) 


kiej Bramę żełazaą parkanu, olzcaizajączgo te- 
ren Politecharki, zamknięto ra klucz, a v ogro- 
poż umieszczono dwa wielkie transpaceaty dłu, 30 

i 4 m. 4 napisem: „Nie damy autonomii, — Ko- 
łodzi strajkujmy" , „Walczmy o wolność nauki“. 
O godz. 11 uiepiono na s>dwórzu Politechniki bał 
wana ze śniegu o czerwonym języku i kapuzie z ka 
pusty na głowie. Na skwoniach umieszczono krę- 
cone druty, symbolizujące ortodoksyjnego Żyda. 
(0 tem — na innem miejscu. — Red.) 

Pozatem umieszczono jeszcze pajaca śniegowe- 
go, symbolizującego najpierw jednego z mężów 
stanu, a potem (po przefasonowaniu) zaangażo- 
waną politycznie kobietę posłankę Jaworska, 
przewodniczącą sejmowej komisji oświatowej. 

Pod przewodnictwem prorekt>ra Sokolnickiego 
odbyło się w południe posiedzenie Senatu Polite- 
chniki, na którem omawiano sytuację, vytworzo- 
ną przez strajk. W rezultacie uchwalono zawie- 
sić wykłady. Po chwili na zewnętrznej stronie 
niuru okalającego Politechnikę pojawiło się ogło- 
szenie rektora następującej treści: „Zawieszam 
wykłady aż do odwołania. Rektor" 

Po wywieszeniu tego ogłoszenia usunięto z pod- 
wórza Politechniki strajkujących studentów. 
wśród których jeden przemawiał. Następnie funk- 
cjonarjusze Politechniki zburzyli ulepionego bał- 
wana ze śniegu i usunęli transparenty. 


POBICI 


W czasie usuwania przez służbę transparentów 
przed Politechniką, poturbowany został funkcjo- 
narjusz Politechniki Łomnicki, 
rie stanął sekretarz Politeenniki, mgr. Kozmiński. 

W czasie „biwakowania“ studaitów przed uni- 
wersytetem pobity został do utraty przytomności 
przez korporantów syn inspektora policji, Kama- 
la, słuchacz praw, czlonek korporacji akad. „Ka- 
dra“, Pobitemu udzielił pomocy lekarz. 


W Doma Techników pobity został student Ta- 
deusz Piotrowski. Według zeznań mieszkańców 
Domu Techaików okazuje się, że póżnym wieczo- 
rem wyłączono umyślnie w iewen skrzydle budyn 
ku światło elektryczne, przygotowując w 


ciemności jakaś grupa posługując się ręcznemi 
latarkami elektrycznemi wpadła do pokoju studen 
sta Piotrowskiego i stwierdziwszy, że w poko- 
ju znajduje się Piotrowski, pobiła go dotkliwie. 
Student Piotrowski nie mógł rozpoznać sprawców 
napadu, ponieważ ci znajdowali się pod osłona 
skierowanych na Piotrowskiego latarek elektry- 
cznych. (©) 


i „Gdzie są zmarli“. Przy rozaprzadaży obaj za- 
chwalali wydawnictwo różnemi komentarzami, 
rrającemi zjednywać szersze koło nabywców. Me- 
tody takiej reklamy doszły do wiadomości urzę- 
du prokuratorskiego i księgarze otrzymali akt o- 
skarżenia za bluźnierstwo, oraz wyszydzanie 
wiary rzymsko- katolickiej, za co, według kodek- 
su, grozi kara 5-ciu lat więzienia. 

Na rozprawę bedzie powołaay rzeczoznawca, 
w osobie księdza katolickiego, wbrew opinji o- 


brońcy oskarżonych, który domagał się eksperty- i 


zy osoby świeckiej. 
„Czarna reka“ wyciąga iape 


(j) Ze Złoczowa donoszą: Onegdaj zgłosiła 
władzom bezpieczeństwa  miesz<anka Krechowa, 


Scheindla Roth, że poprzedniej nocy zau ważyła 
na drzwiach swego sklepu kartkę vodpisaną przez 
„Cznrną rękę“, domagającą się pod groźbą wy- 
mordowania całej rodziny złożenia 100 zł w stra- 
żnicy ogniowej. 

Przybyli na miejsce komisarz PP Moszyński i 
komendant powiatowy PP. stwierdzili wkrótce, 
że sprawcą usiłowanego wymuszenia jest wielo- 
krotnie karany bandyta Michał Onyśko vei No- 
wodworski 7 Krechowa. skazany na 4-letnie wię- 
zienie za rabunek 

Onyśko uzyskał kasację wyroku i przebywał na 


w którego obro- , 


ten - 
sposób teren do uplanowanego za.nachu. Wśród ` 


Str. 9 


DYWANY „RO. „RO-CO“ 


najlepsze z krajowych. Sprzedaż detaliczna tylko w skła- 


dzie fabrycznym Kraków. Tomasza 29/1. Telef, 177-75 
Przyjmujemy dyweny do strzyżenia. 


wolności do czasu nowej rozprawy. Obecnie Ony- 
Śkę aresztowano i osadzono w więzieniu. 


| 

| Pani Sopoćko awanturuje się 
dac a — jeden dzień aresztu 
| 

| 


(j) W jednym z warszawskich sądów grodzkich 
rozpatrywano sprawę niejakiej Zofji Sopoćko. 
Sopoćko została skazana za jakieś drobne prze- 
siępstwo na dzień aresztu. Po ogłoszeniu wyro- 
ku skazana rzuciła się na popi:rającego oskarże- 
nie policjanta i zaczęła go okładać pięściami. Po- 
iicjantowi pobiegli z pomocą wożni. Rozprawę 
przerwano. Sopoćko była jednak tak  zręczna 
i silna, że z łatwością uporała się z waźnymi. Do- 
piero kilku policjantów wezwanych z komisarja- 
tr, obezwładniło awanturnicę. 


Dziecko trzeba zameldować 
odrazu 


(j) Policja warszawska pociągnęla do odpowie- 
dzialności karnej Szymona Kirsztenberga (Sena- 
torska 10) za spóźnienie w sporządzeniu aktu uro- 
dzin syna Józefa. Kirszteaberg przedstawił dzie- 
cko urzędnikowi stanu cywilnego w 11 mies. i 10 
dni po urodzeniu. 

Jestto pierwszy wypadek pociągnięcia do odpo- 
wiedzialności za to wykroczenie. Ohowiązek spo- 
rządzenia w przepisanym czasie aktu urodzenia 
był dotychczas cytowany w nauce prawa jako 
przykład lec imperfecta, czyli prawa, nie zaopa- 
trzonego sankcją. Odpowiedni przepis nakładał 
bowiem ten obowiązsx na rodziców, nie przewi- 
dując jednak żadnej kary za jezo dotrzymanie. 

Kirsztenberg będzie olpowiadał oa podstawie 
rozporządzenia Prezylenta Rzplitej z dn. 11. f7. 
1932 r. art. 25, które na nowych zasadach regulu- 
je tę sprawę. 


Sędzia śledczy studjuje 
księgi ZASPU-u 


(DZ Warszawy donoczą: Sędza śledczy, Żo- 
chowski, który prowadzi dochodzenie przeciwko 
dyrektorowi Zaspu Pawłowskiemu w przeciągu 
ostatnich dni przesłuchał szereg świadków z po- 
śród personelu aktorskiego i członków Zaspu. Po 
; stwierdzeniu, że sprawa Pawłowskiego wiąże się 
nierozerwalnie z działalnością Zaspu, sędzia zażą- 
dał przedłożenia mu ksiąg zrzeszenia za kilka lat 
wstecz. Rewizia tych ksiąg da ilustrację działal- 
; ności oraz funduszów, któremi Zasp rozporządzał. 
. Chodzi również e zrekonstruowanie powstania i 
przeprowadzenia nieudałej imprezy Teatru Arty- 
stów, która przyczyniła się ostatecznie do kata- 
strofy. 


Skradziony Tycjan odnalazł się 


i (j) Z Poznania donoszą: W swoim czasie ze 
zbiorów śp hr. Cieszkowskiego w Zwierzenicy 
(pow. poznański) skradziono wiele cennych obra- 
zów, a między nimi oryginał obrazu Tyejana. 

Obecnie władze bezpieczeństwa dokonały rewi- 
zji w restauracji przy ulicy św. Marcina, gdzie 
mieści się t. zw. prywatna giełda malarzy. Na gieł 
dzie tej skonfiskowano $ obrazów. Wśród nich 
ma się znajdować ów skradziono obraz Tycjana 
wartości około 150 tysięcy złotych. 

Podejrzanego o kradzież Wincentego Kowalika, 
szofera — aresztowano. 


| 
j 
he z 
MUiNADESŁANE 3) 
Bed Koi 
| Pe Podziękowanie. 

WPanu DR. BERNHARDOWI BORNSTEĘEI- 
NOWI, Kraków, ul. Basztowa 10, składam naj- 
serdeczniejsze podziękowanie za nadzwyczaj 
szybkie i troskliwe wyleczenie mnie z paraliżu 

SZYMON TAUBER. 
LI 


Lola Ungertówna Hirsch Fischler 
Dąbrowa k. Tarnowa 


twarzy. 


Bochnia 
zaręczeni w lutym 1933 r. 


Osobnych zawiadomień nie wysyła sę. 


1046g 
Józef Schichter 


Borysław 


Helena Hirschberg 
Kraków 
zaięczeni w lutym 1938 r. 


Osobnych zawiadomień nie wysyła się. 101g 
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AUAI KIN 


ZespólM. mó 
żegna się 2z Krakowem ; 


Bbztuka Asza „ikeveremd ür Silber* 


Swe występy w Krakowie rozpoczął p. M. Lip- 
man „Wujaszkiem Mozesem* Szaloma Asza, a © 
kecnic, opuszczając Kraków, — by z początkiem 
narca rozbić w Łodzi swe namioty, żegna 
się z nami znowu sztuka Asza. Okoliczność ta 
(jest bardzo 'churakterystyczna i najlepiej nam 
ilustruje tendencje artystyczne dyr. Lipmana. 
Solidny ten aktor przyjechał do Krakowa z naj- 
lepszemi zamiarami. Nie wszystkie udało mu się 
ziealizować, ale bądźcobądź zaznajomił nas z ca- 
łym szeregiem sztuk wartościowych. Poza „Wu- 
juszkiem Mozesem', przeróbką dramatyczną gło- 
śnej powieści wielkiego pisarza żydowskiego, 
przedstawiającą dolę i niedolę pierwszego poko- 
lemia emigrantów żydowskich w Ameryce, ujrze- 
lismy na naszej scenie udaną konedję „Chojwes”, 
głośna i bardzo mocną szluką dra Wolfa „Cjan- 
kali“, „Powstanie“ dra Cipvra. Publiczność nie- 
dopisała i zmusiła dyrektora Lipnana do zmiany 
frontu, Pojawiły się operetki, które mimo go- 
ścinnych występów doskonałej Muwiny Rappe!, 
a potem świetnego śpiewaka i artysty Dawida 
Seidermanna sytuacji nie ucatowały. Można tu 
doprawdy mówić o pechu, który stale prześlado- 
wał dyrektora M. Lipmana. 

Teraz żegna się zespół M. Lipmana z Krako- 
wem, wystawiając jako ostatnią swą premjerę 
„Dra Silbera“ Sz. Asza. W sztuce tej rozegra się 
niejako ostatnie echo ibseaizmu  Asza interesu- 
de problem nowej etyki, względnie ustosunkowa- 
nia się do niej człowieka. Z jednej strony mamy 
społeczeństwo okrutne i nieubłagane, które tak 
łutwo potępia człowieka ze wszechstron osaczo- 
rego, a z drugiej strony człowieka samotnego, 
ale słabego, który nie potrafi rzucić społeczeń- 
stwu rękawicę w twarz i z tej walki wychodzi 
pogruchotany i złamany. 

Przed dwoma laty wielki sukces osiągnął w 
tej sztuce A. Morewski, a obecnie wybrał ja dyr. 
M Lipman na swe pożegnanie z Krakowem. 
Spodziewać się należy, że pubuiczność krakowska 
wynagrodzi chociażby w małej części krzyawdę, 


jaką wyrzadziła p. Lipmanowi. Uczynić to hędzie ` 
mogła bez trudu i ofiary ze swej strony, albo- | 


wiem sztuka, w której Lipman gra główną rolę, 

jest dziełem wielkiego Jisarza żydowskiego du- 

Ée posiada walory artystyczne, a przedewszyst- 

kiem porusza bardzo ciekawy problem. M. K. 
<_< 


_ — Z KRAKOWSKIEGO TEATRU ŻYDOWSKIE 
GO. Dziś w sobotę i jntco w niedzielę wystawi 
zespół M. Lipmana dwa arcydzieła Szałoma Asza 
Dziś popołudniu o „odz. 5'45 „Bóg zemsty“ ceny 
miejsc od 49 gr do zł 1.20. Wieczorem o godz. 8'45 
wystawiona zostaaie poraz pierwszy w Krakowie 
sztuka „Rabi dr. Silber". Udział piora: pp. M. 
Lipman, Natalja Lipman, Eni Liton i inni. Ceny 
miejsc od 70 gr. do zł 2.50. Jutro o godz. 1130 
przedpoł. poranek teatralny „Bóg zemsty“. Bilety 
A przedsprzedaży u firmy A Fischhab, Grodzka 
6. 


U)— Z TEATRU MIEJSKIEGO IM. J. SŁO- 
WACKIEGO. Dzisiaj w sobotę wieczorem premie- 
ta polskiej. współczesnej farsy pióra znakomitej 
łiteratki i feljetonistki, Magdaleny Samozwaniec 
p. t „Panowie nie lubią miłości* w opracowaniu 
ecenicznem Józefa Karbowskiego. w obsadzie ze- 
spolu pp.: Daszyńska. Wernicz. Zalewska, Hierow- 
aki. Leliwa, Modrzewski, Ruszkowski, Turski, Woł 
łejko Wożźnik. Wroński. Zastrzeżyński. Nowa o- 
prawa dekoracyjna Mieczysława Różańskiego — 
Farsa „Panowie nie lubią miłosci“ zostanie pow- 
tórzon: w dniu jutrzejszym w niedzielę. na przed 
stuwieniu wieczornem 

() — „30-LECIE PREMIERY ,„WYZWOLE- 
NIA* W KRAKOWIE, wystawionego po raz pierw 
szy w Pulsce na krakowskiej scenie, uczci te. 
atr im. J. Słowarsiego wznowieniem tego drama 
tu jutro w medzielę. na popołudniowem przelzta. 
wieniu, po cenach zniżonych. 

(D — „FIRCYK W ZALOTACH:, komedja Fran 
ciszku Zabłockiego. z dyr. Juljuszem Osterwą uka- 
że się po raz Gstatni na popołudnicwem przedsta- 
wieniu. po cenach najniższych, w poniedziałek. dla 
młodzieży szkół pozamiejscowych i Komitetów ro- 
dzicielskch. 

(1) — „UPROWADZENIE Z SERAJU* Z ADĄ 
SARI, opera W. A. Mozarta. która na pr=mierze 
odmioeia dawno niewilziany sukces artystyczny i 


„NOWY DZIENNIK" niedzieia 26. II. 1933 


Nr. 57 


ZSEM) 


Krakowski Teatr Żydowski. — W przejeździe do Łodzi tylko 2 dnii 
Sobota 25 lutego o godz. 8.46 wieczór. — Niedziela 26 lutego o godz. 3.30 popołudniu i wieczór o godz. 8.46 
Premjera po raz pierwszy w Krakowic ostatnie dzieło Szaloma Asza Dr. SEL BER dramat w 3 aktach 
Sobota 25 lutego o g. 5:6 Bóg zemsty Sz. Asza. Niedz eia 26 lutego o y. 1130 rano Bóg zemsty Sz. Asza. 
Ceny biletów: 


popoludniowe ca 70 gr. do 240, 


| poniedziałek wieczorem, na przedstawieniu po ce- 


nach najniższych. 
— „BANDA“ W „BAGATELI". 


więczór od 50 nr. 


zapełniła widownię teatru, zostanie wznowiona w | 


rozpoczyna występy K „Bagatali” Rym Baa 7 


da“ pod wodzą niezrównanego reżysera i kie- 
rownika Fryderyka  Jarcssy'ego. Pym  1uzem 
„Bandyci“ przyjeżdźują z przepiękną opereliką 
Suppe’ go „Liękcia Galatea”, odpowiednie odmło- 
dzoną i zaktualizowaną przez Juljana Tuwima i 
Marjana Hemara. Na czele zespołu ulubienica pu- 
bliczności całej Polski Zula Pogoczelska, obok 
niej Stefcia Górska, Lena Żelichowska, Zofja Ter 
ne, Irena Vojielsku, Fryderyk Jarossy, Romuald 
Gierasiński, Tadeusz Qłsza. Feliks Parnel, Euge- 
rjusz Koszulski i inni. Oprawa dekoracyjna I. Lo- 
rentowicz- Karwowskiej. Przy fortzpjanach Ka- 
roł Gimpel i Mieczysław Loherman. 


——Og— 
TEATR IM. 3 SŁOWACKIEGO 
Sobota: „Panowie -nie lubią miłośc“ (premiera). 
Niedziela: popoł. „Wyzwolenie“  wiecz. „Pa- 
nowie nie lubią miłości”. 
Poniedz.: popoł „,Fireyk w zalotach"; 
„Uprowadzenie z Seraju*. 
KRAKOWSKI TEATR ŻYDOWSKI 
Sobota 530 pop.: „Bód zemsty“ (ceny zniżone); 
8'45 wiecz.: „Rabi dr. Silber“. 
Niedziela 11°30 przedpoł.: „Bóg zemsty“; 4 pop. 
i 8'45 wiecz.: „Rabi dr. Silber“. 
—o"e— 
REPERTUAR KIN KRAKOWSKICH 


APOLLO: .Jasnowłosy sen“. 

ADRIA: „Szary dom“ (Wallace Bzery). 

ATLANTIC: „Kochaj mnie dziś" (Jeanette Mac 
Donald „Maurice Chevalier) 

BAGATELA: 3 popoł.: „Żoaa na jednego“ (Ma- 
ry Glory); 5, 7, 9: „10-ty kochanex* (Anny Ondra). 

DOM ŻOŁNIERZA: Ułani ułani (Pogorzełska, 
Krukowski, Dymsza) 

MUZEUM: „Chłopiec z Luna Parku“ 
dramat fantastyczny. 

PROMIEŃ: „C k. feldmarszał:k* (VI. Burian). 

SŁOŃCE: „Afryka mówi“ oraz „Bezrobotny 
szklarz" (Chaplin i Coogan). 

SZTUKA: „Rozkoszna przygoda“ (Kate Nagy, 
Jean Perier). 

UCIECHA: „Ludzie w hotelu“ (Greta Garbo. J 
Barrymore. Wallace Beery. L Barrymore). 

WANDA: „Ludzie w botelu“ (Greta Garbo. J 
Barrymore, Wallace Beery, L. Barrymore). 

—o00o—— 


Z SALI KONCERTOWEJ. 


Carlo żecchi 

(—) Doskonały tea pianista posiada dziwne wła- 
ściwości zewnętrzne: ubiera okulary do grania 
pamięciowego, siedzi na dwóch krzesłach (nie w 
przenośnem, lecz dosłownem znaczeniu) mimo, że 
jest zupełnie smukły i akcentuje grę swą niezwy- 
kle nerwowymi ruchami głowy i twarzy tak, że 
lepiej słuchać jego gry bez patrzenia. A jest czego 
słuchać; cyzelerska robótka mixroskopijnego fra- 
zowania, któremu nie uchodzi ani jedna nutka, ani 
jeden znak dynamiczny :ub inny, koronkowa 'dro- 
Łiazgowość i pieszczenie dźwięków nie przeszka- 
dzają wcale wielkiej siłe i doskonałej brawurze. 
wnikliwej, często przekonywującej interpretacji o- 
raz skoncentrowanej ekspresji. Załety te składają 
się na bąrdzo interesującą i poważną osobistość 
muzyczna, zwłaszcza, że wedle wiadomości prze 
wodnika programowego artysta ma w swym re 
pertuarze wiele najpoważniejszycb dzieł fortepi: 
towych, które chętniej słyszelibyśmy niż wczora 
szy program. Dr. Apte. 
E E JE cj) 


NADESŁANE CZASOPISMA. 


(©) „PRZEGLĄD POLITYCZNY" (Czasopismo 
poświęcone zagadnieniom polityki zagranicznej 
Warszawa, listopad—grudzień 1932. Tom. XVIII. 
Zeszyt 5—6. Stosunki Polsko-Gdańskie, Treść ze- 
szytu: Henryk Strasburger — Stosnnkit polsko- 
gdańskie. Ludwik Noe — Czy stosunkį' między 
Polską a Gdańskiem mogą ulec stabilizacji, Alfred 
Siebeneichen — Gdańsk—Gdynia. Miroslaw Gą- 
siorowski — Stany Zjednoczone « problem bez- 
pieczeństwa. Henryk Batowski — Ill-cia Konfe- 
rencja Bałkańska, Przegląd czasosis.n 3ibljogra- 
fja. Chronologiczne zestawienie wydarzeń Żałącz- 
nik: Pakty Nieagresji na Wschodzie Europy. 


wiecz. 


(Liliom), 


, gu. W opinj' amerykańskiej i bokserskiej 


do 3 -. ma poranek od 49 gr do 1:10 


W maro br m maj i SPORIT. 


UWAGA NARCIARZE! 


(—) Ministerstwo komunikacji rozszerzyło ilośd 
stacyj, z których przysłaguje narciarzom na pod- 
stawie legitymacji Polskiego Zw. Narciarskiego 
zniżkowy przejazd w celach narciarskich. 

Nowemi stacjami wyjazdowemi zostały: Brzesz- 
cze—Przystanek, Bydgoszcz, Chabówka, Gdynia 
Hel, Jastarnia, Łańcut, Przeworsk i Puch. 

Stacjami docelowemi zostały: Babi Dół, Cha- 
lówka, Kalwarja, Kartuzy, Kościerzyna, Lesko, 
Rozłucz, Wieżyca, Żukowo. Zatwierdzenie dal- 
szych stacyj wyjazdowych i dozelowych jest w; 
tcku. 


KONGRES HOKEJA LODOWEGO 


C) W czase hokejowych mistrzostw świata w 
Pradze obradował Międzynarodowy Zw. Hokejo- 
wy. Uchwał o doniosłem znaczeniu nie powzięta 
żadnych, jedynie przyjęto zasadę, żę w przyszłości 
w reprezentacjach państwowych grać będą mogli 
tylko obywatele danego państwa, Drużyna, w któ 
rej grać będzie choć jeden cudzoziemiec, uważą 
na będzie za międzynarodową. Decyzja ta skiero- 
wana jest głównie w zespoły hokejowe Francji, 
Niemiec i Szwajcarii, w których grają obywatele im 
nych państw. 

Następne mistnzostwa świata odbędą się w Medjo- 
lanie, w noku 1934. Na prezesa Związku powołano 
ponownie Belga Loicq. 


PROJEKT LIGI WATERPOLOWEJ W POLSCE 

(—) W dniu 26 bm. odbędzie się w Warszawie 
doroczny walny zjazd delegatów Polskiego Zw. 
Tlywackiego. 

Na porządek obrad wniesiony Został m. in. sen- 
sacyjny wniosek Makkabi krakowskiej o utwo- 
rzenie Polskiej Ligi Piłki wodnej, nawzór analo- 
gicznych organizacyj zagraniczagch. Liga miała- 
by posiadać własny zarząd, złożony z osób wybra- 
rycb przez delegatów klubów, zrzeszonych w P. 
Z. P., a zgłaszających się do rozgrywek piłki wo- 
drej. 

o hoe 

(—) KUSOCIŃSKI I WALASTEWICZÓWNA 
przystąpili do Sekcji tennisowej Legji warszaw- 
sliej i mają się pojawić na korcie w nadchodzą- 
cym sezonie. Wiadomość powyższa jest sensacja. 
Niewiadomo tylko, czy jest to wspaniała wszech- 
stronność sportowa naszych asów  spurtowych, 
reklama czy też zwyczajny bussiness. 

(—) PRZYCZYNA ŚMIERCI BOKSERA SCHA- 
AFA w meczu z olbrzymem Carnero została już 
wyjaśniona. Sekcja zwłok lekarzy adowych wy- 
kazała, że śmierć Schaafa nastąviła na skutek za- 
palenia mózgu po ciężkiej grypie Schaaf lekko- 
myślnie zbyt wcześnie po grypie wystąpił na rin- 
nastą- 
pił wobec tego zwrot w sprawie C1rnery, którego 
karjera nie jest skończona, na <9 się już zanosiło. 
| D 


— TOWARZYSTWO KRZEWIENIA ŚWIADO- 
MEGO MACIERZYŃSTWA urządza jutro w nie- 
dzielę o godz. 12 w poł. w Sali kinoteatru „Jz:e- 
<ha“ (Starowiślna 16) Poranek dyskusyjny. Re- 
ferat n. t. Regulacja urodzeń, a kościół i „polity- 
ka ludnościowa* wygłosi red. Ludwik Szczepań- 
ski. referat pt. Świadome macierzyństwo — wska 
zania eugeniczne i społeczne — wygłosi dr. Zo- 
fja' Ślączkowa. 
| ania GEE EEE = OWE ZOP i OE ROEE] 


Francuski Plan Bezpieczeństwa i Rozbrojenia. 
Adres: Warszawa, Rynek St. Miasta 31. 

(—) NOWY NUMER „EPOKI“. Wyszedł Nr. 9. 
(22) tygodnika „Epoka“ i zawiera treść następu- 
jaca: Wydarzenia i dokumenty: Abə-acja. Sztuka 
i artyści. Nowa inflacja. Królowa spelunek. Bez- 
myślna akcja Lepiej późao, niż nigdy. — Józef 
Wąsowski. Śmierć sensacji i obraz świata. — Jan 
Ruvff; W obronie czci. — Wacław Rogowicz: Kor- 
net samarytanki. — M. Czarnowski: „Nie nudźcie 
nas“. — Jerzy Kornacki: „Cień“  Niceodemiego. 
„Kobieta, która kupiła męża“ Passeur'a. Zygmunt 
Michałowski: Zdobycze zawodu. Konferencje i 
zgromadzenia międzynarodowe. Olga Ustnpska; 
Sznur jarzębin. — St. Gr.: Przegląd polityczny Od- 
powiedzi redakcji. — Adres: Warszawa, ul. Okól- 
nik 11. 


„NOWY DZIENNIK" niedzielą 26. II. 1933 


W Londynie zdarzyła się przed kilku dniami niezwykła katastrofa tramwajowa. Na jednem z prze 
ómieść tramwaj, jadący na krzywiźnie z nadmierną szybkością, wykoleił się i przewrócił na bruk 
Z pomiędzy pasażerów 14 osób odniosło rany. 


Z ŻYCIA ORGANIZACJI. 
Konferencje s onistyczno- 


socjalistyczne w Bielska 


(j) Z Bielska donosi nasz korespondent (M): 
Przy licznym udziale dcłegatów ze Śląska i sąsie- 
dnich miast małopolskich odbyła się w ub. nie- 
dzielę w sałi kahalnej w Bielsku trzecia doroczna 
konferencja okręgowa  sjonistów- socjalistów. 
Z ramienia C. K. „Hitachduiu* w Krakowie w kon 
ferencji wzięli udział tow. dr. G. Terło, Nessel i 
Mandel. Do prczydjum zjazdu wybrano tow. Zin- 
sa (Bielsko), Weinhebera (Oświęcim) i Kupper- 
manna (Chrzanów), do sekretariatu tow. Esterę 
Rosenblutównę i Plessnera. — Główny referat o 
„Położeniu w ruehu światowym po konferencji 
gdańskiej* wygłosił tow. dr. Terło, przewodniczą- 
cy C. K. w Krakowie. Mowca wskazał m. in. na 
doniosły fakt zjednoczenia się skrzydła lewico- 
wego w ruchu sjonistycznym, poczem rozprawił 
się w ostrych słowach z opozycją przeciwko „I- 
chudowi* i omawiał wreszcie stosunki ruchu sjon. 
socjal. do Świalowej organizacji sjonistycznej 1 
do drugiej międzynarodówki. Drugi referat o „Po 
leżeniu ruchu sjon.- socjal. w Zachodniej Mało- 
polsce i Śląsku* wygłosił tow. Nasseł, który zło- 
żył sprawozdanie o obecnym stanie rokowań 
z „Poalej Sjon* w sprawie zjzdnoczenia obu orga- 
nizacyj Ruch krajowy w ostatnim czasokresie 
pod wpływem „Ichudu* znacznie się wzmacnia, 
zwłaszcza wśród młodzieży. — W godzinach po- 
południowych rozwinęła się ożywiona dyskusja, 
w której wzięli udział prawie wszyscy delegaci, 
emawiając szczególnie sprawy praktyczne, jak 
kachszarę i dokończenie budowy Bet- Chaluc im. 
inż. B. Zimmermanna w Bielsku. O g. 9-tej wiecz. 
zamknięto obrady odśpiewaniem „Techezakna”. 
Przedtem jeszcze przyjęto jednogłośnie następują 
ce rezołucje: 

1. Konfereneja akceptuje stanowisko Egzekuty- 
wy w sprawie przeprowadzenia „Ichudu* w Zach. 


Małepolsce i Śląsku, i poleca jej dalsze prowadze- : 


nie rokowań, aż do pełnej realizacji „Ichudu* na 
pcdstawie szerokiej autonomji dla Zach. Małopol- 
ski i Śląska jako komitetu rejonəwego zjednoczo- 
nej partjj w Polsce, pod warunkiem jednakowoż. 
że partja nosić będzie nazwę zjednoczenia świa- 
towego. 

2 Konferencja wzywa wszystkie grupy i człon- 
ków do intensywnej pracy aa wszystkich odcin- 
kach życia partyjnego, przycz*m jako najważ- 
niejszą uważa partja pracę około zorganizowania 
chaluców w ramach „Ichud Hakwacot* i poleca 
Egzekutywie stworzenie placówek nuachszary (po- 
za Bielskiem) w Krakowie, Taraowie i Chrzano- 
wie. Utworzenie dalszych placówek hachszary za 
leżne jest od zezwolenia Egzekutywy 

5. Konferencja potępia jaknajostrzej szkodliwe 
metody uzyskiwania pracy. jakiemi posługują się 
niektóre grupy i wzywa Egzekutywę do podjęcia 
odpowiednich kroków cełem usunięcia tychże. 

4 Konferencia wzywa Igzekuły ve db podjęc': 
kroków celem jaknajrychlejszego dokończenia bu 
dowy domu chalucowego im. inż. B. Zimmerman 
na w Bielsku. 


W przeddzień konferencji odbył się w Bielsku 
Zjazd organizacyj młodzieży sjon.- socjal. okręgu 
śląskiego „Gerdonja* i „Busslja* oraz zjednoczo- 
rych w tzw. „Ichud Hakwucot* grup chalucowych 
przy licznym udziale delegatów ze wszystkich 
stron Śląska. Referat o pałożaniu w ruchu sjon.- 
sccjal. wygłosił tow. dr. Terlo. 


Walny Konwent „Emuny* 


Onegdaj odbył się XVIII Walny Konwent kra- 
kowskiej „Emuny*, poprzedzony Walłnem B. C. 
Ustępujacy Senjor Bb. Fichsenbr>ner złożył spra- 
wozdanie, w którem zaznaczył, że Korporacja 
rozwinęła w ub. semestrze jaknajżywszą działal- 
ność tak na polu organizacyjnem, jak i ideowem. 
Następnie ustępujący sekretarz złożył sprawozda- 
nie sekretarskie. Przyjęto również do wiadomości 
sprawozdanie Bb. Guttmana odnoszące się do 
„Kfirej Emuny“, która rokuje jaknajlepsze nadzie 
je ze względu na doskonałą pracę wewnętrzną i 
zewnętrzną. Następnie wybrano Władze Korpo- 
racji na semestr XVIII, w składzie nast.: Senior 
dr. J. Schater; Cosenior: dr. lzydor Schubert; 
Fuksmaior: cand. phil. Ernest Rosenberg; Scrl- 
ptor: cand. iur. Stanisław Goldberger. Nowoobra- 
ny Senior wygłosił przemówienie programowe, w 
którem m. in. wyraził podziękowanie Kuratoro- 
wi Korporacji Prof. dr. Rosenblattowi za opiekę 
nad Korporacją, poczem zamknął Konwent. 


(—) Znany działacz- senjor ruchu sjonistyczne- 
go stow. Dr. Abraham Kornhauzer, po ciężkiej o- 
peracji jaką przechodził we Lwowie, powrócił 
zrów po kilkumiesięcznym tamże pobycie do na- 
szego miasta. Stan jego zdrowia polepsza się z 
dnia na dzień. 

Po ostatnio dokonanem walnem  „ebraniu org. 
„Wizo* ożywiła się praca organizacyjna. I tak z 
ramienia WIZO wygłosiła p. Bernerowa odczyt n. 
t. „Świadome macierzyństwo”, zaś p. Engelhard- 
tówna zreferowała „Przegląd prasy", Dnia 5 mar- 
ca urządza „Wizo“ w sali Domu żyd. kiermasz dla 
dzieci, a wieczorem dancing dla starszych. 

W tych dniach przeprowadził Komitet obywa- 
telski, w skład którego wchodzili najpoważniejsi 
obywatele, doraźną akcję zaponogową na rzecz 
todupadłych i biednych Żydów, która dała nader 
pokaźny dochód: przeszło zł. 1.700. 

W sobotę i poniedziałek wystawił u nas zespół 
znanego artysty M Lipm1aa sztukę: „Cjankali", 
która cieszyła się ogromnem powodzeniem, — ^- 
raz operetkę „Chojwes* 

W związku ze zbłiżającą się rocznicą błp. prof. 
Cb. Dillera,prez:sa „Mizrachi“ odbyło się zebra- 
nie obywatelskie w sali tut. xahału. które ma przy 
gotować żałobną akademję, oraz zorganizować 
zbiórkę na wpis błp. Dillera do Złotej Księgi 2 
F. N. 

Onegdaj odbył się u nas zjazd «ierowników podo- 
kręgu jasielskiego org. A. H. H. „Akiba“ przy u- 
dziale członka Srkretarjatu Naczelnego Ignacego 
Bohrera. W zjeździe brało udział 28 kierowników 
wszystkich gniazd podokręgu. Zjazd otworzył 
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TAMARA, 


Stefek ma zasnąć... 


§ Stefek znów nie chce póść do łóżka. Tabli- 
czka czekolady leży już na nocnym stotiku. aie 
Stefek wciąż jeszcze biega w dlugiej nocnej ko- 
szuli po pokoju- Nie choe się wprost wierzyć. 
dakichto ceremonii wymaga rocałunek na do- 
branoc- Najpierw trzeba się wydrapać na krze- 
sło, bo nie jest przecież miło, kiedy tato schyia 
się nad kimś. Potem wyprostować znów trze- 
ba mocną koszulę. Potem znów iest przecie du- 
žo „pumietórw twarzy”.  któreby się obraziły, 
gdyby ich nie dotknęły drobne usta.  Naprzy* 
kład czoło z brózdami-szynami, po których to- 
czyć mogłyby się całe garnitury kolei żelaz- 
aej.. Stefek wymyśla zbyt wiele warjactw * 
dlatego nie może oczywiście usnąć: Wciąż Jesz- 
cze musi wymyślić coś i opowiedzieć. Ale teraz 
mama ma tego już dość. 

— Zanieś-że twoje dziegłko do łóżka — laje 
mama ojca, — nie mogę już patrzeć na nie. 

— Oczywiście że kobiety nie mają cierpiiwo- 
ści! — rowiada ojciec, poczem dwaj mężczyzni 
zmikają w sypialni. 

Stefek leży w łóżeczkm z siatką. 

— Tato? 

— Niel 

— Prosze cię, proszę tylko o jedną. 

— Powiedziałem. że nie. 

— Ale malutką, najmniejszą historyjkę. Może 
bajeczkę o wróbelku albo o tym chłopaku, któr 
ry nie chciał nic jeść- 

Stefek umie robić takie piękne oczy. 

— Dobrze, ale tylko, jeśli uśniesz zaraz, ło- 
buzie. 

— Usnę natychmiast! 

Minęło dziesięć minut. Baika dobiegła koficau 
Połiczki Siefka zarunieniły się dzięki napięcią 
i uwadze. 

— A teraz jeszcze tylko jedną mahuką baje- 
człcę! 

Minęło jeszcze dziesięć minut. Nakoniec wda“ 
je się Stefkowi wymusić jeszcze trzecią bałkę. 
Mama siedzi w sąsiednim pokoju i wzdycha. 
To. że chłopca trzeba co wieczór przemocą W% 
sypiać bajkami, nie odpowiada iei wcale. Por 
chyła się nad nobótką: 

Wreszcie drzwi otwierają się całkiem cicho. 

— No — powiada mama z ulgą, wpatrując SiĘ 
w robótkę, bo właśnie wypsnęło się iej oczko 
— czy śpi wreszcie? 

A oto w drzwiach stol Stefek w długiej noc- 
nej koszulce i mówi szeptem: 

— Bogu dzięki, teraz usnął wreszcie-.. 


Jak dalece zubożała 
Glorja Vanderbilt? 


(—) Mrs. Glorja Vanderbilt, wdowa po miljone- 
rze Reginałdzie Vanderbilcie, która po swym mę- 
żu otrzymała spadek we wysokości 12 miljonów 
dclarów, musi się obecnie zadowolić dochodem w 
kwocie 25 dol. tygodniowo. Sprawa wyszła na 
jaw z okazji procesu, podczas którego pani Van- 
derbilt oświadczyła, że nie może ponosić kosztów 
utrzymania swej 9-letniej córeczki. Gdy Vander- 
bilt zmarł w 1925 roku, pozostawił, jak już powie- 
dzieliśmy, spadek we wysokości 12 miljonów do- 
larów. Okazały się jednak później bardzo poważne 
długi, tak, że majątek wdowy zredukował się do 
82000 dolarów. Kryzys finansowy zeszczuplił da- 
lej ten majątek pani Vanderbilt, która obecnie ma 
tylko 25 dolarów tygodniowo. Córka jej pozosta- 
je pod opieka ciotki, tj. siostry ojca, który na 
rzecz córki zapisał spadek we wysokości 3 miljo- 
nów dolarów, dający rocznie 116,000 dolarów. Na 
utrzymanie dziecka wydaje się miesięcznie 4,000 
dolarów. Jak więc widzimy, córka jest w znacznie 
lerszem położeniu od matki, może bowiem wyda- 
wać na siebie około 1000 dolarów tygodniowo, 
podczas gdy matka. kobieta jeszcze wcale młoda, 
zadowolić się musi 25 dolarami tygodniowo. 


EC ZER BODO | 


Bohrer. a noczem sekretarz podokręgu złożył spra 
wozdanie z półrocznej pracy. Po sprawozdaniach 
poszczególnych gniazd i zreferowaniu programu 
pracy na przyszłość zjazd zamknięto. (J-t.). 
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$mierć w wyniku meczu bokserskiego 


Na zdjęciu widzimy moment 


przez przeciwnika pada nieprzytomny. Przewie ziony do szpitala, 


z meczu bokser skiego Carnera- Schaaf, kiedy Schaai uderzony 


zmarł w niedługo później. 


KĄCIK BRIDŻOWY. 


Ii. Kurs bridżowy 


pog redakcją Inż. Pawła Bestera 


16 lekcia 


Odpowiedź partnera na zapowiedź wstępną 
„3 w kolorze“. 


Zapowiedź wstępna „3 w kolorze“ jest w bridżu 
kontraktowym odzywką słabszą niż zapowiedź 
„2 w kolorze“, co już było dowiedzione w 8 Le- 
kcji bież. kursu Zapowiedź powyższa ma nzasad- 


nienie przy słabej karcie lecz przy bardzo długim |, 


kolorze, przyczem wartość karty nie musi być 
większa niż 1—2 P. L 

Przy tego rodzaju karcie łatwo znaleść można 
pomoc u partnera, która mu pozwala podnieść za- 
rowiedź do wysokości dogranej. Zapowiedź „3 w 
kolorze“ nie jest wyzwaniem, tz». że partner nie 
jest bezwzględnie zobowiązany do odpowiedzi, / 
lecz w każdym wypadku jest invitem  (zaprosze- | 
niem) do dogrania partji wzgl. "obra. Partner po- ! 
winien zatem przy jakiejkolwiek pomocy konty- 
rnować licytację, a pasować tylko w wypadku 
braku wszelkiej pomocy. 

Korzyść zapowiedzi wstępnej „3 lew“ leży tak- 
łe w tem, że odbiera tempo przeciwnikom nie do- 
puszczając do porozumienia między nimi, wzgl. 
zmnsza ich do wysokich odzywek. 

= Jeżeli partner posiada przyaajmniej 1 P. L. 

w jakimkolwick kolorze powinien podnieść kolor 
zasadniczy o 1 stopień (np. 3 pik na 4 pik), przy- 
czem pomoc w kolorze atutowym nie jest zupeł- 
nie wymagana. 

Przykład: 1. 


Karta gracza A. Karta gracza B. 


$ ADXXXXXKX exa 
YKxxx PxxxX 
+—— +Axxx 
* x ©xxxxX 


Przebieg licytacji: A — 8 piki; B — 4 piki. 
Jeżeli w tych samych warunkach B będzie miał: 
dx x 
YKxxx 
+K xx 
*«K xxx 
powinien również podnieść do „4 pik*, 

2) Jeżeli natomiast partaer posiada 2 P. L. po- 
winien podać swój najdłuższy kolor asowy, w 
pierwszym stopniu. (np. 3 piki — 4 kiery.). 

Przykład 2: 

Mając w ręce: 


dx x *xx 
YAxxXxX Ib PAxXxX 
+Axx abo 4KDx 
w*xxxxX +XxXxXxxX 
powinicn B odpowiedzieć „„4 kisry'. 


3) Jeżeli partner posiada3 P. L. w ręce i pomoe 
w kołorze zasadniczym, powinien podnieść kolor 
zasadniczy o dwa stopnie. (np. 3 piki na 5 pików). 

Przykład 3: 

Mając w ręce: 


%Kxx Kx X 
PYAxXxX Ib AXXX 
+Axx SAR AK D x 
+Kxx = X 


powinien B odpowiedzieć „5 pik“. 


4) Jeżeli w tych samych waruakach, partner po- 
siada 3 P. L. w pozostałych kolorach, tzn. bez po- 
n.ocy w kolorze zasadniczym powinien zapowie- 
dzieć w odpowiedzi „3 bez atu“. 


Przykład 4: 
Mając w ręce: 
4xx o x 
PAxx aibo AE Fx 
+Axxx xx 
= Axxx KDxx 


powinien B odpowiedzieć „3 bez atu“. 


5) Jeżeli partner posiada kartę, podobnie jak 
deklarant, o jednym bardzo lłuzim kolorze, przy 
ogólnej wartości 1 — 2 P. L. powinien podać 
swój długi kolor (Longer) w stopnin drugim. (np. 
8 pik — 5 kier albo 3 karu — 4 kier.). 

Przykład 5; 

Przy układzie kart: 


42 
PYADxxxxxx 
+ x x x 
e Kx 


powinien partner po zapowiedzi wstępnej „3 pik“ 
odpowiedzieć w tym wypadku „5 kier“, 


Wszystkie powyższe odpowi:dzi partnera róż- 
nią się zasadniczo od siebie dając temsamem w 
każdym wypadku informację nie pożostawiającą 
żadnej watpliwości, co do wartości posiadanej 
przez partnera karty. Jeżeli np. partner podniesie 
licytowany kolor jest to dowodem, że posiada tyl- 
ko jedną lewę, jeżeli natomiast podniesie ten kolor 
o dwa stopnie, musi mieć wtedy 3 P. L. i prócz te- 
go pomoc w atu, jeżeli bowiem przy 3 P. L. nie 
posiada pomocy w kolorze zasadniczym, odpowi2- 
da wtedy „3 bez atu". 

Jeżeli zaś znosi kolor deklaranta jest to dowo- 
dem, że posiada 2 P. L. wzgl. bardzo długi kolor 
własny, co zresztą wykazano w p. 4 15. dzisiejszej 
lekcji. 


ooo 


SOBGWTA, % LUTEGO. 
> Kraków (128) flo Frzegląd prasy, Wia- 
dontości mwtcorolcziezne, 1158 Sygaał. Hejnał, 
12,10 houcerl szkorny z sali Domu Katolickiego w 
Krakowie, 11 Audycja żolniersko- sLrzelecka, 15,10 
Wiadomości eksportowe i gospodarcze, 15,25' Wis. 
domeści wojskowe i strzeleckie — I. Targ, 15,35 


Słuchowisko dla dzieci: „Od kuliga do kuliga" 
wg. W. Pola, 16 Gramofon (lub: Listy od dzieci} 
W. Tatarkiewicz, 16,20 Dla maturzystów: „„Cesar- 
„stwo rzymskie“, 16,40 Al. Kawałkowski: „Możli- 
wości zwycięstwa w czasie wojny polsko- rosyj- 
skiej w r. 1831“, 17,30 Dla rybaków, 17,40 Odczyt: 
W. Bera (Warszawa) „Wycieczka do muzeum im. 
Majewskiego“, 18 Dla maturzystów: „I. Krasicki"| 
prof. Górski, 18,20 Wiadomości, 18,25 Muzyka lek-' 
ka, 19 Rozmaitości, 19,15 „Polityka zagraniczna 
ub. tygodnia“ — dr. Reguła, 19,30 Feljeton „Na wi- 
dnokręgu* 19,45 Dziennik prakowy, 20 Audycja 
karnawałowa: „Co chcecie państwo tańczyć?" — 
orkiestra, dyr. Nawrot; Aston (śpiew), J. Zyński i 
M Elen (dwa fortepiany), K. Olesiński (harmonja): 
wyjątki z operetek, tańce. W przerwie: wiadomo- 
ści sportowe i prasowe, 22,05 Muzyka Chopina —- 
wykona Imre Ungar (względnie: Kurt Engel), 
22,40 Feljeton prof. B. Liwoczyńskiego: „Dolina 
śnieżna i słoneczna“ 22,55 Wiadomości meteoro- 
logiczne i policyjne, 23 Muzyka taneczna. W przer- 
wie o 23,30 Wiadomości dla członków Polskiej 
Ekspedycji Polarnej, 24 Hejnal. 

Warszawa (1411,8) 11,40—16 p. Kraków, 16 Li- 
sty od dzieci. 16,20—19,10 p. Kraków, 19,20 Wiado- 
mości ogrodnicze, 19,30—24 p. Kraków. 

Katowiee (408,7) 11,40—17 p. Kraków, 17 Skrzyn- 
ka pocztowa dzieci, 17,25 Muzyka, 17,40—19,10 p. 
Kraków, 19,16 Dr. L. Czerski „Jak powstają i umie 
raja światy, 19,30—24 p. Kraków. 

Lwów (380,7) 11,40—18,55 p. Kraków, 18,55 „Gu- 
staw Meyrink“ (sylwetka literacka) — dr. Zygul- 
ski, 19,10 Rozmaitości, 19,30—24 p. Kraków. 

Sztuttgard (360,6) 12,20 Śpiew, 12,50 Muzyka lu- 
dowa, 13,30 Koncert, 15 Śpiew, 17 Muzyka, 19,30 
Zespół śpiewaczy, 20—1 Muzyka. 

Lipsk (389,6) 16,30 i 19,20—24 Mazyka. 

Rzym (441,2) 13 i 17,30 Muzyka, 20,45 Opera, 

Praga (488,6) 12,30, 16,10 i 19,10 Muzyka, 21,30 i 
22,15 Z zawodów hokejowych. 

Wiedeń (518,1) 11,30 Kapela, 16,15 Mandoliny, 
17,30 Muzyka lekka, soliści, 29,30 Oerstka O Ró- 
nischa „Die tolle Theresie', 22,30 Muzyka tanecz- 
na, Śpiew. 


UŚMIECHNIJ ES 


CIĘŻKI DYLEMAT. 


(—) Janek wyrywa sobie włazy 4 głowy, przy- 
glądając się swojemu zeszytowi. 

— Co ci się stało? — pyta starszy brat. 

— Nie wiem co zrobić! — brzniała odpowiedż. 

— O co chodzi? 

— Napisałem wyraz „profesor“ przez dwa f, a 
teraz nie wiem, które f mam wyxreślić. 

(Le Rire). 


TRAFNE PRZYPUSZCZENIE. 


(©) — Elżunia dała się w zeszłym tygodniu fo- 
tografować. Przypuszczam, że fotogzrafja jest bar- 
dzo podobna. 

— Dlaczego tak myślisz? 

— Bo jej jeszcze nikomu nie pokazała. 


NASZE DZIECI. 


(©) Karolek gratuluje wujaszkowi do urodzin. 
Dostaje za to pięć złotych. 

— Wujaszku — mówi na to — czy nie mógłbym 
ci przy sposobności pogratulować już do następ- 
tych urodzin. Miałbyś wtedy obie gratulacje za 
osiem złofych. 


EZ) 


OBLICZENIE. 


(—) — Policzyła mi pani — reklamuja subloka- 
tor — cztery żarówki. A przecież byly tylko dwie. 
Skąd takie obliczenie? 

Na to gospodyni z miną łagadaą 
wzrokiem: 

— Po pierwsze żarówka, którą pan rozbił, kiedy 
pan przed dwoma tygodniami przyszedł całkiem 
pijany do domu. Druga żarówka, to ta, którą mu- 
siałam na nowo kupić zamiast tamtej. Trzecia — 
którą pan rozbił, kiedy pan przed tygodniem — 
no, już pan wie. A czwarta, to ta, którą musiałem 
wtedy kupić. Razem więc dokładnie cztery. 
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Akademia Palesi, ńska 
w St. Teatrze 

Onegdaj odbyło się plenarne posiedzenie Dyrek- 
torjum Keren Hajesod wraz z komitetem wyko- 
nawczym dla akcji krakowskiej, na którem usta- 
łono szczegóły przyjęcia dra Aleksandra Goldstel- 
na i plan tegorocznej pracy na rzecz funduszu >i- 
kudowy Palestyny. 

Dr. Goldstein przyjeżdża do Krakowa w poło- 
wie przyszłego tygodnia. W tym samym dniu od- 
będzie się na cześć Szan. Gościa specjalne po- 
siedzenie członków i zastępców Agencji Żydow- 
sliej w Krakowie i Dyrektorjun Keren Hajesod. 
W czwartek 2 marca br. o godz. 8-mej wieczór 
odbędzie się w sali Slarego Teatru Uroczysta A- 
ikademja Palestyńska z udziałen dra Goldsteina 
ti przedstawicieli Agencji Żydowskiej. W progra- 
umie Akademji przewidziany jest występ znanego 
(chóru „Akiby“ pod batutą dra Anhalta. Wstęp 
|wolny za okazaniem imieanego zaproszenia, któ- 
ire wydają od niedzieli 26 bm. biura: Keren Haje- 
sod, Starowiślna 52 i Org. Sjonistycznej, Die- 
tla 81. 

. . z 
Udzielanie drobnych zapomóg 
przez gminy 

Ministerstwo opieki społecznej rozesłało do wo 
jewodów okólnik, w którym wyjaśniło sprawę 
udzielania przez gminy jednorazowych drobnych 
zapomóg osobom, nie posiadającym Środków na 
powrót do stałego miejsca zamieszkania i utrzy- 
manie w czasie podróży. 

Ministerstwo wyjaśniło, że udzielanie tego ro- 
dzaju zapomóg w wypadkach istotnej ich potrze- 
by należy do obowiązków gmin w zakresie opie- 
ki spolecznej. Oczywiście, celem przepisów w tej 
sprawie jest zapewnienie opieki osobom na nią 
zasługujacym, nie zaś ułatwianie włóczęgostwa, 
wobec czego w każdym indywidualnym wypadku | 
należy zbadać szczegółowo wszystxie jego ZEM 
czności. 

Ponadto ministerstwo wyjaśniło, że w wypad- 
kach udzielania przez gminy zapomóg kiRxuzło- 
towych nie jest wskazane poszukiwanie gmin, 0- 
kowiazanych do stałej opieki nad osobą, której 
vdzielono zapomogi, gdyż koszta tego rodzaju 
dochodzeń przewyższyć mogą wysokość zasiłku, 
jiki zostałby ewenlualnie zwrócony. 

=== 

— DZIS NOCNY DYŻUR APTEK: ul. Szcze- 
pańska 1, Kościuszki 18, Długa 66, Mikołajska 4, 
Starowiślna 77 i Bordzińskiego i. 

— ECHO ZAJŚĆ PODCZAS ROCZNICY 6-00 
LISTOPADA. W sądzie okręzowym karnym w 
Krakowie toczyła się wczoraj rozprawa, będąca 
epilogiem zajść, jakie miały miejsce w roku ubie- 
głym podczas obchodu rocznicy wypadków 6-go 
listopada, na cmentarzu rakowicsim. Według aktu 
Gtkarżenia, po przemówieniach m>wców z PPS. 
zabrała głos Augusta Markusó wna, stóra zaczęła 
wygłaszać przemówienie komunistyczne. Wów- 
czas wywiadowcy P. P. przystąbili do niej, chcac 
ją aresztować. Zebrani na miejscu usiłowali je- 
dnak temu przeszkodzić, przez „opychanie i potrą 
canie wywiadowców. Aresztowano 12 osób, które 
zasiadły wczoraj na ławie oskarżonych pod za- 
rzutem należenia do tzw. „samoobrony komunisty 
cznej” i oskarżone o użycie przemocy i grożby 
wobec urzędnika państwowego. Na ławie oskar- 
żonych zasiedli: Bernard Krzesiwo (lat 25) kra- 
wiec, Herman Wasserbach f. Tunel (lat 26), tra- 
garz, Icek Steinberg f. Gersteafeld (lat 21) robot- 
rik, Jan Skorecki (lat 20) cholewkarz, Berta Ma- 
ruk (lat 22) robotnica. Jakób Wanga (lat 19) kra- 
wiec, Markus Kluger f. Rosenbaum (lat 22) szmu- 
Klerz, Abe Vogl (lat 29) krawiec, Pepa Schwarz 
(lat 20) szwaczka, Mina Reiter (lat 22) robotnica, 
Paulina Lauberteld f. Geler (lat 20) krawcowa, 
Syda Bierman (lat 21) manicurzystxa. — Z powo- 
„du niejawienia się kilku świadków, rozprawa zo- 
stała ibm Oak" SJ Y 

ZMARLI W KRAKOWIE: ZM w GRakowi tia Ki zła 
(1. 68). 


Stha arzbard | 


Y DZIENNIK* niedzieią 26. II. 1933 


Wszechiwiałowe rozpowszechnienie 


musiał osiągnąć środek, który wywiera tak pewny skufek 
leczniczy, jak Aspirina,w chorobach z przeziębienia, bólach 


głowy i zębów, grypie, nerwobólach itd. nie wywołując przy- 
tem szkodliwych objawów ubocznych. Nic więc dziwnego, że 
sława Aspiriny dotarła do najodleglejszych nawet krajów. 


Aspirina Istnieje tylko jedna! Do nabycia w aptekach. 


Przed wyborem nowego wiceprezydenta 
miasta Krakowa 


(:) Jak się dowiadujemy, w ciągu przysziego 
tygodnia odbędzie się plenarne posiedzenie ra- 
dy miejskiej, na którem rada przyjmie do wia- 
domości ustąpienie wiceprezydenta miasta dra 
Ducha. Czy przy tej sposobności odczytane zo- 
stanie pełne brzmienie listu, w którym dr Duch 
zawiadamia o rezygnacji, iest rzeczą mocno 
wątpliwą: 

Co się tyczy kandydatury następcy p. dra 
Ducha, brane są w obecnej chwili najpoważniej 
w rachubę przedewszystkiem dwie kandydatu- 
ry: profesorów Akademii Górniczej Krauzego i 
Skoczylasa. W każdym razie tendencją nowe- 
go prezydenta jest, by w skład prezydjum 
wszedł inżynier-technik. Za kandydaturą prof. 


Krauzego przemawiają pewne względy del 
katnej natury politycznej. Rektor Krauze nale- 
żał mianowikie do chadecji i jest teraz jakby 
łącznikiem pomiędzy obozem sanacji a grupą, 
która wystąpiła z chadecii i przeszła do obozu 
rządowego. Większe szanse ma jednak profe 
Skoczylas, którego kandydaturę popiera podo- 
bno p. prezydent Kaplicki. Zaznaczyć należy, 
że w przeciwieństwie do swego kontrkandyda=* 
tą, profesor Akademji Górniczej, senator Sko- 
czylas nie zasiada w radzie miejskiej. Ponieważ 
zaś wiceprezydentem miasta może zostać tylko 
radca mieiski, musiałaby przedtem nastąpić no” 
mimacja prof. Skoczylasa na członka rady: Jest 
to oczywiście tylko drobna formalność. 


Siingowanie kradzieży 50.000 Zł 


(:) W Wydziale Śledczym P. P. zgłosii onegdaj 
kasjer Kasy Spółek Roimiczych, przy ul. św. Anny 
l. 1, L p. p. Zawilimski, żę woźnemu te; instytucji 
Piotrowi Wójcikowi wyrwano na ul. św. Jana te- 
czikę, zawierającą 30 tysiecy złotych, 

Napadu miano dokonać w chwði, gdy Wójcik 
wracał, po podjęciu gotówki, z Banku Polskiego do 


Kasy Spółek Rolniczych przy ud. św, Anny. 
Woźny przesłuchiwany na policji zmieniał käka 
krotnie swe zeznania, tak co do sposobu okradze- 
nia go, iakoteż co do ilości i opisu sprawców. 
Wobec ciągłej zmiany zeznań Wójcika zatrzy- 
mano i odstawiono do Więzienia Sądu Okręgowego, 
jako podejrzanego o e a tej A 


[athowa — skazana, Dudek — uniewinniony 


Wyrok w procesie o Mondertwe w Tenczynku 


Wczorajsza rozprawa przeciw Gacxowej i Dud- 
kowi rozpoczęła się od przesłuchania świadka 
Martiszka, który miał być — według zeznań oskar 
Żonej — ojcem jej dziecka. Świadek zaprzecza te- 
mu kategorycznie, stwierdzając, iż Gackową wi- 
dział tylko jeden raz w swem życiu 

Jako ostatni świadkowie zeznawały sąsiadki 
Gackowej, Janoszewska i Dudkowa, które kryty- 
cznego wieczoru około godz. 9-tej przechodziły 


obok jej domu i zauważyły szczelnie zasłonięte 
okna, 


ZAMKNIĘCIE POSTĘPOWANIA DOWODO- 
WEGO 

Po tych zeznaniach przewodniczący ogłosił u- 
chwałę trybunału, odrzucającą postawione przez 
strony wnioski, m. in. wniosek o wizje lokalną i 
ogłosił zamknięcie postępowania dowodowego. 

Sędziom przysięgiym postawione zostały pyta- 
nia w kierunku zbrodni umyślnego zabójstwa, nie 
umyślnego zabójstwa, wreszcie zabójstwa w afek 
cie, poczem prokurator zabrał głos. 

Dr. Boryczko wywodzi m. in.: Występna miłość 
zgasiła owa drobną iskierkę ucz zziwości, jaka tli- 
ta na dnie duszy tych dwojga oskarżonych. 
NISKIE INSTYNKTY PCHNĘŁY ICH NA DRO- 

GĘ ZBRODNI, 
której finałem było zabicie człowieka. 

Wy — Panowie Przysięgli — macie stwierdzić, 
czy wolno bezkarnie mordować, macie stwier- 
dzić, że choć pewne drobne części cpołeczeństwa 
są zgangrenowane, to cała reszta jest zdrowa. 
Idźcie więc spełnić swój obawiązek! 

(:) Obrońca Gackowej — adw. dr, Aschenbrenner 
— podkreśla wielokrotność tłumaczenia się oskarżo 
nej, Jedno z tych tłumaczeń jest niechybnie praw- 
dziwe, ale które? W warunkach, gdzie tyle iest wąt 
pliwości, jedyne sprawiedliwe wyjście z sytuacji — 
to zaprzeczenie wiqy obojza oskarżonych. bo lepiej 
oboje wwolnić, anłżeli kogoś niewmnie zasądzić. 

Jeśli natomiast przylmie się konoepcię morder- 
stwa, dokonanego przez samą oskarżona. to napew 
no nastąpiło ono w czasie wynikłego niespodz.ewa- 
nie nieporozumienia gdyż nika nie stwierdził inne- 
go motywu zbrodni. Obrońca wnosi o werdykt unie 


winyiający - 

Obrońca Dudka — adw, dr. Warenhaupł — pode 
kreśla w swem przemówieniu niewiarygodność ze- 
znań oskarżonej, która aż 13 razy zmieniała Swe 
zapodanią. Dudek, człowiek Zamożny ł Żonaty, me 
miał żadnego interesu w tem, ażeby mordować Qa- 
dka. Natomiast Gackowa żyła źle ze swym mężem i 


NIERAZ ODGRAŻAŁA MU SIĘ, 
że go zabije. Opinia lekarzy biegłych brzmi, że zur 
pełnie możliwem jest, żby rany na głowie denata 
zostaly zadane ręką kobiecą, a decyzja Sądu Nai- 
wyższego zniosła wyrok I. instancji, krzywdzący 
Dudka. Obrońca prosi o uniewimenie. 
WYROK 

O godz. 4.30 sędziowie przysięgli udal: się na 
naradę, która trwała do godziny 6-tej, Werdykt la- 
wy przysięgłgych bnzmi: 

Gackowa: umyślnę zabójstwo 9 głosów „ule“, 
3 głosy „tak“. Nieumyślne zabójstwo 9 głosów 

„tak“, 3 głosy „nie“ 

Dudek: umyślne zabójstwo: 11 głosów „nle“, 1 
głos „tak“. Nieumyślne zabójstwo 10 głosów „nie“, 
2 głosy „tak“, 

Na podstawie tego werdyktu trybunał ogłosił € 
godz. 7-ej wyrok, skazujący Gackową na 4 i pół re 
ku wiezienia, z zaliczeniem aresztu Śledczego, ti 
uiewinniający zaś Dudks od winy * kary. 

W poprzednim procesie, jaki odbył się w roku u- 
bi gtym w czerwcu, Gackowa Skazana została na 
9 lat. Dudek zaś na trzy lata wiezionia. 

Wyrok ten Został przez Sad Naiwvższy. mie 
siony. 


— ŻYDOWSKIE TOWARZYSTWO GIMNASTY- 
CZNE urządza jutro w niedzisię 26 bm. o godz 
730 wieczorem Zebranie Towarzyskie połączone 

z lekcją pokazową kursu pań na prayreada 


— W PIATA ROCZNICE ŚMIERCI Bi p. Rozsff 
z Kragenów Hoffmannowei ofiaruią na Zakład Wych 
Sjerót Żyd, w Krakowie (Dietla 64) 5 dol. 
1043g DZIECI: 


GIEŁDA KRAKOWSKA 

Kraków, 24. 2. 1933. Akcje utrzymane. Dolar bez 
zmiany. 

Papiery procentowe: 4-proc. Premiowa Pożycz- 
ka dolarowa 59.50—69.50, 4 i pół proc. Obl. Ko- 
nunalne B. Krajowego 36. 

Zebranie giełdowe cechowało tendencję na ogół 
utrzymaną. Zapotrzebowanie ograniczone jedynie 
do papierów procentowych przy nastroju spokoj- 
rym. Ruch słaby Obroty niewielkie. Robiono 4- 
proc. Prem. Poż. dolarową i 4 i pół proc. Obł. 
Kom. B. Krajowego po kursach ustalonych bez 
zn.iany. Reszta w zastoju. 

Na pogiełdziu sytuacja podobna. Płacono Gazy 
wschodnie 25 i 5-proc. Poż. Koawersyjną 43.50. 

Waluty i dewizy oficjalnie bez nołowania. 

Na rynku walutowym w obrotach prywatnych 
i międzybankowych sytuacja bez zmiany. Usposo- 
bienie spokojne. Podaż dostateczna. W Krakowie 
aclar gotówkowy 8.90—8.92, czeki bankowo 8.90 
itrzy czw. do 8.92 i trzy czw. Kursa orjentacyjne: 
Funt szterling 30.20—30.40. Frank szwajcarski 
113.50—174. Markā niemiecka 212.50—213.50. 

Krakowska gielda zbożowa z dnia 24. 2 1933. 
Pszenica dworska czerw. stand. 36—37, targowa 
stand. 31.50-—32.50, dworska czerwona 74/75 kg. 
29—39.50, żytod worskie stand. 21—21.50, targowe 
stand. 20.75—21, owies dworski staad. 16.50—17.50, 
targ. stand. 15—16, jęczmień na krupy stand. 
17.50—18, mąka pszenna okr. Krak. grysik pszen- 
ny 68—69, grysikowa 63—66, 45-proc. 63—64, 60- 
proc. poznańska 54—55, mąka żytnia okr Krak. 
I. gat 0—65-proc. 33.50—34, II. gat. istkowa 23— 
24, żytnia razowa 29—30, mąka żytnia okr. Poznań 
T. gat 0—65-proc. 33—34, graham pszenny 46—48, 
otręby żytnie 9—10, pszenne 9—10. Tendencja sil- 
riejsza — dowozy małe. 


GIEŁDA WARSZAWSKA 

Warszawa, 24. 2 PAT. Akcje: Bank Polski 75 
fi pół, 76, Starachowice 10.25, 10.15, Landau- Bai- 
le 13, niejednolita. Pożyczki: 3-proc. budowlana 
44.85, 44.75, 5-proc. konwersyjna 45, 5-proc. ko'e- 
Jowa 39.75, 39.50, 6-proc. dolarowa 60, 4-proc. do- 
larowa 58 i trzy czw., 59, 7-proc. stabilizacyjna 
59 i pół, 58.63 57.75, 10-proc. kolejowa 103, 102 i 
Pb drobne, Listy zast. BGK. hez zmian, niejeduo- 

e a Ld 

Dewizy: Belgja 125.20, 125.51, 124.79. Gdańsk 
174.40, 174.83, 173.97, Londyn 30.42, 30.43, 30.58, 
30.28, Nowy Jork telegr. 8904, 3.924, 8.884, Paryż 
35.21, 35.03, Praga 26.43, 26.49, 26.37, Szwajcarja 
114, 174.43, 173.57, Berlin pryw. 213.05 mocniejsza. 


GIEŁDA POZNAŃSKA 

Poznańska gielda zbożowa z dnia 24 2. 1933. 
Ceny transakcyjne: żyto 30 ton .8 i trzy czw. sta- 
łe, owies 15 ton 16.10, 15 ton 16.20, 150 ton 16.25. 
Ceny orjentacyjne; owies 15 i trzy czw. do 16, mą- 
ka żytnia 65-proc. 29 i pół do 30 i pół, pszenna 
65-proc. 52—54. Reszta hez zmian. Jgólne usposo- 
Łienie stałe. 


GIEŁDA WIEDEŃSKA 

Wiedeń, 24. 2. PAT. Waluty i dewizy: Berlin 
16830—169.30, Budapeszt 124.295, Londyn 24.17— 
24.37, Nowy Jork 709.20—713.20, Paryż 27.990— 
28.15, Praga 21.07—21.19, Warszawa 79.41—79.89, 
Zurych 138.40—139.20, Amerykańskie 706 i pół do 
712 i pół, Niemieckie 167.70—168.30, Angielskie 24 
—24.24, Francuskie 27.87—28.07, Włoskie 36.14— 
86.42, Polskie 79.25—79.85, Rumuńskie 3.73—3.77, 
Szwajcarskie  137.95—139.10, Czechosłowackie 
21.04 i pół do 21.20 i pół. 


Papiery wartościowe: Losy Tureckie 2650, Ko- 


lej północna 8.54, Rima 18.90, Portland Zement 
23, Galicja 9.30, Alpiny 11.70. 


GIEŁDA ZURYCHSKA 
Zurych, 24. 2 PAT. Paryż 20.21 i pół, Londyn 
17.49, Nowy Jork 5.12 i jedna czw, Belgja 72.02 
i pół, Berlin 122.72 i pół, Włochy 26.23, Wiedeń 
12.15, noty 59, Praga 1523, Warszawa 5760, Bu- 
kareszt 3.08. 


POŻYCZKI POLSKIE W NOWYM JORKU 

Nowy Jork, 23. 2. Kursy zamknięcia: Dillonow- 
ska 68.125—68.50 (zwyżka o dol. 0.25). Stabiliza- 
cyjna 58—58.50 (zwyżka o dol. 1.25). Dolarowa nie 
notowana. Warszawska 40.50—40.75 (zwyżka © 
del. 075). Śląska 4450—45 (utrzynana). Tendencja 
mocna. 

POŻYCZKA STABILIZACYJNA 

w Londynie Ł. 85.50 (spadek o Ł. 1.50, 
w Paryżu fr. fr. 1540 (spadek o fr. fr. 20). 
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Szczegóły hisforycznego posiedzenia 
Zgromadzenia bigi Narodów 
w sprawie konilikłtu manóżurskiego 


(Telegram własny „Nowego Dziennika“) 


Genewa, 24. 2. (K) Zgromadzenie Ligi Na- 
rodów zebrało się dziś przedpołudniem celem 
zajęcia stanowiska wobec rezolucji, uchwalo- 
nej przez komitet 19-tu Ligi Narodów w spra- 
wie konfliktu chińsko-japońskiego. Udział pu- 
bliczności był niezwykle wielki. Galerje prze- 
pełnione, co świadczy o niezwykłem zaintere- 
sowaniu sprawę. Obracom  przysłuchują się 
także nieczłonkowie Ligi Narodów, a m. in. 
komisarz sowiecki Litwinow i delegat amery- 
kański na konferencję rozbrojeniową Gibson. 
Otwierając Zgromadzenie przewodniczący, 
helgijski minister spraw zagranicznych Hy- 
mans oświadczył w imieniu komitetu 19-tu. 
że członkowie tego komitetu przestudjowawszy 
starannie uwagi rządu japońskiego. nie widzą 
powodu do zmiane raportu. Ze względu na to. 
że raport iest wynikiem drobiazgowych stu- 
djów, członkowie komitetu nie zabierają głosu. 

Jako pierwszy przemawia delegat Chin Dr 
Yen, który daje wyraz uczuciu ulgi i zadowo- 
lenia, ulgi, że pogwałcenie pokoju zostało po- 
tępione i że Japonja znajduje się w całkowi- 
tem odosobnieniu, zadowolenia, że polityka 
Chin doznała aprobaty i że cierpienia narodu 
chińskiego, w ciągu ostatnich 17 miesięcy nie 
hyły daremne. Przeprowadziwszy następnie 
analizę poszczególnych ustępów raportu, dele- 
gat Chin wyraził całkowitą zgodę na zawarte 
w nich opinje i zalecenia i oświadcza, że Chi- 
ny głosować będą za raportem i że po jego 
przyjęciu przyjmą bez zastrzeżeń zawarte w 
nim zalecenia. 

(:) Reprezentant Japonii Matsuoka na wstępie 
dłuższego, w ostrym :onie utrzymamnego. prze 
mówienia oświadcza, że rząd japoński z Wie} 
kim żalem powziął decyzję odrzucenia raportu- 
Komitet 19-tu nie zrozumiał obecnej sytuach na 
Dalekim Wschodzie której cechą charaktery- 
styczną jest anarchia w Chinach. Scharaktery- 
zowawszy sytuację wewnętrzną Chin Matsuo- 
ka zaznaczył. że ten stan rzeczy, iak również 
sytuacja drugiego sąsiada Japcnii, tj. Rosji So- 
wieckiej stanowi dla Japonii od 20 lat przyczy 
nę troski i niepokoju. Niepokój ten jeszcze nie 
minął. Japonia spogląda w ponurą przyszłość 
i nie może spostrzec przebłysku nadzieji. Te sło 
wa delegata japońskiego. dotyczące zarówno 
Chin, jak i ZSRR zwróciły powszechną uwage. 
przyczem były zestawiane z deklaracją Matsou- 
ki z listopada ub. roku, kiedy delegat Japonii 
zapowiadał rychłe zawarcie paktu nieagresii z 
Sowietami. 

Rząd iapoński zwraca się dc Zgromadzenia 
jeszcze raz z apelem odrzucenia rezołicii za- 
strzegając sobie dalsze kroki. Japonia zrzuca 
z siebie wszelką odpowiedzialność za wybuch 
konfliktu i przypisuje winę Chinom. Komitet 
19tu powinien był wziąć pod uwagę, że Chiny 
od setek lat żyją w rewolucji i wojnie i nie mo 
gą być uważane za państwo w pojęciu zachod- 
nio-europejskiem- Stan ustawiczneji anarchii, w 
iakiej znajdują się Chiny. jest główną przyczyną 
zamieszania na Dalekim Wschodzie. Naraz wpa 
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dło Chinom do głowy. aby Japończyków wy- 
pędzić z Mandżurji, by nie mogli dalej współ- 
działać nad rozwojem tego kram. Chiny tym- 
czasem nie są zdolne do samodzielnego rzą- 
dzenia swoim krajem i nie mogą żądać przyzna“ 
nia im suwerenności nad Mandżurią. Natomiast 
dla Japonii kwestja mamdżurska jest kwestią 
życia i śmierci. Jest prawdą, że pokój międzyna 
rodowy polega na wzajemnych  ustępstwach- 
Są jednak dla każdego narodu pewne kwestie 
nietykalne, co do których niema żadnych kom 
promisów. Taką kwestją jest dła Japonii Man- 
dżuria. Japonia nie obawia się wyniku tego 
koniliktu, Armia jej jest dobrze uzbrojona i no- 
wocześnie zorganizowana. Sprawozdanie komł- 
tetu 19-tu przypisuje odpowiedzialność Jaronił 
<o jest sprzeczne ze stanem faktycznym. Přo- 
jekt stworzenia w Mandżurji kontroli międzyna 
rodowej jest dla Japonii również nie do przyję- 
cia. Na podobną kontrolę nad kanałem panam- 
skim niewątpliwie nie zgodziłaby się Amery- 
ka. jak również Anglja na kontrolę w Egipcie. 
Rezolucja komitetu 19-tu przedstawia nasienie 
Wojny na Dalekim Wschodzie. Czy chce Liga 
Narodów. aby to nasienie wykiełkowało? Japo- 
nja z całą stanowczością powiada: nie — spra 
wozdanie to jest nie do przyjęcia. Japcn;a pra- 
gnie Chinom dopomóc i pomóc Mandóurjj w 
ugruntowamiu zdobytej niezależności. Tylko w 
ten sposób będzie można utrzymać pokó: na 
Dalekim Wschodzie jeżeli się uwzględni sytua- 
cię Japonii. Matsouka zwraca się zatem do Li- 
gi Narodów z apelem, aby zaufała Japorji i od 
rzuciła rezolucję: 

Po przeczytaniu przez przewodniczącego 
tekstu odpowiedzi i paragrafów paktu i odby- 
ciu głosowania (którego wynik podajemy na 
str. 1-szej) przewodniczący wzruszony podkre- 
Śla doniosłość dokonanego faktu. Przypomniaw 
szy, że według paktu członkowie L'g!i mają 
obowiązek nie uciekać się do woiny. Hymans 
wyraził nadzieję, że chociaż dzisiaj Japonia od 
rzuca raport, to łednak kiedyś przyjdzie chwi- 
la, że raport będzie przyjęty przez obie strony- 
Użycie siły nie może przyspieszyć, ani ułatwić 
załatwienia konfliktu, Musi nadejść dzień między 
narodowego załatwienia sprawy. Liga Naro- 
dów musi kontynuować swe dzieło stworzeuia 
porządku międzynarodowego, opartego na zgo- 
dzie i sprawiedliwości. 

Wśród niesłychanego naprężenia całej sali za 
brał głos Matsouka. Delegat Japoni w  krót- 
kiej deklaracji wyraża głęboki żal że raport zo- 
stał przyjęty: Rząd japoński znaidnje się u osta- 
tecznego krafńica swych wysiłków współpracy 
z Ligą Narodów w dziedzinie problemu jaroń- 
sko-chińskiego, Niemniej Japonia uczyni wszyst 
bo dla zapewnienia spokoju na Dalekim Wscho 
dzie i będzie kontynuować Swą polityke 
współpracy w dziele powszechnego pokoju. Po 
złożeniu tej deklaracii Matsouka i inni członko- 
wie delegacji japońskiej wśród grobowei ciszy 
opuszczają gremjalnie salę obrad, 
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zapadł się dach naci sceną | 


(D) Siena. 24. 2. (PAT). W Teatrze della Lizza 
na krótko przed rozpoczęciem się przedstawienia 
zawalił się nagle pod naporem Śniegu dach nad 
sceną, powodując zapadnięcie się również sceny. 
Skutkiem wypadku 3 artyści z Florencji, bawiący 
na gościnnych występach, odnieśli obrażenia. Po- 
zatem jeden student i jeden wożny t^atru są lżej 
ranni. 
(ZEGARA E, 

FUNT ANGIELSKI 


w Nowym Jorku osiągnął kurs dol. 3.41 1/8 (spa- 
dek o dol. 001 na jednym funcle). 


MARKA NIEMIECKA 


w Nowym Jorku osiągnęał kurs dol. 23.94 (zwyż- 
ka o dol 0.025 na stu markach niemieckich). 


GIELDA METAŁI W LONDYNIE 


Londyn, 24. 2 Cynk dost. natychm. 13 15/16, ter- 
nin. 143/16, cyna natychm. 1473/8—147 1/2, ter- 
min. 147 7/8—148, Banka 154, Straits 1531/4, ułów 
natychm. 109/16, termin. 105/8, miedź natychm. 
28 7/16—28 1/2, termin. 2811/16—283/4, Elektrolit 
32 1/4—32 3/4. 


Rozpowszect riajcie 
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, 63) W dniu wczorajszym część młodzieży aka 
ddemickiei usiłowała kontynuować derionsiracjie. 
jakie wybuchły przed dwoma dniami w związ 
sku z uchwaleniem przez Seim ustawy © szko: 
łach akademickich. 

| Demonstranci z „Narodowegce Komitetu Straj 
kowego“ rozdzielali przed gmachem Collegium 
Novum ulotki protestacyjne. Z drugiej strony 
młodzież z pod znaku sanacii rozdzielała ułotki 
przedstawiające klepsydrę, na której widniał na 


spis „Autonomia", a pod spodem podpisy: „O- 
W. P., Centrolew, Komuniści". 
' Na bramie Collegium Novum pojawiła się 


©odezwa, podpisana przez prorektora ks. Michal 
Iskiego, donosząca o zawieszeniu wykładów na 
przeciąg dnia wczorajszego i dzisiejszego. Od- 
„wołany też został wiec akademicki, zwołany na 
„dzień dzisiejszy. 

Gdy demonstranci zbierali się w dalszym cią 
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e wykładów naiwny Jag, 


gu. ziawił się prorektor ks. Michalski i prof. Go 
dlewski którzy wezwali do spokojnego rozej- 
ścia się. 

Podięcie wykładów nastąpi we czwarick 2-g0 
marca, gdyż na pierwsze trzy dni tygodnia 
przypadają „ostatki“. 

Na Akademji Górniczej grupy demonstrantów 
nie dopuszczały słuchaczy do wnętrza gma- 
chu. W Akademii Szuuk Pięknych odbywały 
się normalne zajęcia. 

W czasie demonstracji nie obeszło się bez wy 
kroczeń antyżydowskich. Około godz. 11.30 
przedpołudniem grupa demonstrujących  słu- 
chaczy prawa napadła na ul. Krupniczej na prze 
chodzących tą ulicą Moiżesza Lehrera (zam, ul- 
Józefa 22) i Leona Reicha (zam. ul. Estery 14). 
iprzyczem Lehrer został dotkliwie pobity, odno 
sząc kontuzje oka i nosa. Po tym „bohaterskim* 
wyczynie napastnicy zbiegli. 


Tajemniczy napad bandycki w Krakowie 


:) (rz) Do policji doniesiono o napadzie bandy- 
okim jaki onegdaj miał miejsce w Krakowie. 

Zgłosił się do policji 51-letni Jukób Jędryk, który 
podał, iż padł ofiarą napadu bandyckiego, w czasie 
którego zrabowano mu gotówkę, garderobę i biżu- 
terk. 

Według zapodań napadniętego sprawa prZedsta- 
wiała się następująco: Jędryk, zamieszkujący w 
schronisku braci Albertów, wyszedł onegdaj na 
przechadzkę. Na ulicy spotkał on kobietę, niezna- 
nego mu nazwiska, która zaprosiła go do siebie. 


— (:) GOŁOLEDŹ. Wczoraj popołudniu za- 
czął padać drobny deszcz, a wieczorem wskutek 
panującego przymrozku powstała na ulicach 
miasta niebywała ślizgawica. Chodzenie po uli- 
cach połączone było z niebezpieczestwem upad 
ku, Kilka osób uległo zwichnięciu, wzgl. złama- 
niu nóg, 

— (:) CENY CHLEBA I PIECZYWA Magi- 
strat komunikuie, że ceny chleba i pieczywa są 
obecnie następujące: chleb żytni jasny 65 proc: 


ikg. 0.35; chleb żytni ciemny 1 kg- 029; Bułka 
zwyczajna (wojna) 6 dkg. 1 szt. 0.05. 

— (:) ZATRUCIE ALKOHOLEM. Eugeniusz 
Gittel (lat 30), zam. Piękna 1- 8. z powodu zatru 
cia alkoholem stracił przytomność. Znaleziono 
go leżącego w stanie piene n na R... 


Jędryk zgodził się na jej propazycię i udał się 
z nią do mieszkania. Tutaj, po chwiił wpadio do 
pokoju kilku mężczyzn, którzy obezwładnili go i 
zabrali mu futro, 20 dolarów i złoty zegarek, po- 
czem ulotnili się. 

Charakterystyczną jest rZeczą, iż Jędryk nie umie 
podać, ani nawet określić ullcy, przy której mieści 
się mieszkanie, w którem miašo na niego dokonać 
napadu rabunkowego, 


Władze policyjne prowadzą dochodzenia, 


Rakowiakiej Po udzieleniu pierwszej pomocy 
przez lekarza pogotowia Tatumkowego. udał się 
do domu. 

— (:) OKRADALI GABILOTKI I WYSTAWY. 
Policia zatrzymała Nawrockiego Stanisława 
(lat 17). Kopacza Michała (lat 17), Ćwikową 
Stanisławę (lat 33), zam. Szlak 6, Trusa Józefa 
(lat 33) zam. Senacka |. 6, za kradzieże z gabi- 
lotek i wystawy sklepowych. 

— (:) WYPADEK NA UL  MIKOŁAJSKIEJ. 
Wezwano pogotowie ratunkowe na ul. Mikołaj 
ską do dra J. P., który upadając rozbił sobie 
glowe i stracił przytomność, lecz przed przyby 
ciem pogotowia ratunkowego oprzytommiał i 
odjechał! doróżką do domu. 


Rząd Rzeszy na a stopie wojennej 
Z rządami krajów związkowych 


Berlin, 24. 2. PAT. Minister spraw wewnętrz- 
nych Rzeszy Frick wystąpił energicznie prze- 
ciwko rządom tych krajów związkowych, któ- 
re nie chcą się podporządkować polityce rzą- 
du Rzeszy. Rząd centralny nie da się pow- 
strzymać na linji Menu — oświadczył Frick 
— iż z całą bezwzględnością interwenjować 
będzie przeciwka atakom prasy w tych kra- 
jach na władzę centralną. Rząd Rzeszy inge- 
rować będzie, chociażby lo miało narazić na 
szwank autorytet rządów krajowych. Po 5- 
tym marca rządy krajów związkowych zrozu- 
mieją, że obecny gabinet Rzeszy zdecydowany 
jest zastosować wszystkie możliwe środki. aby 
osiągnąć swe cele. 

Gdańsk. 23. 2. PAT. Minister spraw wew- 
nętrznych Rzeszy Frick nadesłał dziś do re- 
dakcji ..Danziger Vołkstimme" pismo. w któ- 
rem donosi, że zakazał rozpowszechniania wy 
mienionego dziennika socjaiłstycznego na ca- 
łym terenie Rzeszy niemieckiej do dnia 31-go 
maja br. Jako powód wiceminister Frick po 
daje ogłoszenie przez gdański organ socjali- 


clerza Rzeszy. 


i 


Sturmówki i Stahlhelm — 
policią tibial 


Berlin, 24. 2. (Sch) Komisaryczny pruski 
minister spraw wewnętrznych Goering wydał 
rozporządzenie, wedle którego członkowie od- | 
działów szturmowych i członkowie Stahlhel- 
mu mogą być używani jako policja pomocni- 
cza Rozporządzenie umotywowane stałym 
wzrostem wykroczeń elementów radykalno-le- 
vicowych, a specjalnie komunistycznych, ma 
zaradzić niedostatecznej ilości policji. 


Policia zamknęła centralę 


komunistyczną w Berlinie 


Berlin, 24. 2. (Sch) Komunistyczny „Dom; 
Liebknechta” w Berlinie został policyjnie zam- 
knięty. ponieważ miano w nim znaleźć ulotki, 
nawołujące do zdrady stanu i innych aktów 


gwałtu. 


Dodatkowe ayi 
za lata 1931/33 


(G) Warszawa. 24: Z. PAT. Na wstępie dzisiej 
szego posiedzenia komisii budżetowej Sejmu, 
przewodniczący Byska nawiązując do zatargu 
pomiędzy posłem Tebinką (BBWR) a poslem 
Arciszewskim (Ki. uar) (zawiadomił toe 
że otrzymał protokół zastępców stron ior 
dzaiąacy, że sprawa została zalatwiona Ami. 
wo. Poseł Rzóska (BBWR) zrcierował rząda- 
wy projekt ustawy o dodatkowych kredytach 
za lata 1931/32 i 1932/33. Chodzi tu w znacznej 
mierze o kredyty na wydatki. których cele ści 
śle przy uchwałaniu preliminarza ustalane nie 
są. lub też o kredyty dodatkowe na ulgi kredyto 
we dla rolnictwa 1 miljon. zł, na rozbudowę 
polskiej floty handlowej 3.500.000. na dopłaty 
do ubezpieczeń inwalidzkich w województwach 
zachodnich 4 miljony, na dopłaty do funduszu 
bezrobocia 13 miljon. itd. Wreszcie w związku 
z reorganizacią monopolu solnego należy wy- 
mienić plan finansowo-gospodarczy tego mono* 
polu, który dotychczas znajdował się w buldże- 
tach różmych ministerstw. Pokrycia wszyst- 
kich tych wydatków dokonamo zapomocą ©" 
szczędności, uzyskanych w poszczególnych cz% 
ściach budżetu przeważnie tychsamych dzia- 
łów. Poseł Rymar (KI. Nar.) oświadcza, że tego 
rodzaju przedłożenia wymagatą aby były na- 
samprzód uchwalone przez Radę ministrów, a, 
następnie ogłoszone w Monitorze w myśl art 6 
ustawy skarbowej. Referent jakoteż przewodni 
czący komisji i przedstawiciel ministerstwa skan 
bu wykazali, że przedłożenia te nie podpadają! 
pod przepisy art. 6 ustawy skarbowej. który to 
artykuł odnosi się do calkowicie nowych kredyj 
tów, nieobjętych budżetem- 

Projekty ustawy komisja przyłęła bez zanłast 
w dmigiem i trzeciem czytaniu- Następne posie 
dzenie we czwartek, 2 marca- Na porządku dzien 
nym referat posta Rzóski o zamknięciach rachm 
kowych państwowych 1 sprawozdaniach NIK 
za lata 1929/30 i 1930/31. 


—04)0— 
CWIERĆ-FINAŁY MISTRZOSTW HOKEJO- 
WYCH ŚWIATA 
(:) Praga. W dalszym ciągu rozgrywek 


ćwierćfinałowych o mistrzostwo Świata rozegra 
no następujące spotkania: 

Szwaicaria—Polska 3:1 (2:0, 0:1 ł 1:0) 

Po równorzędnej, zaciętej grze  odnieślł 
| Szwaicarzy dość niespodziewane zwycięstwo: 
Bramki uzyskali najłepsi gracze Toriani I. i II. 
i Kesserl. Jedyną bramkę dla Polski zdobył na 
poczatku drugiej tercii Adamowski- 

Ameryka—Czechosłowacja 6:0 (1:0, 4:0 4 1:0) 

Amerykanie górowali zupełnie nad przeciwm 
kiem i uzyskali łatwo zwycięstwo. 

Kanada— Węgry 3:1 (1:0 I 1:1) 

Gra przy zupełnej przewadze Kanadyjczy 
ków, dla których bramki zdobyli Pitearm 2 oraz 
Mac Intyve 1. Dla Węgrów punkt uzyskał 
Margo. jest to pierwsza bramka strzelona Kana- 
dyjczykom na tegorocznych mistrzostwach: 

Austria—Niemcy 2:0 (0:0, 0:0 1 2:0) 

Po bardzo interesującej grze, prowadzonel 
w ostrem tempie. uzyskali Austrjacy zwycię- 


stwo w trzeciej tercji. Obiedwie bramki zdo” 
był Tratenbach. 
ZAWODY NARCIARSKIE O MISTRZOSTWO 


Ż. K. S. MAKKABI KRAKÓW. 

(:) W dniach 11 į 12 marca br. odbędą się zawody 
narciarskie o mistrzostwo klubowe w Nowym Tar- 
gu lub w Krynicy, Konkurencie: 4 km młodzików, 
S km pań, 9 km juniorów. 12 km panów seniorów A, 
12 km panów seniorów B, skoki, bieg zjazdowy i 
slalom. Równoczsśnie odbędą się zawody o odzma* 
kę sprawności PZN. Zgłoszenia przyjmuje sekre!A- 
riat sekcji narciarskiej w lokalu klubowym przy ul. 
Jagiellońskiei 10, II. p. codziennie od godz. 7.30 do 
8.30 wiecz, do 5 marca włącznie. Na powyższe za- 
wody umichorniony będzie specjalny pociąg. U- 
czestnicy korzystać będą 2 daleko jdącech zndż ać 
kolejowych. Zapewnione wygodne pomieszczenia 


Berlin. 24. 2. (Sch) W Lipsku doszło wczo- | 
styczny tygodniowego przeglądu, zawierające- į; raj między hitlerowcaini a członkami Reichs- 
go obraźliwe słowa w stosunku do rządu i kan- I banneru do krwawego starcia. w toku którego . 


1 członek Reichskanneru został zabity, a 3 o- 


soby odniosły ciężkie rany. 
We Wrocławia dokonali hitlerowcy napadu 


! na członków _żelaznegc trontu". Doszło do 
bójki. podczas której 15 osób odniosło rany, 
w tem 6 *iężkie. 


_Str. 16 


WOLNE POSADY 


AGENT z branży kolo- 
nialne: (Żyd). dobrzę za 
prowadzony u klientek 
ua prowincii i w Krako- 
«ie, poszukiwany, Zgło 
szenia pod .St. 78% do 
Adm. „N. Dziennika”, 
6692 


POSAD POSZUKUJA 


BUCHALTER-BILANSI 
STA, rutynowany orga- 
nizator i rewizor ksiąg 
poszukuje zajęcia na go 
dziny. Zakłada i prowa 
dzi księgowość  uprosz 
czoną oraz prawidłową 
sporządza bilanse j regu 
huie zamiędbaną Ducha 
terię, Pierwszerzędne 
referencje. Załadwia ró- 
wmież wszęjkie czynno- 
$i na prowincji. Warun 
ki skromne, Zgłoszenia 
Kraków, Skrytka poczta 
wa 60. 2266 


ZDOLNY, energiczny 
młodzieniec poszwśu |< 
zastępstwa lub posady 
fnkasenta — za wyższą 
kaucją. Zgłoszenia pod 
„Kawaler“ do Adm. „N 
Dziennika“. 10505 


STROIL naprawia forte- 
piany, Bild. — Telefor: 
177-72. Ceny nainiższe 
Kraków, Wadok 6. 
1020kr 


RUTYNOWANY PRZED 
STAWICIEL, fachowiex 
pramży metalowor-techni 
cznej, własny samochód 
— poszukuje odpowied- 
niego zastępstwa na Wr 
jew. Krakowsk.e ewent 
Śląskie. Łaskawe zgło 
szenia sub „Zabezpiecze 
nie — referencie“ Biur 
ro ogłoszeń Stattera — 
Kraków, Rynek 8. 
2274kT 


LOKALE 


MIESZKANIE  4-POKO- 
JOWE, słoneczne, zkcm 
fortem, niedaleko śród 
mieścia, poszukywane.— 
Zgłoszenia pod « Wios 
aa“ do Adm. „N. Dzien- 
nika“. 1049 


PRZECHOWANIE me- 
oli 1 towarów w su- 
chych składach oraz 
PRZEPROWADZKI naj 
taniej uskutecznia 
„AHERMES* Biuro spe- 
dycyjne. Kraków, Sto- 
larska 13. 3356k 


MIESZKANIA w Rynku 
podzórskim 4—5-pokoj 
4 komfortem, parter imb 
I. piętro poszukuję. Zgła 
szenia sub „Pugqktuajmi* 
do Adm. „N. Dziennika" 


1023 


PRENUMERATA: w Ksakowie na prow, miesięczeie Z] 600. kwariaj. ZŁ 180 


„NOWY DZIENNIK" 


PŁANIRE 
niezrównane: 'unt =€ 
poleca po cenach iabrycy 
nych zniżonyehb. 
Fabryka pianin 
B. Sommerfeld 
Bydgoszcz 

Skład fabryczny , 
Kraków, Hynek Gł. ` 
wchóńd Sienna 2, 
tet. 172-72 


KAWALERKA. wejście 
niekrępujące,  poszuk- 
wana, Podgórze niewy- 
kluczone: Kraków, 
Skrzymka pocztowa 383 

10502 


SŁONECZNY POKĆJ 
2-osobowy, mirzymanie. 
lub bez, od 1 marca dc 
wynajęcia: ul Kanmą:li- 
cka 56, m. 6, 2273k: 


LOKALE HANDLOWE 
w Podgórzu, wisko Ryt 
ku (naprzeciw noWowy- 
budowanego mostu) za 
raz do wynajęcra. Infor 
macje telefonicz. 137-85 

2259%an 


POKÓJ umeblowany d'a 
małżeństwa lub 2 pa- 
nów do wynajęcia. Wia- 
domość: ul. Jasna 5, — 
drzwi 10, między god? 
2—4 popoł. 2268k: 


POKÓJ frontowy, osob- 
ne wejście, do wynaię 
cia: Szndeqdka 4, miesz 
kanie 5. 2275k1 


RYNEK GŁ. 4 pokoje 
kuchnia, komfort. III 
piętro, Winda, od kwie 
tnia. Wiadomość: tele- 
fon 127-35, 2255kr 


obficie zaopatrzony w zim- 
ne i gorące zakąski. jako- 
ież znene z Cobroc:i sałałi. 
imajonezowe oraz wódk 

koniaki i likiery jak róv - 
nież znakomite piwo oko 
> eimskie, a dla smakoszy 
specjalne wino węgierskie 
polece gąc 


WOJCIECH GLŁSZC WSKI 
KRAGÓW, MEDY ZYKEK, róg ul. Szpili ine; 


NIE PREZERWATYWY! — 
læs wyratnie PŁEZERWATYWY „OLLAS 


winien Pan żądać, lecz rzekomo równie dobra 
naśladownictwa |jakrzsjenergiczniej odrzuchć. 


PRAWDZIWE 
tylko z nazwą 


„OLLA" 
z marką „Głobua* 


NA SEZGN WIOSENNY 


oznaką świałowe 
Pierwszorzędny Zakład Krawiecki 
Kraków, ul. Jasna 2, m. 3. 

wykonuje wszelkis męskie ubranja szybko 
starannie zwłasnych i powierzonych materjałów 


sławy 
według najnowszych żurnali © 36wv taniej |; 


na każdej 
niż gdzieindziej, o czem proszę się przekonać. MENEE 


Dia Pań najnowsze kapelusze! 
Szłagiery sezonu, modele wiedeńskie i paryskie 
zykonuje PRACOWNIA M ODNIARSKA 
Br. PERLEERGI RÓWNY 
Kraków, ul. Sebastjana 32, ofic. II. p. 
Wykonanie pierwszorzędne i szybkie 
Przeróbki wedle najnowszych żurnali po zł 2-50 


KOSZULE meskie. pyiamy 
męskie i damsinkie, bieliznę pościelową skro- 
mną i wykwintną, przyjmuje pracowuia „Ogni 
ske Pracy“- Zamówienia przyimuje się codzien- 
ne od godz. 11—1, z wyjatkiem sobót. — Tele- 
fon 158-21. — Krój pierwszorzędny, wykonanie 
staranne. ceny niskie. 


Tabletki 


w Krakowie 2 odnos.en. do domu [o 
Na pacwincji z przesylka pocztową [3 
Zagranica Z przesyłką pocztową . 


„NOWY DZIENNIK" wychodz! cadzieńmie. także w pon działki ! dni poźwia 


„ 6% a „i 
u 668 x» »„ JS% 
w 10'08 » a dw 


Radość życia | 


traci wielu ludzi. których 


dręczą okropoe bóle ren- 


matyczne | nerwowe 
Lecz mema powodu do 
rozpaczy. Zdyż ká wic- 
le tysięcy cierpiących od- 
zyskało swe zdrowie 
przy pomocy Togala Tà- 
błetki Togal bowiem cze- 
sto zwalczają te miedo- 
magania. Toga! wstrzy- 
maje nagromadzacię się 
kwau mozzoweZga 
Nięszkodliwe dla serca, 
żołądka | innych orga- 
nów. Da nabycia we 
wszystkich aptekach. 


niedziela 26 lutego 1933 _ 


PIĘKNA CERA koniccz 
uyim warunkiem urody 
Porady iak utrzytnać ra 
cjonaln=c jej Świtżeść 
oraz w doborze odpow t 
daich kosmetyków dar- 
mo., Wszysukie zabieg 
najnowszemi metodami 
wykonuje p. Nina Osz- 
dzińska, oznaczona 3-ma 
dyplomami zagraniczne - 
mi. Instymt kosmetycz 
ny „Nmon“, Kraków, uc 
Batorego 23. Tel, 110-65 
Specjalność: cery tłusze 
Kosmetyki francuskie po 
cenach  bezkonkurency, 
nych. 20091 


SZYLDY emałjowane wy 
komuje w dwóch dniach, 
tanie solidnie. „Emaliar 
nia“ Fabryka szyków. 
Kraków, Dietlowska Bi. 
Obok Starowaślnej Tee- 
fon 147-39 54Qkr 


DO PALESTYNY: Spól- 
nika z 2.500 dolarów po- 
szykuję. Przęnoszę fab- 
rykę chemiczną, urzą- 
dzenie i t, d. Eksportuję 
stąd do Palestyny. Zgło 
szenia: Skrytka poezio 
wa 51, Rzeszów. 226lkr 


NADZWYCZAJNE 
WALNE ZGROMADZE- 
NIE członków Banku Lu 
dowego w Leżajsku od- 
będzie się 2 marca 1933 
o godzinie 10 przed po- 
łudniem, w lokalu Spół- 
dzielni. Ponządek dzien 
ny: 1) Wybór przewod- 
niczącego. 2) Sprawo 
zdanie Zarządu i odczy 
tamie bilansu i rachumkm 
zysków i strat, 3) Od- 
czytanie sprawozdania 
rewizji, dokonanej z Ta: 
mienia Rady Spółdziei- 
czej w Warszawie. 4) 
Sposób pokrycia strat 
5) Rozwiązanie i likwi 
dacja Spółdzielni, Zan- 
wiaża się, że co do ostat 
niego mmktu odbędzie 
się ponowne nadzwy' 
czajme walne zgromad:e 
mie dnia 20 marca 1933 
o godzinie 3 popołudniu 
w lokalu Spółdziejni. 
2277kr ZARZĄD 


PRACY jakiejkolwiek 
gdziekolwiekbądź szuka 
wnzędnik Z 7-letnią prak 
tyłcą. szkołą handlową 
hebraista, — Zgłoszen'a 
„PAR*, Kraków, Ry- 
nek 46. pod „Byleco*. 
e ZE 

OSOBA INTELIGENT 
NA, władająca językiexw 
niernctckim i francuskim 
mnizykalna, pisząca n? 
maszynie, poszukue ia 
kiegokolwiek zajęcja na 
godziny popołudniowe. — 


Zgłoszenia pod ..Wyma- |! 


gania skronine* do Adm 
N. Dziennjka*  2115ku 


. Reklama 
dźwignią handlu 


| 


| 
| 


| 
| 
| 
| 


DELF 
NAUKA 
ł WYCHOW ANIF 


ABSOLWENTKA  iilozo1 
fii roszukuje lekcy;. Spa 
cio'ność przedmioty nid 
szego gimnazjum. Zgłoł 
szenia pod „Cierpi? 
wość'* do Adm. „Nową 
Dz ennika'*. 10354 


Lekeyjfranenskiega 
e 
4 


niemieckiego ang 

skiego udziela nauczy4 
cielka gimnazjalna absoli 
wentka uniwersytetu za 
granicznego. Gramatyka; 
konwersacja, literatura, kę 
respondencja handlowa; 
również lekcje zbiorowes 
Metoda pierwszorzędna. — 
Warunki przystępne. Kra* 
ków, ul. Sarego (Zielona). 
11, Il. p. m. 10.  196:kn 


AKAUEMIK-prawnik a 
szuikuje lekcyj. H 
nożć: łacina. język pok 
ski i matematyka. Zgło+ 
szenia do Admin. „Now: 
Dz:ennika* pod „Sumien 
ny lacimik“. 104d 


SPRZEDA? 
NNEREZNENENENN 


KILIMY, dywany artysi. 
pracownia — naprawa: 
L. Griinerowa. — Obe- 
cny adres: Wolska 19a, 
I. piętro. 2112kr 


dJadalnie, gabinety. sy- 
pialnie piękue i tanio Fa- 
bryka „„Styl** k raków, 
Grzegórzki Rzeźnicza 9 

2060kr 


DYWANY żywieckie rę- 
azne mie ustępują orygi-l 
nalnym perskim. Cen 
tralny Skład firmy Ce-i 
rata Linoleum, Dywany! 
M. Halpern, Poselska 13 

2229kr 


SPRZEDAM okazy;nie 
tanio salonik, sypialnię. 
różnie meble: Semacka 6 
IL. piętro. 1042g 


„DYWAN“, Kraków— 
Podgórze, Kingi 9, za- 
wiadamia o OTWARCIU 
BIURA SPRZEDAŻY dy 
wanów ręcznych i kóli- 
mów przy ul. Szewsktej 
L. 4 


BENZYNIARNIA (stacja 
benzynowa mchoma) — 
okazyjnie do sprzedania 
Informacje telef. 137-85 


WIELKA okazyjna sprze 
daż pończoch czysto je- 
dwabnych z prawdzi- 
wytn szwem, bez skazy 
para 1'50: Magazyn Pol- 
ski, Kraków, Długa 50. 


: 


KUPIĘ kasę żelazbeto- 
nową, pianino, maszynę 
do szycia damską w do- 
brym stanie. Zgłoszenia 
w Adm. „N. Dziennika” 
pod „M. 23*. 10332 


OGŁOSZENIA: Podstawa obliczeń jesz 1 milimetr wiednym lamie. — Strona w 
tekście | nadesłanem ma 3 lamy po 74 milim. - Strons za tekstem 6 ia- 
mów po 37 miim —- Najmrejsze ogloszenia drobne iczymy za 10 słów, 

CENY w złotych: I. strona 1'25. — Tekst 
0'25. — Droble od słowa 0'20. Dia poszukujących pracy 0'10. — Cratula» 
c'e 1750 — Za zastrzeżen'e m'eisca dolicza Sie 25% 


‘= Nadesłane 0'75. — Za tekstem 
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